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Cisza za oknami.
Przed, kilku dniami czytałem felje-

ton p. t. ,,Zalęknione miasto". Zwnikli
wością, spostrzegawczego obserwatora

objawów życia zbiorowego stwierdza au
tor, że wszyscy mieszkańcy tego miasta

są, ,,zalęknieni" wskutek atmosfery, idą
cej od strony ludzi wpływowych, albo
też będących w podejrzeniu, że należą
do uprzywilejowanych szczęśliwców, mo
gących decydować sposobem nieja w
nym o stanowisku i posadzie tych, z

których swobody ruchów możnaby
choćby w przypuszczeniu wywniosko
wać nieprawomyślność ,,delikwenta".
Do tego stopnia zadawali ,,zalęknieni"
gw ałt swej swobodzie, że np. w teatrze

ponuro patrzeli na odgrywającą się
scenę komiczną, skoro spostrzegli, że

,,pani naczelnikowa" grobową miną
kwitowała najbardziej groteskowe i do
śmiechu pobudzające zawikłania przed
stawionego widowiska.

Subtelny autor tego feljetonu popeł
n ił błąd o tyle, że to spostrzeżenie swo
je ograniczył tylko do owego prowincjo
nalnego miasta, które zresztą wymienił.
Spostrzegawczość jego widocznie za
ostrzona została faktem, że do miastecz
ka tego zawitał po długich latach, w

ciągu których pogodny nastrój poszedł
na emigrację ,,w nieznane", a jego m iej
sce zajęła ,,twórcza radość" i zagnieź
dziło się owo ,,byczo jest" . Nie zastał

więc tego, co było duchową cechą mie
ściny, a co tkw'iło mu w pamięci. Ta
odmiana tych dwóch zjawisk narzucała
mu się zbyt silnie i musiał jej dać w'y
raz. Mimo to zarzucam autorowi, że nie

,,dociągnął" w swoich spostrzeżeniach,
bo ograniczył się tylko do tak małego
pudełeczka, jak ,,zalęknione miasto".
Powinien był śmiałym ruchem pióra
machnąć tytuł; ,,Zalękniona Polska".

Nadstawiliby wszyscy uszu; przez
kogo nastraszona i wskutek czego za
lękniona? No, wiadomo przez kogo,
przecież nie przez ,,panią naczelniko-

wą", która też jest w ciągłym strachu!

Dzisiaj już go niema, ,,rozwiązał się",
poszedł, aby nie wrócić. Wprawdzie je
szcze zcłaleka ,,grzm i", ale to bezwład
ny już Jowusz, który wystrzelił swój
wszystek proch polityczny. Krótko przed
odejściem ,,w zapomnienie" przepowie
dział publicznie swemu partnerowi z

przeciw'nego obozu? że skazuje go na

,,nicość", ale to było najoczywistsze fał
szywe proroctw'o . Już wtenczas wie
dzieli ,,zalęknieni", że to nie prorok fa
chowy, tylko fuszer z proroczej gildy.

Ale nie o ocenę minionych proroków'
nam chodzi, a raczej o ,,zalęknienie".
Czy nie odczuwał go każdy z nas? Ile
to ,,zaburzeń" duchow'ych zostaw'iło ono

po sobie; ile zniszczenia materjalnego
i ideow'ego? He to słabszych mózgów
zdegenerowało, a ile depraw'owanych
kręgosłupów do reszty się złamało.

Szczególna rzecz w tem, że ,,zalęk
nienie" to nie było stopniowane miarą
hierarchicznego stanowiska; najbardziej
wykwalifikow'any woźny i bardzo przy
datny naczelnik otrzymali rów'ną daw
kę tego narkotyku, podtrzymującego
,,w 'ylęknionego" na stanowisku.. Ten

proszek z laboratorjum importow'a
nych do środkowej Europy magików
działał tak skutecznie, że nawet za ok
nami własnego mieszkania panow'ała
cisza, jak przed posągiem Buddy. Na
sze żyjące pokolenie zna tę ciszę z cza
sów' zaborczych. Najstarsi pamiętają
jeszcze ze swoich dziecięcych lat, że z

Otw'artych okien wyskakiwał wesoło na

ułicę śmiech swobodny, a rytm i melo-

dja pięknej starej pieśni polskiej kładły
się jak stubarwna tęcza na nierówny
wówczas bruk miasteczka. Później już
zamykało się ,,zalęknione" okno przed
carskim stójkowym lub pikelhaubą
pruskiego policjanta, a gdy ucho ich

podsłuchiwało pod ścianą, zamilkli ,,za
lęknieni" zupełnie, tylko pastuszek na

szczerem polu śpiewał swoim krów
kom, gdy na widnokręgu nie było w i
dać plamy dyżurującego żandarma.

Tak było ongiś — ze śpiewem; była

cisza za oknami; moskiew'ski i pruski
stójkowy zacierał ręce, bo z łaski jego
pałki panowała ,,prawomyślność i wier-

nopoddaństw'o ".

Ale nie dla zaborców. Polska ma

twarde życie; przebyła pod skorupą na
sypanej mogiły niewoli, bez powietrza,
bez promieni słońca 150 lat. To zna
czy dużo. Nie pomyśleli o tem ci, któ
rzy jej po odzyskaniu własną siłą nie
podległości zamykali okno i zastrzyki-
wali jej nasenny środek z roślin pod-
uralskich, by wykonać trepanacji poi-,

skiej twardej czaszki i dać zastrzyk jej
mózgowi ze szczepionki wschodniej u-

m ysłowości. Polskość nie jest przystęp
ną dla obcych płonek politycznych, jej
siła w' tem, że była, jest i będzie polską.
Toruje sobie drogę wolno, ale stale; nie

,,ulęknie" się przed rodzimym stójko
wym ze ,,wstążeczką zasługi" na klapie
tużurka; jej autorytet jest pisany w me
tryce polskiego pochodzenia.

Otwórzmy drzwi i okna dla polskiej
myśli politycznej; śmiało, bez ,,zalęk
nienia". , Dr. Jurek.

Pan ministerSchachtwygadał się
Czy nowy atak na granice Polski?

Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.) . Min. go
spodarki Rzeszy dr. Schac'ht wygadał
się 28 ub. m. w Julien-Hutte na nie
mieckim G. Śląsku, mówiąc między
innemi:

,,Każdy, kto przyjeżdża na Górny
Śląsk — powiedział Schacht — mnsi

zdać sobie sprawę z bezprzykładnego
szaleństwa traktatu wersalskiego, który
rozdzielił kopalnie i warsztaty złączo
ne ekonomicznie i pozbawił je war-

tości'*.

Oczywiście zaraz potem min. Schacht
eumitował się, że nie wzywa do ,,re
wanżu czy d'o wojny", ale jest przeko
nany, że ,,kiedyś zostanie odrobiona

,,niesprawiedliwość" i że dojdzie do te-

go odrobienia drogą ,,pokojowego poro
zumienia".

Niesłychane słowa min. Schachta

wstrząsnęły opinją sfer politycznych
Warszawy. Na temat ten, komunikują,
że ,,wiadomości, jakie się ukazały w

prasie zagranicznej o złożeniu przez
ambasadora Polski w Berlinie p. Lip
skiego noty protestacyjnej przeciwko
m owie, wygłoszonej ostatnio przez p.
Schachta na Górnym Śląsku niemiec
kim, nie odpowiadają prawdzie. Po
głoski te powstały prawdopodobnie z te
go powodu, że ambasador nasz w Ber
linie w rozmowie z wiceministrem Bue-

lowem zwrócił uwagę na niewłaściwość

tego rodzaju przemówień, wygłaszanych

przez członka rządu niemieckiego, jak
to m iało miejsce ze znanem wystąpie
niem p. Schachta. .,

Tego rodzaju protest nie może zado
wolić opinji społecznej Polski. Jest

rzeczą wprost absurdalną, aby w 2 dat

po 3-ciej rocznicy podpisania paktu o

nieagresję minister Rzeszy mógł głosić
tego rodzaju brednie i atakować całość

naszych granic.
Minister Beck, który w drodze z Ge

newy zawad'ził o Berlin, jak z tego wi
dać, nie potrafi wymóc na Wilhelm-

strasse, aby chociaż utrzymywała po
zory.

Do czego to w'szystko prowadzi?...

Zacięta bitwa pod Makalle
- I lamsicmicimte ter^nns.

Warszawa, 4. 2. (PAT). Na podstawie
wiadomości z różnych źródeł PAT po
daje następujący komunikat o położe
niu na frontach Abisynjl w- dniu 3 bm.

Na froncie północnym urzędowy ko
munikat. włoski notuje jedynie wywia-

dy lotników włoskich w strefie góry
Amba-Aladzi i w Bankalji.

Źródła angielskie i francuskie dono
szą z Addis Abeby; że wczoraj rozpo
częła się zacięta bitwa na odcinku Ma
kalle, przyczem żadna ze stron walczą-

cych nie odniosła większego sukcesu.

Jak sądzą informatorzy angielscy, są to
starcia straży czołowych w sąsiedztw'ie
drogi Adua—Makalle, stanowiące wstęp
do wielkiej bitwy o opanowanie tej dro
gi, co zadecyduje o losach Makalle. Na
razie są to potyczki oddziałów abisyń
ski'ch, której w'dzierają się na tę drogę,
z oddziałami wdoskiemi, które.' tej dro
gi pilnują. Armja włoska w każdym
razie jest pew'na, że na pozycjach tych
pozostanie przez kilka miesięcy, przy
gotowuje baraki i zapasy żywności na

okres deszczowy. Przew'idując now'e na
tarcie abisyńskie na pozycje Makalle,
wojska włoskie umacniają linje i wzno
szą fortyfikacje w miejscach, panują
cych nad terenem sąsiednim.

Przebieg walki nad rzekami
Geva i Takazze.

Asmara, 4. 2. (PAT). Korespondent
specjalny PAT donosi o bitwie, która

toczyła się znacznie na północ od lin ji
rzek Geva—Takazze W' dniach 21, 22 i

23 ub. m. |
Według nieurzędowych w'iadomości

przebieg w'alk był następujący: Jedna z

dywizji czarnych koszul, znajdująca się
na umocnionej pozycji, w ysłała od
dział wywiadowczy w sile około 1.500

łudzi z zadauiem zbliżenia się do prze
ciwnika i wycofywania, aby przeciwnik
został ściągnięty pod ogień dyw izji. Na
potkano bardzo silne oddziały abisyń
skie. Odwrót rozpoczęto późno. Oddział
silnie ucierpiał. Abisyńczycy zbliżyli
się do' pozycyj dywizji włoskiej i zaata
kowali je tak zaciekle, iż dochodzili aż

Krol rumuński w Paryżu.

Wracając z pogrzebu króla Jerzego, król rumuński Karol zatrzymał się w Paryżu,
gdzie na grobie Nieznanego Żołnierza- złożył wieniec.
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do stanowisk karabinów maszynowych.
Dywizja znalazła się w trndnem polo.

żenlu, ale utrzymała swe stanowiska do

chwili przybycia posiłków, które wyko
nały przeciwnatarcie i przeciwnika od
rzuciły. Obliczają, że siły włoskie, bio
rące udział w tej walce, liczyły około
20.000 ludzi, abisyńskie dwa razy tyle.
Straty włoskie obliczają na. kilkuset za
bitych białych i nieco więcej askarysów,
abisyńskie na kilka tysięcy ładzi. Była
to, jak dotychczas, największa walka na

tutejszym froncie od początku kam-

panji.

fcPZ Ig yyig BYDGOSKI*, ifródo, 'dnfs 15futego 1986 T. Tfr.m

Weteran z pod Aduy następca
ras Desty.

Po porażce, której doznał ras Dcsta na

froncie południowym z. rąk gen. Grazia-
nlego; mianowanym został dowódcą sit abi-

syńskich na tym odcinku sędziwy Dcdjas-
match Baltsza, weteran z pod Aduy, gdzie
w bitwie w r. 1896 zasłynął genjalnością

dowodzenia.

Co w idział korespondent PATa
na drodze do Makalle?

Asmara, 4. 2. (PAT). Korespondent
specjalny PAT powrócił dnia 23 stycz
nia do Asmary z dwudniowej podróży,
jjodczas której zwiedził trzy czwarte

drogi z Asmary do Makalle. Na tej naj
ważniejszej linji komunika'cyjnej armji
włoskiej wykonano ogromną pracę.
Prace trwają w dalszym ciągu. Niektó-
de odcinki są wyasfaltowane, zbudowa
no kilka mostów, zrobiono liczne prze
pustyW miejscach, gdzie droga przeci
na lin je ściekowe. Na zasadzie obec
nego stanu drogi mcżna przewidywać,
że do chwili rozpoczęcia okresu de
szczów drcga będzie doprowadzona do

takiego stanu, iż wody nie będą mogły
jej przerwać. Natomiast wykonanie ca
łego planu, polegającego na wyasfal
towaniu całej drogi do Makalle przed
deszczami (320 km) wydaje się wyklu
czone. Pom imo znacznego rozszerzenia

i polepszenia drogi spotyka się rozbite

wozy ciężarowe, leżące w dołach i wą
wozach,

Ruch na drodze niewielki. Widać ma
ło transportów żywnościowych. Świad-
.czyćby to mogło o tem, że składy żyw
nościowe na froncie są bardzo obficie za
opatrzone. Ogromna większość samo
chodów, idących ku frontowi wieade

materjał budowlany, zapewne celem

budowy trwałych baraków na okres de
szczowy.

Komunikat Nr. 113.
Rzym, 4. 2. (PAT). Komunikat urzę

dowy Nr. 113. Marszałek Badoglio tele
grafuje: na froncie somalijskim prowa
dzona jest dalsza organizacja terytcrjów
pomiędzy Ganale Doria i Dana Parma.

Wodzowie i wojownicy prowincji Galla

Bora na w'spółdziałają czynnie z oddzia
łami włoskiemi przeciwko grupom wojsk
abisyńskich, rozproszonych w terenie.

Na froncie erytrejskim nie zaszło nic

godnego nwagi. Lotnicy dokonali sze
regu lotów wywiadowczych w strefie
Amba Alagi oraz w Dankalji.

Cała rodzina porażona prądem.
Biarritz, 4. 2. (PAT). W transformator

elektry'czny prądu wysokiego napięcia
uderzył piorun, przyczem przewody e-

lektryczne, idące od transformatora po
plątały się.

Na skutek niewyjaśnionych okolicz
ności prąd 'wysokiego napięcia przedo
stał się na łóżko żelazne w donrku, za
jętym przez rodzinę hiszpańską.

Od porażenia prądem ojciec i trzech

synów poniosło śmierć na miejscu, mat
ka zaś jest w stanie bardzo ciężkim.

Z Ifoitiis/i budfźeitoiMJCi Sejm u*

Siła gospodarcza państwa
zależy od sily gospodarczej obywateli.

Wicepremier Kwiatkowski o naszej gospodarce i dalszych planach rządu.
(Odwłasnego sprawozdawcy!parlamontarnoąo).

Warszawa, 3 lutego.
Sejmow'a komisja budżetowa rozpa

trzyła w dniu dzisiejszym ostatni bud
żet, a mianowicie budżet ministerstwa
skarbu.

Referował pos. Hołyński. Omówił on

na wstępie gospodarkę pozabudżetową
i podkreślił znaczny wzrost podatków.
Zwiększenie obciążeń nastąpiło również

dzięki odpowiedniej interpretacji istnie
jących ustaw, które mówca charaktery
zuje, jako ukry'te zwiększenie obciążeń
fiskalny'ch. Ludność nie ukrywa swego
niezadowolenia z tego stanu rzeczy'.

Obecna sytuacja jest taka, że rząd
wprowadził specjalny podatek od upo
sażeń (150 milj.) Referent jednak jest
zdania, że mechaniczne cięcia na dłuż
szy okres nie dadzą rezultatów. Jedy'
ną, ale bardzo trudną drogą do uzdro
wienia budżetu, zdaniem mówcy jest
redukcja funkcyj państwa, do której na
leżałoby przystąpić natychmiast z całą
energją i naciskiem. Przez określenie

redukcji funkcyj państwa referent ro
zumie usuwanie przerostów admini
stracyjnych i likwidację etatyzmu.

Powódź ,,papierków" w administracji
jest straszniejsza od pow'odzi żywioło
wej. Jeśli uposażenia urzędnicze indy
widualnie są niskie, to sumarycznie
zbyt wiele wydajemy na aparat urzędni
czy i suma wydatków w tej wysokości
nie da się utrzymać. Proponuje on na
tychmiastow'e rozpoczęcie akcji reduk
cyjnej w'śród urzędników'. Referent po
wołuje się na słowa marszałka, w'yrażo
ne o urzędnikach (książka gen. Skład-

kowskiego). Proponuje, aby na 3 uby

wających urzędników przyjmować tyl
ko jednego. Będzie to pierwszy krok w

kierunku zmniejszenia ilości urzędni
ków'

Na nowych urzędników proponuje
przyjmować ludzi prźedewszystkżiem z

wyższem wykształceniem. Mówiąc o e-

meryturach referent (który jest przed
stawicielem Lew'jatana — red.) propo
nuje ograniczyć zaliczenie Jat do wy
sługi.

Następnie mówca w bardzo ostry spo
sób potraktował spraw'ę etatyzmu.
Mówca jest zdania, że większe inwesty
cje, jak budowa nowych linij kolejo
wych, powinny być pokrywane tylko z

wolnego rynka kredytowego. Musi to

byę robione planowo, systematycznie i

konsekwentnie. Plan 5-letni, o którym
się mówi, pos. Hołyński uważa za zbyt
długi. Powinien on objąć najwyżej 3

lata i w'ycofanie się pań'stwa z rynku
kredytowego powinno się odbyć z roku

na rok dla uniknięcia wstrząsów' w dzie
dzinie socjalnej.

Na osobną wzmiankę zasługuje żą
danie referenta przeprowadzenia dal
szych kroków' w kierunku ograniczenia
ustawy o ochronie lokatorów%

Przechodząc do cyfrowego omawia
nia budżetu referent proponuje podw'yż
szyć podatek od nieruchomości o 15

milj. (preliminowany jest na 67 milj.)
Proponuje zreformować, albo znieść zu
pełnie podatek wojskowy. Spodziew'ając
się w-zmożonej konsumcji cukru (po ob
niżce), w -stawiono dochód o 11 m ilj. zł

w-iększy.

Wicepremier Kwiatkowski

o naszej gospodarce.
Następnie zabrał głos wicepremjer

Kwiatkowski. Nie uchroniliśmy sie ani.

od licznych fałszywych nastawień w za
kresie gospodarczym, ani od szeregu
błędów - pow-iada w'icepremjer Kw-iat
kowski. W obecnej naszej sytuacji na

pemoc zagranicy liczyć absolntnie nie

możemy. Nie mamy innych możliwości,
jak podjęcie wytężonej, trudnej i cięż
kiej planowej pracy nad odbudową sil

gospodarczych i organizacyjnych nasze
go społeczeństwa. Rezultaty pozytyw-ne
będą tem pewniejsze, im silniej zdoła
my zmobilizować wolę społeczną, Do
zadań wstępnych i fundamentalnych
m inister zalicza zrównoważenie budżetu.

Odzyskanie tej równowagi u nas jest
trudniejsze dlatego, że od 3 praw-ie lat

rozwój w-ydatków państwowych wyka
zuje dość znaczną stabilizację, a nawet

pewien wzrost W lutym i marcu 1934

mieliśmy rekord deficytu budżetowego.
W pierwszym miesiącu 49,3 milj., aw

drugim 58,3 milj.
W okresie tak znacznego ruchu cyfr,

uchwy'cenie równowagi budżetowej
przedstawia znaczne trudności. To też

nie mogę przyjąć na siebie moralnej od
powiedzialności, że postanow-ienie nasze

odzyskania równow-agi budżetowej jest
sprecyzowane jak najdokładniej - po
wiada min. Kw-iatkow-ski. Mogę nato
miast stwierdzić ponownie, że całość

pracy została wykonana sumiennie i

rzetelnie, z odsunięciem jakiejkolwiek
tendencji. Mogę z całym naciskiem

podkreślić, że przy obecnym stanie rze
czy bndżet nasz jest realnie zrównowa
żony i jeśli posiada nsierki, to dwu
stronne, tj. zbytniemu może optymizmo
w'i jednych pozycyj przeciw-stawia się
zbytni pesymizm w innych, ale zaw-sze

w- granicach minimalnego błędu.

Budżet ministerstwa skarbu.
Przechodząc do budżetu minister

stwa skarbu minister podkreśla, że jest
on preliminow-any bardzo oszczędnie,

m im o że liczba urzędników w okresie

ostatnich pięcin lat wzrosła o 3.200 osób,
t.j.o13procent

Mów-iąc o zagadnieniu podatkowem
m inister podkreśla, że system podatko
wy posiada wiele istotnych wad. Aparat
fiskalny przeciążony i zdezorjentow-ąny
popełnia błędy, których poszczególne
przykłady cytowane bywają vv prasie,
jako curiosa. Przebudowa tego syste
mu, to zadanie niezwykle skompliko
w-ane, utrudnione przez wyczerpanie
zasobów i rezerw skarbowych. Do grun
townych reform nie jesteśmy w- chwili

obecnej przygotowani. Istnieje możli
wość tylko scalenia niektórych podat

ków. Część pierwsza tych prac została

dokonana w okresie dekretowym. A*

parat fiskalny bowiem mimo wzrostu

urzędników nie pokonyw-ał już sw-ycli
zadań. Jest jeszcze bardzo wiele do

żł'obienia, choćby tylko w zakresie unri

fikacji niektórych danin. W 'tem miej*
scu'm inister porusza, że wśród obywa-)
teli istnieje i tó w wielu wypadkach,
świadome uchylanie się od obowiązku
podatkowego. Należy się w-ięc zająć in -

dywidualnemi nadużyciami podatkowe*
mi. Istnieją instytucje i szereg osobi*

stości, którzy głoszą nieraz wzniosłe za
sady w stosunku do państwa. Instytu
cje te i osoby mają dnie zaległości po
datkowe. Już przed kilku laty pobrano
podatki od swych pracow-ników i nie

odprowadzono 'tych sum po dzień dzi
siejszy do kas skarbow-ych. Zaległości
tego rodzaju muszą być niezwłocznie

wyrów-nane. Mów-iąc o działalności eta(
tystycznej pańśtw-a minister podkreśla*
że sam zdrowy rozsądek nakazuje naj
większą oględność ze strony państwa w

jego poczynaniach, dotyczących bezpo
średniej działalności gospodarczej.

Wobec dokonanych zmian przez ko
misję budżetow-ą preliminarz winien:

zamknąć się sumą 2.220.269.900 zł, w

dochodach i sumą 2.220.193.577 zł w roz
chodach. Nadw-yżka wobec tego wynio
słaby 75.333 zł.

Mów-iąc o naszem zadłużeniu zagra*
nicznem minister podkreśla, że i nadal

będziemy w-ywiązywali się jak najaku-
ratniej z naszych zobowiązań i wszelkie

inne pogłoski na ten temat są bezpod
staw-ne. W zrost kapitalizacji w-ew'nętrz
nej odbywa się normalnie. Rynek wa
lutowy jest spokojny. Projektowane
zmiany statutu Ranku Polskiego są u-

zgodnione z ministerstw-em skarbu i

wszelkie pogłoski na ten temat są bez
podstawne.

Osobno minister omówił

zagadnienie wydatków
pozabudżetowych.

W drodze operacyj kredytowych pokry
w-ane mogą być tylko wydatki nadzw-y
czajne, tj. ściśle inwestycyjne. Wkońcu

minister stwierdza poprawę w- okresie

zarządzeń dekretowych. Obecnie więc
należy przystąpić ostrożnie do formo
w-ania elementów programowej odbudo
wy i stopniowego ożywienia żyoia go
spodarczego. W tem miejscu minister

w-ylicza w-szystkie odciążenia z ostat
nich miesięcy.

Jakie są nasze najbliższe eeie?
stawia pytanie minister i odpow'iada
1) musimy na pierw-szem miejscu po
stawić systematyczne wzmocnienie go
spodarstwa wsi, a drobnego rolnictwa

w szczególności; 2) zwrócić uwagę na

zdobywanie wewnętrznego rynku przez

naszą produkcję, na zdobywanie w szcze
gólności Kresów Wschodnich, które w

konsumcji nie odgrywają właściwej
aktyw-nej roli; 3) dążyć do ochrony pro
cesów rentowych w- gospodarstw-ie; 4)
przejść następnie do planowania inwe
stycji w tym celu, ażeby umożliw-ić pla
nowanie prac przemysłowych. Dotych
czas dzieje się w ten Sposób, że lip. za
mawia się 120.000 tonn produktów że
laznych dla kolei państwow-ych. Aby
wykonać zamówienie, przyjmuje się ro
botników-, a po 4 miesiącach, gdy już
w-ykonano zamówienie, zamyka się. hu
tę. Zupełnie inaczej wyglądałoby to za
gadnienie, gdybyśmy wprowadzili kil
kuletni plan zamówień, chociażby w

zakresie tak minimalnych potrzeb, ja
kie pokrywamy obecnie. 5) dostoso\yać
nowe organizacje finansow-e zarów-no

zew-nętrzne, jak i wewnętrzne do m ożli
wości płatniczej w Polsce. 6) przebudo
wać nasze traktaty handlowe. 7) wpro
wadzić oszczędność w wydatkach pu

blicznych państwowych i samorządo*
w-ych.

Wicepremjer Kw-iatkowski zakońj
czyi swe przemówienie słowami:

Nie pragnę panów łudzić, że hasła

te staną się wkrótce pełną i-zeezyw-isto-
ścią. Przejście od stanu obecnego do

stann normalnego jest zadaniem nie
słychanie trudnem. Są jednak W hlstCH

rji narodu realne dowody niezwykłych!
i nieoczekiwanych sukcesów-, gdy zja
w iła się skoncentrowana w-ola społecz
na, świadomość celu, wyśiłek pracy i

cierpliwości. Dla tego wysiłku zbioro
wego, pragnę zjednać jak najwięcej
dróg społecznych - nie w imię intere
su rządu, lecz w imię przyszłości i roz'
woju państwa i narodu i w imię lepszej
przyszłości licznych rzesz naszych oby
w ateli. Silniejszy gospodarczo obywa
tel-chłop, robotnik, inteligent, kupieo
przemysłowiec — to silniejszy skarb i

silniejsze państwo. (Oklaski)

Bolączki życia codziennego.
Po przemów-ieniu wicepremjera roz

poczęła się dlnga dyskusja. Stw-ierdzo
no, że pokładane nadzieje w podatku
dochodowym zawiodły i że nie stanowi

(Ciąg dalszy na-stronie 10-ej.)
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1000 kilometrów frontu...
(Od własnego korespondenta paryskiego).

Paryż, w lutym.
Zarówno prasa codzienna, jak 1 pi

sma fachowe omawiają, bardzo obszer
nie ostatnie wydarzenia na froncie a-

bisyńskim. Sprawa jeet ważna, gdyż
łączy się z n ią bezpośrednio zagadnie
nie podjęcia rokowań pokojowych, o

których tak dużo mówi się dzisiaj nie-

tylko w Paryżu, ale i w Rzymie. Je
dno z pism lewicowych, pisząc o 'dekla
ra cji Sarrauta wspomniało z przeką
sem, że ^rad'ykalny premjer wspomina
jąc o możliwości podjęcia rokowań po
kojowych, wyraża tę samą opinję, z

którą coraz częściej można się spotkać
w kołach faszystowskich". Ironiczne
traktowanie tego problemu nie jest wla-
ściwem ujęciem zagadnienia. Nie ule
ga bowiem wątpliwości, że szanse

większego lub mniejszego powodzenia
neutralnych propozycyj pokojowych
łączą się najściślej z wypadkami na

froncie bojowym. Jest to zwykłe prawo
'wojny która dopiero teraz w całej
pełni rozgorzała w Afryce.

Jak przedstawia się więc sytuacja
w Somali i w Tigrć? Odpowiedź na to

pytanie należy do wojskowych, to jest
nie do sztabowców w czynnej służbie_
arrnja jest wielkim niemową we Francji

ale do oficerów, którzy z jakiegokol
wiek powodu znajdują się poza szere
gami.

Wbrew entuzjastycznym komunika
tom marszałka Badoglio — opinja teo
retyków francuskich jest nacechowana

pewną rezerwą. Zastrzeżenia, które

się w tych kołach wysuwa, można ująć
w zdaniu:

Nie przeczymy bynajmniej, że maisz

gen. Gra ziani oznacza sukces ofenzywy
włoskiej, m ającej diuże znaczenie

przedewszystkiem pod względem mo
ralnym. Ale chodzi nam o następstwa
*ej, na tak wielką skalę zakrojonej
akcji bojowej... *

W artykułach, poświęconych walkom
koło Dolo zwraca się uwagę, że ras

Desta, wbrew wszystkim pozorom,
wbrew propagandzie, wbrew komuni
katom - osiągnął swój cel. Zdołał on

mianowicie wciągnąć armje włoskie

wgłąb tej Rosji bez śniegn — którą sta
nowią pustynne płaskowzgórza prowin-
cyj południowo-wschodnich. W taki

sposób — wszystko jedno, czy z wyra
chowania, czy też wskutek nieudolności
dowódców poszczególnych oddziałów

abisyńskich — wojska włoskie zostały
zmuszone do przeprowadzenia tego pla-.

nu, jaki przewidywano na początkn
'wojny — i jaki następnie porzncono w

chwili rozpoczęcia się walk na froncie

p(ółnocnym.
Albowiem szczegóły wielkiego mane

wru włoskiego na granicy Somali —

opracowano jeszcze przed zaczęciem
kampanji. Autorem był generał Gra-
ziani, który przesłał projekt główno
dowodzącemu gen. de Bono. Ten osta
tni jednak nie chciał go zaakceptować
i miał się wyrazić, że ,,komendant po
łudniowego frontu opracowuje nie pla
ny akcji, lecz romantyczne poematy".
Według doniesień korespondentów an
gielskich, pomiędzy oboma wodzami

wywiązała się bardzo ożywiona wymia
t'a zdaii, która o mały włos nie zapro
wadziła przyszłego zwycięzcę z pod
Dolo — przed sąd wojenny. W każdym
razie odwołanie Grazianiego było
postanowione. Tymczasem odwołany zo
stał de Bono — a marszałek Badoglio.
którego koncepcja różniła się zasadni
czo od taktyki jego poprzednika - za
twierd'ził plan wielkiej ofenzywy na

południu.

Przeprowadzono ją w czasie od 20 do
28 stycznia. Według doniesień wło
skich, wojska rasa Desty poniosły cięż
kie 6traty: około 4.000 zabitych i ran
nych. Według komunikatów z Addis

Abeby, ogólna liczba oddziałów etjop-
skich, która stawiła opór Włochom nie

przekraczała 5 000 ludzi. W ojska te
m iały opóźnić i utrudnić marsz włoski
— i z tego zadania wywiązały się cał
kowicie. Rozstrzygnięcie, kto ma słu
szność przechodzi, rzecz prosta, na
sze kompetencje. Natomiast chodzi o

co innego: mianowicie o odpowiedź na

pytanie, jak wygląda sytuacja po
cofnięciu się Abisyńczyków ,,na da w

n iej upatrzone pozycje?".
Według zdania tych oficerów, którzy

zabrali głos w dyskusji (np. Griaule) -

nie jest ona szczególnie korzystna dla

wojsk włoskich. Przedewszystkiem roz
ciągnęła się ogromnie linja frontu. Z

chwilą rozpoczęcia ofenzywy od'cinek

pomiędzy Dolo a trójkątem angielsko-
włosko-abisyńskim wynosił 700 km. By
ło to dużo. Dzisiaj przestrzeń ta zw ięk
szyła się o 300 km i wynosi 1000 km

w prostej linji. Dla porównania zazna
czamy, że jest to przestrzeń większa*
aniżeli dwukrotna odległość między
Gdynią a Zakopanem (rozciągłość Pol
ski z zachodu na wschód wynosi 12035
co odpowiada 864 km., liczonym na ró
wnoleżniku 520). Utrzymanie takiej
lin ji nastręcza poważne trudności. Albo
trzeba obsadzić najważniejsze od'cinki,
co jest naturalnie możliwe, ale wyma
ga mobilizacji nowych 200-000 ludzi

__

albo trzeba się zdecydować na ryzyko
wojny podjazdowej.

Oba rozwiązania bardzo ciężkie. We
dług obliczeń angielskich, zmobilizow'ali
Włosi na froncie Etjopskim przeszło
400.000ludzi (wliczają w tonietylko dy
wizje bojowe, ale także robotników

drogow'ych i wszystkie wogóle oddziały
pomocnicze). Czy w a ru n k i gospodar
cze pozwolą na pow'iększenie tej liczby
jeszcze o 50 %?

Z drugiej strony, samo dowództwo
włoskie przy'znaje, że Abisyńczycy są
mistrzami w wojnie podjazdow'ej — i

dyslokacje luźnych oddziałów gen. Gra-

zianiego na olbrzymiej przestrzeni —

mogą mieć niekoniecznie korzystno na
stępstwa. |

Ale to jeszcze nie wszystko. Nie wol
no zapominać, że Wło-si teraz m ają za

sobą pustynię, że klim a t tych okolic,
którem i biegnie dzisiejsza linja fron
tu jest bardzo niezdrowy, że nie można

go nawet porów'nywać z klimatem na

północy, gdzie w ielka wysokość jest
najlepszą oclironą przeciw'ko m alarji.
A jeżeli już dzisiaj napotyka się na

poważne trudności — to co będzie za

kilka tygodni, kiedy spadną wszystko
niszczące, podzwrotnikowe deszcze?

— Generał Graziani — pisze belgij
ski pułkownik van Roy — znajduje się
w tej sytuacji, że najlepszem z niej
wyjściem byłoby jak najenergiczniej-
sze kontynuowanie ofenzywy i wielki,
koncentryczny atak na właściwą, skali
stą twierdzę Abisynji...

Z drugiej zaś strony, naczelny ko
mendant drugiej (górskiej) lin ji obron
nej, gen. Enver Pasza, bohater walk w

Dardanelach oświadcza w niedawnym
wywiadzie: — Z całym spokojem mo
żemy oczekiwać ataku włoskiego na

w ielki plaskow'zwyż. Bardzo prosimy.
Niech zaczynają. Formacja górska na

południu Abisynji jest tego rodzaju, że
w niektórych miejscach wystarczy je
den karabin maszynow'y, aby unicestwić
atak całego bataljonu. A my mamy tu

armję, która nie- zetknęła się jeszcze z

nieprzyjacielem: pułki św'ieże, staran
nie dobrane, dobrze uzbrojone, żołnierze
św'ietnie orjentujący się w terenie...

Front północny, koło Axoum, Adui i
Makalle- zaczyna coraz to bardziej przy
pominać walki w okopach z czasów
w ielkiej wojny. Niedawną bitw'ę w

Tigre porównyw'ano do pięć razy po-

Manewry cesarskie w JaponJi.

Po raz pierwszy w historji Japonii cesarz osobiście kieruje wielkiemi manewrami na

najbardziej na północ wysuniętej wyspie japońskiej Hokkaido. Są to pierwsze od lat
50-ciu odwiedziny Hokkaido przez cesarza. Cesarz jeździ na ulubionym siwku, który

ma dziwną nazwę: ,,Płatek śniegu",

i - Dlaczego, do licha?
— Jak chcecie wiedzieć koniecznie, to

mój ,,powód" jest blond, m łodziutki i

dzisiaj pierwsza nasza randeezka...

— Przecież tutaj też możesz się wy-
szumieć — zachęcał W oliński.

— Mnie idziesz bująć, mnie? Wypchaj
się z twemi duchami i rafinowanemi
dodatkami do tych duchów. Ja wolę...

— No, już — przeciął dyskusję Ga
wroński — jak pan nie może, to nie.
Ale najpierw odbędziemy konferencyj-
kę. Musi dziś wszystko pójść jak z płat
ka, rozumiecie? To, co dzisiaj ma na
stąpić, powinno przejść wszystko, co by
ło dotąd. Gramy va banąue. Wyciąga
my ostatnie atuty i ostatnie złocisze z

kieszeni klientów, rozumiecie?
— Nie bardzo — rzekł Woliński. —

Dobry kupiec liczy się z przyszłością.
— Otóż to. Proszę panów, chcę wam

zakomunikować ważne sprawy... Niech
to będzie ściśle między nami. Pani Rosz
kowska, nie paplać mi nikomu...

Józefiak w tym momencie uśmiechnął
się na myśl, jakiego figla im spłata, gdy
to wszystko wygarnie przed ofiarami o-

peracji. Z zadowolenia pociągnął spory
łyk z butelki. ,

— A więc uważajcie — zaczął pompa
tycznie Woliński —

— Nasz Klub robi już klapę - dokoń
czył Lipszyc.

— Psiakrew! A pan skąd wie o tem?
— Powiem więcej — ciągnął chełpli

wie Lipszyc. Ktoś od góry delikatnie

począł nas likwidować. Delikatnie na-

razie, bo chodzi o to, by nie kompromi
tować zbyt ważnych figur. A gdy te

figury zostaną subtelnie wycofane, przyj
dzie policja i złapie za ka rk przestępców
w rodzaju panów Wolińskiego, Józefia
ka, Gawrońskiego oraz inne pomniejsze
pionki... Nie dziś, to jutro...

— Ach! — krzyknęła pani L iii i pe
wnie pod różem zbladła.

— Niech się pani nie kłopocze. Tu nie

przyjdą. Pani nic nie grozi, bo i za co?
A i nam też nic nie zrobią. Ktoś tam

jednak wsiąknie, no dajmy na to, Wo
liński, Józefiak, Elzer...

— I Lipszyc! — dokończył zjadliwie
Woliński.

— Nie, braciszku, nie. A zacóż ja?
Kto był inicjatorem? Od czego się Klub

zaczął? Od niewinnych seansów spiry
tystycznych, przeprowadzanych w m ie
szkaniu państwa Józefiaków pod wodzą
pana oraz niejakiej Michalakówny. Kto
robił szantaże? Może ja? A kto sprowa
dzał zielony towar — może ja? A kto.,.

— Dosyć! — przerwał Gawroński. Nie
o to w tej chwili chodzi. Nie czas na

kłótnie. Każdy się musi bronić, jak u-

mie. Narazie myślmy o tem, by od tych.

którzy tu przyjdą, wydusić jak najwię
cej forsy. Na seansach się zaczęło, na

seansie się skończy. Dziś wydusimy, co

się da, a potem każdy w swoją stronę
i nie znamy się, rozumiecie? Pieniądze
to najlepszy środek na obronę. Zapo
wiedziałem dziś naszym członkom, żeby
liczyli się ż wydatkami, bo chodzi o ich

byt łub niebyt. No, napędziłem im , sło
wem, strachu i respektu, zagnałem w

matnię... Jak sądzicie, ile dziś tak zgrub-
sza się zbierze?

— Ze dwa tysiące złotych...
— To mało. No, liczmy — trzy tysią

ce. Ja się zadowolę 8 setkami...
— Ja też — rzekł Lipszyc.
— Pan W oliński dostanie 500 zł.
— O, cholernie mało. To ja mam tu

dzisiaj grać główne skrzypce, a wy
mnie tak krzywdzicie?

— A co będzie pan gadał, jak panu
nie powiemy, o czem pan ma gadać?

— Taak, ale... Ja nawet nie wiem, czy
dzisiaj dam sobie radę, bo przecież zaw
sze m i pomagała Michalakówna... Kto

będzie robił niesamowitość? Muszę pra
cować za dwóch...

— Nie będziemy też dzisiaj robili

wielkiego szumu z duchami, tylko wię
cej się położy nacisku na oszołomienie
alkoholowe i erotyczne. Grunt, żeby
pan wpadł w trans i gadał... Pani Liii,
czy wszystko przygotowane, jak mówi
łem? Wszystkie trunki i t. d.

— Wszystko. Jest też i wódka dla ta
kich, coby się chcieli rzucać. Po dwóch
- trzech kieliszkach zbija z nóg.

— No, polegam na pani. Niech pani,

sprawdzi. Z tej sumy, co mówiłem, pa
ni L iii otrzyma 300 zł extra .poza ko
sztami.

— Zapominacie o Józefiaku — wtrącił
Woliński.

— Czy on przyjdzie dzisiaj, czy nie?
Co on tak ostatnio sklapnął?

— Nie wiem, czy przyjdzie, bo nie by
łem przez cały dzień w domu. Musia
łem łatać z wywieszonym ozorem, żeby
wszystko przygotować... W każdym ra
zie Józefiak powinien dostać. To był
człowiek ofiarny i należy mu się też

kąsek z tej stypy... — upomniał się Wo
liński, aż człowiek w szafie otworzył
oczy ze zdumienia.

— Czego się tak za nim pyskujesz? —

zaczepił Lipszyc.
— Muszę przecież dbać o m ój dom, no

nie? O niego m i nie chodzi. Ale jak
jest forsa, to i żarcie lepsze i wogóle...

— Niech będzie, damy Józefiakowi 200
zł — zgodził się łaskawie Gawroński.

— Doskonale — rzekł spirytysta — a

teraz gadajcie, co mam robić podczas
seansu.

— Program będzie taki - podjął
,,wielki mistrz" — najpierw wódeczka,
przekąseczki, pogawędka, flirciki Z

dziewczynkami, potem seans. Siedzimy
na tych poduszkach, wódka działa, jest
gorąco, bractwo się rozbiera do granic
nieprzyzwoitości, bo gorąco, oszałamia
jący wywar, który wypili, działa - świa
tło ciemnieje, muzyczka gra - acha,
czy patefon przyszykowany?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dojmo'wanych przez W łochów ataków'
mmi- Isonzo w latach 1915-1917. Jak bę
dzie wyglądał front południowy?

Zarówno marszałek Badoglio, jak i
Mussołini mówili w ostatnich czasach
bardzo dużo o ,,przeczekaniu pory
wielkich deszczów" i nowej kampariji
na jesieni 1936 r. Jednocz-eśnie zapo
wiedziano mobilizację dalszych dwóch

dywizyj : dalszych 50.000 robotników.

którzy w najbliższym czasie zostaną
Wysłani do Somali i Erytrea.

- ,,Zbudujemy całe sieci nowych
dróg — mówił kilka dni temu Mussoli-
ni — i umccnimy się na obu frontach
w ten sposób, że wojska nasze prze
trwają bez trudności okres po ry de
szczowej".

Pewnie. Ale czy przetrwa ją Ifalja?
Dr. Tad'eusz Kiełpiński.

W. Gdfęgni i w.

REPERTUAR KIN:

BAJKA: ,,Pepi" i bogaty nadprogram.
CZARODZIEJKA: ,,Czterech i pół muszkie.

terów" . Film produkcji wiedeńskiej z udzia
łem sześciu najlepszych komików wiedeńskich:
Szokę Szakal i inni.

LIDO: MKukaracza'', Najnowsze tygodniki.
MORSKIE OKO: ,,Sekrety marynarki wo

jennej" . Najnowsze tygodniki.
NADMORSKIE: Tarzan — władca królestwa

w filmie ,,Zew dzikich" i nadprogram.
POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel. 12 -40 i 22-12.

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08.
Lekarz dyżurny — tel. 12-40,

Miejskie Zakłady Elektryczne — teł. 29-67.

Lekarzy domowych wzywać: przed pofud
niem do godz. 11, po południu do godz. 18.

Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22.
Telelon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo

nD-iennika Bydgoskiego*' w Gdyni, ul. Staro-
wiejska 19.

, D yżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię. Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, M echlinki,
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol.
Obłuże, Kol. Oksyw'ie, Stewart. Nowe Obluże
dr. N. N.; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla

Rumji, Zagórza. Redy, Ciechocina, Łęczycy
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy
i Kazimierza — dr. Bogucki.

Ruch statków w porcie gdyńskim w roku
1935. W roku 1935 weszło do portu gdyńskie
go i wyszło zeń na morze ogółem 9550 statków
o łącznej poj. 9.124.260 t. r . n ., z czego weszło
4778 statków o poj. 4.559.140 t r. n ., a wyszło
4772 statki o poi. 4.565.120 t. r . n . Bandera
szwedzka utrzymała się na piątem miejscu, po
dobnie jak w latach ubiegłych, natomiast ban

derą polska przesunęła się na drugie miesjce,
bandera angielska na trzecie miejsce, bandera
norweska utrzymała się nadal na czwartem

miejscu.. Zajęcie drugiego miejsca przez ban
derę polską w ruchu statków tłumaczy się
zwiększeniem tonażu polskiej, floty handlowej
oraz, popraw'ą konju nktur w żegludze morskiej,
a wysunięcie się bandery angielskiej'na trzecie
miejsce spowodowane zostało większą frek
wencją statków angielskich na linji Gdynia—
Daleki Wschód.

Wypadek przy pracy. Podczas wyładunku
ze szwedzkiego statku s. s. ,,L udwig" wysunął
się z pętli balot szmat, który spadając złamał
nogę robotnikowi Teusowi Antoniemu.

Komunikat policyjny. Przytrzymano Stefa
na Młynarczyka. robotnika pochodzącego z

Pabjanic oraz Władysława Gmyrka, fryzjera,
pochodzącego z Parchocina pow. stopnickiego,

2 imj
Wszędzie oni... We Lwowie wykryto ol

brzymią aferę przemytniczą, w którą zamieszani
byli oprócz żydów rosyjskich, niemieckich
i czeskich — ,,rodacy" mojżeszowego wyzna
nia Mojsze Frydman i Jehuda Roller. Chodziło
0 traosjort 6 miljonów japońskich żarówek z

fYyjesfu w skrzyniach i opakowaniu niemiec-
kiem. Polska straż graniczna udaremniła prze
myt.

Utonął, ratując chłopca. Na stawie hutni
czym w Szopienicach z powodu załamania się
tafli lodowej począł tonąć w czasie ślizgania,
się 8-letni uczeń szkolny T. Czech. Przecho
dzący w tym czasie obok stawu H. Fabian po
śpieszył chłopcu z pomocą, jednak w ostatnim
momencie siły opuściły go i utonął wraz z

chłopcem.
W Krakowie opłaty w rzeźni zniżono o po

łow ę . Zarząd miejski w Krakowie 'obniżył z

dniem t lutego opłaty targowe od zwierząt do
mowych, opłaty rzezalniane i za korzystanie
z urządzeń rzeźni miejskiej oraz opłaty za kon
trolę sanitarno-weterynaryjną mięsa, tłuszczów
1 wyrobów masarskich, pochodzących z uboiju
pozamiejscowego. Obniżka sięga do 50 procent
stawek dotychczasowych opłat i zmniejszy do
chody miejskie o przeszło 300.000 zł rocznie.

D t o U uuaAomoid.

~ Jezuici polscy liczą obecnie 261 kapła
nów, 360 scholasty'ków i 244 braci zakonnych,
ogółem 865 członków.

— Wobec pogłosek o tem, że generał Kon-
dylis, utrącony grecki dyktator, padł ofiarą
otrucia, zarządzono sekcję zwłok zmarłego. O -

kazalo się, że Kondylis nie został otruty.
— Z powodu cieplej pogody zakwitły w

Bułgarji w ogrodach róże.
— Bolszewicy w Kijowie budują w centrum

miasta obelisk ku upamiętnieniu opuszczenia
Kijowa przez wojska polskie 1920 r.

pod zarzutem pobicia marynarza rumuńskiego,
na szosie gdańskiej, któremu zadali kilka ran

nożem. — Na statku szwedzkim ,,KeIl" za
trzymany został ślepy pasażer co Danji Stefan

Szczupała, bez stałego miejsca zamieszkania,

który jest poszukiwany przez miejscowe władze
sądowe. — Augustyn Czapp, murarz, zameldo
wał w wydziale śledczym o kradzieży 135 zl

gotówki z portfelu. W Witominie w domu
T. B . O,, zamieszkałym przez Józefa Kowal
skiego, z powodu pozostawienia! bez opieki
napalonego żelaznego piecyka, powstał pożar,
który uszkodził częściowo podłogę, wyrządzając
szkody na około 250 zł. Pożar stłumiono.

W.GteAt%lSMĆ/%.

Władze gdańskie zatrudniają przy robotach

publicznych oraz w urzędach kom unalnych jak
np, w Magistracie sopockim również obywateli
niemieckich. Socjaliści protestują przeciwko ta 
kiemu postępowaniu władz gdańskich, odbie
rającemu chleb Gdańszczanom i żądają, by
obywatele niemieccy zatrudniani byli w Niem
czech, w'skutek czego nie potrzeba byłoby wy
syłać tak poważnej ilości obywateli gdańskich
na roboty do Niemiec.

RADJOAPARATY

Hitlerowcy usunęli o rły polskie ze studzienki Neptuna w Gdańsku.

Przy wejściu do studzienki Neptuna w Gdań- I
sku znajdował się na każdej bramie żelaznej, |
artystycznie kutej, orzeł polski jako pamiątka |

historyczna. Niedawno hitlerowcy usunęli te

orły, pozbawiając ogrodzenie dotychczasowej
ozdoby.

Z Rady Niejakiej ur Gdyni.
Ojcom Jezuitom przyznano parcelę.

Po kilkutygodniowej przerwie mieliśmy ostat
nio dwa zrzędu zebrania Rady Miejskiej w

Gdyni. Na jednem, nazwanem przez Komisarza
Rządu ,,historycznem" zebraniu zatwierdzono
plan zabudowy Gdyni, na który czekaliśmy tak
długo, drugie znów zebranie miało niemniej
ważny porządek obrad, gdyż komisja rewizyjna
złożyła sprawozdanie z badania gospodarki
miejskiej za okres lat 1933.34.

Praca komisji rewizyjnej była niezmiernie
utrudniona, a to przedewszystkiem ze względu
na objętość materjału, a następnie ze względu
na konieczność nietylko sprawdzania ksiąg, do
wodów i t. p., ale badania celowości poszcze
gólnych wydatków i t. p ., przyczem członko
wie komisji musieli w szeregu wypadkach, gdzie
oipinja publiczna sugerowała jakoby istniejące
niedokładności, specjalnie skrupulatnie zajmo
wać się szczegółami, nad któremi normalnie
przechodzi się do porządku dziennego.

Kilkumiesięczna praca komisji rewizyjnej,
zakończona bardzo obszernem sprawozdaniem
i protokółem została uwieńczona pomyślnym
rezultatem , gdyż dała dokładny obraz gospo
darki miejskiej za okres lat 1933 4,

Komisja rew rzyjna nie w yraziła żadnych za
strzeżeń, tak co do samej gospodarki, jak i co

do prowadzenia księgowości. Sprawozdanie
komisji rewizyjnej zostało w całości zatwier
dzone przez Radę Miejską.

Jeżeli zważymy, że dopiero budżet na rok
1936-37 będzie pierwszym realny m budżetem
miasta Gdyni musimy przyznać,' że konieczność
zatwierdzenia dodatkowego preliminarza budże
towego na okres 1935 36 była istotnie uzasad
niona, co też Rada Miejska potwierdziła, za
twierdzając w całości przedłożony jej przez ko
misję preliminarz.

Poza sprawozdaniem komisji rewizyjnej i za
twierdzeniem dodatkowego preliminarza budże
towego, ostatnie posiedzenie rady miejskiej za

wierało kilka mniejszych spraw, a mianowicie,
uchwalono kupno domku T. B. O . za 6.000 zl
dla przedszkola, upoważni'ono Kom isarza Rządu
do zaciągnięcia w Ministerstw'ie Komunikacji
bezprocentowej pożyczki w W'ysokości 49 tys.
złotych na powiększenie sieci elektrycznej (dla
lotniska i radjostacji), oraz zgodzono się na od.

stąpienie OO. Jezuitom parceli na stworzenie
zakładu naukowego.

Skasowanie niemieckich pociągów tranzytowych.
Z dniem 7 lutego br, ulegną redukcji na.

stępuja.ce niem ieckie pociągi pasażerskie, k u r
sujące między Rzeszą Niemiecką a Prusami
Wschodniemu:

Na linji Malbork-Tczew—Chojnice: pociąg
osobowy nr. 911/302 Malbork odj. 23,26, Tczew
przyj. 23,44, odj. 23,54, Chojnice przyj. 1,37,
odj. 1,48, przyczem pociąg ten po raz ostatni

kursuje w nocy z 6 na 7 lutego.
Pociąg osobowy nr. 912*305 — Chojnice

przyj. 7,23, odj. 7,38, Tczew przyj, 9,31, odj.
9,43, Malbork przyj. 10,17.

Na linji Strzebielino—Gdańsk—T c z e w -M al
bork: Pociąg pośpieszny nr. 101/D24 M albork
odj. 11,44, Tczew przyj, 12,00, odj. 12,10,
Gdańsk przyj. 12,37, odj. 12,47, Gdynia przyj,
13,12, odj. 13,14, Strzebielino przyj. 13,48, odj.
13,58.

Pociąg pośpieszny nr. 102/D23 Strzebielino
przyj. 15,13, odj. 15,38, Gdynia przyj. 16,12,
odj. 16,14, Gdańsk przyj. 16,38, odj. 16,48,
Tczew przyj. 17,26, Malbork przyj. 17,43.

Na linji Iława-Jam ielnlk—Toruń—Poznań—
Berlin: Pociąg pośpieszny nr. 303D25 Itawa odj.
22,40, Jamielnik przyj. 22,47, odj. .22,59, Toruń
Przedm. przyj. 0 15. odj. 0,26, Poznań przyj.
2,23, odj. 2,33. Pociąg ten kursuje po raz o-

rtatni w nocy z 6 na 7 lutego.

Pociąg pośpieszny nr. 304/D51 Poznań przyj.
2,16, odj. 2,29, T oruń Przedm. p rzyj. 4,26, odj.
4,34, Jamielnik przyj^ 5,55, odj. 6,05, Iława
przyj. 6 ,12.

Na linji Iława— Toruń—Bydgoszcz-Kaczo-
r y -P iła : Pociąg pośpieszny nr. 307/D116 Iława
odj. 8,14, Jamielnik przyj. 8,21, odj. 8,34, To.
ruń Przedm. p rzyj. 9,47, odj. 9,55, Bydgoszcz
przyj. 10,34, odj. 10,41, P iła przyj. 12,06.

Pociąg pośpieszny nr. 308/D115 P iła odj.
19,51, Bydgoszcz p rzyj. 21,22, odj. 21,26, Toruń
Przedm. przyj- 22,03, odj. 22,11, Jam ielnik przyj.
23,33, odj. 23,43, Iław a przyj. 23,50.

Echa bestialskiego mordu

śp. por. Skowrońskiego.
Tczew, (sa) Jak w'iadomo, w dniu 18 lipca

1935 r. śp, por. Aleksander Skowroński został
zamordowany przez 24 letniego Jana W róbla
z Tczewa.

Za bestialski fen mord sąd okręgowy na

sesji wyjazdowej w Tczewie zasądził mordercę
na 6 lat bezwzględnego więzienia. Wyrok ten

przeszedł już wszystkie instancje, a obecnie

Sąd Najwyższy w Warszawie zatwierdził w ca
łej rozciągłości wyrok pierwszej instancji.

Kwn ika poznańska.
Śmierć trojga ludzi w stawie. Pod Biedru

skiem, we wsi Okolewo, dwie córeczki dzier
żawcy majątku Wacława Andrzejewskiego
8 letnia Aleksandra i 9-letnia Stefanja, zaba
wiały się ujeżdżaniem po zamarzniętej powierz
chni stawu. Lód się załamał i dziewczynki
poczęły tonąć. Z pomocą przybył kowal 30-
letni Jan Buszka, lecz także on dostał się pod
wodę. Wszyscy troje utonęli.

Skazanie n^'nżyniera-architekta" 'z P ete rs
burga. Sąd okręgowy w Poznaniu ro'z(patry
w ał sprawę przeciwko niej. Ale'ksandrowi Jał-
kowskiemu, oskarżonemu o dokonanie oszustw

przy pomocy nieprawnie uzyskanego tytułu
,,inżyniera architekta". Mimo twierdzenia, że
nikogo nie oszukał, a jedynie ,,nie wywiązał się
z zobowiązań" i że rzeczywiście posiadai d y
plom inżyniera, uzyskany w Petersburgu, sąd
skazał go na 2'A ro'ku więzienia. Prawdziwy
dyplom Jalkowskiego rzekomo zaginął.

Wziął rewolwer na szczury, a strzelał de(
krewnych. W związku z tragedją, jaka się ro
zegrała w Bninie pod Kórnikiem, dowiadujemy
się, że zabójca Stanisław Byczyński jest z za
wodu piekarzem. Zatrudniony był u mistrzal
piekarskiego Niemiry. tłdał się on do młyna
rza Ciostowskiego i w imieniu swego chlebo
dawcy prosił o pożyczenie rewolweru. Broń
ta miała służyć przeciwko szczurom w piekar
ni. Byczyński po powrocie od młynarza do doj
mu, celow'o szukał zaczepki z swoją żoną i te
ściową. Po kilku słowach wydobył rewolwer
z kieszeni i strzelił naoślep. Po zastrzeleniu

swego teścia Marciniaka i ciężkwiem zranieniu

szwagra oraz Dąbka, sam udał się na poste
runek policji w Kórniku i przedstawił prze
bieg całego zajścia.

Piła ucięła nauczycielowi palce. W szkolę
powszechnej przy ul. Działyńskich nauczyciel
53-letni A ntoni Tuliszka podczas demonstro
wania uczniom przecinania drzewa automatycz
ną piłką, uciął sobie cztery palce u lewej ręki.
Wypadek ten, spowodowany nieostrożnością,
wywołał wśród uczniów wielkie wrażenie.

Nowy transport reemigrantów z Francji
przybył w sobotę trzema pociągami do Po
znania. Liczba ich wynosiła około 2 tysiące.!

Oszustwa na 10 tysięcy złotych dopuścili
się dwaj młod(zi 'oszuści na osobie nie j. E m ila
Brackimanna. Oszuści zaproponowali mu wy
mianę polskich pieniędzy na dolary, na co się
Brackmann zgodził. Spryciarze znanym ma
newrem wyjęli z zawiniątka B. 10 tysięcy zło
tych i zamiast dolarów włożyli kawałki pa
pieru.

Pogrzeb W'eterana. Wczoraj po południu
przy licznym ud'ziale społeczeństwa i czoło
wych przedstawicieli władz odbył się pogrzeb
weterana z 1863 roku śp. dr. Maksymiliana
Ziółkowskiego na cmentarz parafjalny w Gór-

czynie. Zmarłemu przed złożeniem do grobu
rodzinnego złożyły ostatni hołd oddziały woj'
skowe.

Złodzieje p ostr-eliłi stróża majątku Żarno-
rze (pow. Szamotuły) w chwi'li, gdy. stróż Sie*-
miennik usiłował przeszkodzić im w dokona
niu kradzieży drzewa w lesie. Jeden z złodziei
został ujęty przez policję w Pniewach. W po
dobnych okolicznościach poraniony został cięż
ko nożami stróż nocny Niemczyk na ul. W iel
kiej. Napastników aresztowano.

W sprawie oszustwa skarbowego przy wy
miarze podatku obrotowego dowiadujemy się,
że wyłączną winę ponoszą: urzędnik skarbowy
Wolniewicz i woźny tego urzędu Sob'kowiak.
Wolnićwicz obiecał p. Łączkowskiemu pomyśl'
ne załatwienie sprawy i uczynił to drogą nie
legalną bez 'wiedzy Łączkowskiego. Tym spo
sobem p. Łączkowski uzyskał rehabilitację.
Rozprawa przeciwko niesumiennym urzędni
kom skairbowym odbędzie się 14 bm.

Chór katedralny z Poznania wyjechał za
granicę. Dz,iś, we wtorek, wyjechał z Pozna
nia na artystyczne tournee po miastach za
granicznych znany ogólnie poznański chór ka
tedralny pod kierownictwem ks. dr. Wacława
Gieburowskiego. Chórowi towarzyszy prof. B ro
nisław Rutkowski z Warszawy, który będzia
grał na organach. Pierwszy występ chóru od
będzie się w Wiedniu w piątek, dnia 7. bm.
W programie koncertu wejdą utwory Wacława

Szamotulskiego, Zielińskiego, Gorczyckiego i in
nych mistrzów muzyki kościelnej. Dwa dni
oóźniej chór będzie koncertować w Budapesz.
cic.

Czy nadchodzą mrozy? W okolicy Poznania
obserwowano odloty dzikich krezek, któro

ciągnęły na południc. Odlot kaczek tłumaczą
starzy judzie jako zapowiedź nadejścia ciężkich
mrozów. A ijuż myślano, że zimy w tym roku
nie będzie...

Pieniądze przepił, a potem powiedział, i e

gb obrabowano. Mieszkaniec Krzyżownik pod
poznaniem, stolarz Hieronim Chwalisz przyje
chał do Poznania po zakupy. Okoliczności tale
uę jednak złożyły, ie zakupów nie uskutecznił,
a za pieniądze, przeznaczone na towar, u pił się
r kolegami. Obawiając się swojej żony, powie
dział jej, że na ul. Dąbrowskiego został przez
bandytów napadnięty i obrabowany. Doniósł
o tem również policji. Za wprowadzenie w blącl
władzy, Chwalisz pociągnięty zostanie do od
powiedzialności sądowej.
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GROŹBA KOMUNIZMU
ksiądz katolicki powstrzymuje bezrobotnych od aktów rozpaczy. - Arcybiskup milwaucki

o rołi dziejowej Polski. - 36 tysięcy ludzi zabitych w wypadkach automobilowych.
Wśród działaczy społecznych cieszą

cych się największemi w'pływami w

Stanach Zjednoczonych, pierwsze m iej
sce zajmuje znakomity kaznodzieja ks.

Coughlin, którego przemówienia radjo-
we wysłuchiwane są z niesłabnącem za
interesow'aniem przez m iłjo ny obywa
teli.

Mimo pewnych zarzutów i zastrzeżeń,
wysuw'anych przeciwko nieco demago
gicznym metodom ks. Coughlin'a
przez niektórych członków episkopatu
amerykańskiego, nie można odmówić
działalności tego znakomitego kazno
dzieł niezmiernie d(oniosłych rezultatów
dla dobra sprawy katolickiej. Zniechę
cone do płycizny moralnej i intelektual

nej, charakteryzującej życie amerykań
skie, którego jedynym celem jest wda
ściwie pogoń za pieniądzem i użyciem
spragnione odpowiedzi na pytania: co

dalej będzie? dotyczące zarówno dzie
dziny ekonomicznej, jak i duchowej
szukające zagubionej prawdy - spółe*
czeństwo Stanów Zjednoczonych chwyta
się wskazówek i nauk ks. Coughlin'a
jak tonący chwyta się ostatniej deski
ratunku na wzburzonem morzu.

Wskutek kryzysu gospodarczego, któ

ry daje się dotkliwie odczuwać w Sta
nach Zjednoczonych, wpływy komuni
styczne czynią w ostatnich czasach bar
dzo znaczne postępy. Wraz z komuni
styczną propagandą idzie w parze także
i propaganda bezbożnictwa. Zaznacza

się coraz większy chaos pojęć, brak ja
kichkolwiek wytycznych. Bodajże naj
smutniejszy obraz przedstawiają obecnie

wyższe uczelnie amerykańskie, gdzie
pod płaszczykiem wolności opinji każdy
p-rofesor ma prawo wygłaszać wszelkie
nawet najbardziej absurdalne i wywro
towe teorje. Studenci amerykańscy sta

nówią dziś element, na którym najbar
dz-iej że-rują wszelkiego rodzaju agitato
rzy z komunistami i ateistami na czele,
Jeśli dodać do tego komp-letny brak ja
kichkolwiek hamulców i więzów natury
moralnej, rozluźnienie obyczajów (dane
statystyczne, dotyczące rozwodów, sa
mobójstw i zabójstw ilustrują to naj
bardziej), oraz prowo-kacyjne zachowy
wanie się komunistów, rozwijających
coraz bardziej intensywną kampanję
prasową przeciwko kapitalizmowi
będziemy mieli istotnie tragiczny w'ido-k
Stanów Zjednoczonych, Nic też dziwne
go, że poważniej myślący odłam społe
czeństwa i co rzetelniejsi patrjoci ame

rykańscy z serdeczną troską patrzą w

przyszłość, że coraz uważniej przysłu
chują się niedzielnym prze-mówieniem
radjowym ks. Coughlin'a , że zastana
wiają się nad wskazówkami, zawarłem!
w encyklikach papieskich, i że mężow'ie
stanu i politycy szukają natchnienia w

naukach Kościoła katolickiego. Prezy
dent Roosevelt wyraźnie przyznaje się
do tego, że zasady o sprawiedliwości,
które usiłuje wprowadzić w życie, czer
pał z encyklik Leona X III i Piusa XI.

Tak więc Stany Zjednoczone coraz

bardziej zaczynają się zbliżać do katoli
cyzmu, w którym widzą jedyny ratu
nek przed chaosem moralnym i ekono
micznym. . Najlepszem świadectw'e-m te
go stosunku do Kościoła jest m. in. o-

statnie wystąpienie słynnego potentata
prasowego, właściciela 40 dzienników

Hearst'a, który, sam będąc protestan
tem, zamieścił w jednym ze swych naj
ważniejszych organów, ,,The Ne-w York

American*', cykl artykułów, wychw'ala
jących inicja-tywę, energję i stanowczość
Kościoła katolickie-go. ,,N ie jestem kato
likiem — pisze Hearst — jestem prote
stantem, ale chętnie składam hołd wspa
niałej odwadze, głębokiemu poczuciu o-

bowiązkn względem Boga i względem
ludzkości oraz wzniosłemn duchowi re
formatorskiemu, które to zalety wyka
zał Kościół katolicki wobec niebezpie
czeństwa komunistycznego. Mam na
dzieję, że mój kościół oraz inne kościoły
amerykańskie połączą się z Kościołem
katolickim w jeden wspólny zwarty
irout, zdolny do odparcia ataków współ-

czesnych niewiernych, zwalczających
prawo, wolność, pokój, porządek, reli-

gję i cywilizację".
*

Silne wrażenie wśród Polonji amery
kańskiej wywołało kazanie Ks. Arcybi
skupa z Milwaukee, X . Stritcha (Irland
czyka) wygłosz'one do studentów pol
skich, słuchaczy uniwersytetu.

Arcybiskup wezwał młodych Pola
ków, by ,,podtrzymywali kulturalne tra
dycje Polski" i podkreślił, że ,,Polska
była jednem z pierwszych państw w

Europie, broniących jedności i zasad

chrześcijańskich". Kaznodzieja dodał

następnie: ,,nie mieczem ani siłą zdoby
wała Polska swe cele, lecz miłością
chrześcijańską i braterstwem... Przez
w ieki Polska poświęcała się więcej ani
żeli którekolwiek inne państwo dla
krzewienia chrystjanizmu".

Bardzo dobitnie uwypuklił potem Ks.

Arcybiskup znaczenie przodowników w

narodzie, zwracając uwagę młodzieży

polsko-amerykańskiej, że na niej spo
czywa większa odpowiedzialność spo
łeczna, aniżeli na barkach przeciętnego
obywatela. A'le przodownikiem- wzoro
wym je-st tyiko ten, kto działa na pod
stawie zasad dla dobra społeczeństwa,
nie kierując się chwilowemi porywami!

Krajow-a ra d a bezpie-czeństw'a w Sta
nach Zjednoczonych przeprow'adziła do
kładną statystykę za rok 1935, z której
wynika, że w ro-ku ubiegłym liczba o-

fia r automobilady podskoczyła do no
wego rekordu.

Ogółem w wypadkach samochodowych
zabitych zostało w roku zeszłym w ca
łych Stanach Zjednoczonych 36.400 lu
dzi, Jest to liczba największa, jaką do
tychczas statystyki notow'ały! Liczba

śmiertelnych wypadków samochodo
wych nie wzrosła proporcjonalnie do
wzrostu liczby zakupionych nowych sa
mo-chodów. Czyli, jest źle, ale mogłoby
być jeszcze gorzej.
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Obiad w koszarach.
Berlin. (PAT) Na dzień 9 lutego, lud

ność miasta Brunświku została wezwa
na do spożycia wspólnego posiłku w

koszarach miasta. W oznaczonej godzi
nie zbiorą się grupy partji narodowo-

socjalistycznej z orkiestrami, które

przejdą ulicami miasta do koszar, gdzie
nastąpi wspólny posiłek. Każdy uczest
nik obiadu musi ze sobą przynieść ta
lerz i łyżkę, przyczem uczestnicy pocho
du będą nieśli łyżki w butonierkach.

Jeszcze echa procesu szamotulskiego.
Jakie stanowisko zajmuje prasa?

Po głośnym procesie szamotulskim na. tle
zwalczania Wielkopolan, o którym ,,Dziennik
Bydgoski" obszernie donosił, nastąpiła reakcja
W prasie ukazują się coraz częściej artykuły,
naświetlające stosunki, jakie wytw orzyły się
w b, zaborze prus'kim.

'

Prasa stołeczna bez ogródek zarzuca W iel
kopolanom wybujałe ambicje i brak patrjotyzmu

że żądania Wielkopolan są klasycznym ru 
chem separatystycznym.

,,Dziennik Poznański", który bądź eo bądź
ma wśród wszystkich pism poznańskich wspa
niałą tradycję, a który w ostatnich latach nie
jednokrotnie przemilczał krzywdę tych, którzy
przez cały dziesiątek lat łożyli na to pismo spo.
ro grosza, obecnie odważył się zająć stanowisko
w ,,obronie" Wielko-p-olan.

Oto co pismo to pisze w artykule p. t.

Wielkopolska d k Wielkopolan?"!
,W pierwszych latach niepodległego bytu

państwowego jakoś Wielkopolanie mało garnęli
się do służby państwowej. Wolel(i tkwić tutaj
na miejscu w życiu gospodarczem, niż np. —

uderzmy się w piersi — odbywać praktykę
rzędniczą gdzieś na kresach wschodnich. No —

chyba należy wymagać od wyższego urzędni
ka, aby znał całą Polskę".

A więc ,,Dziennik Poznański" wini W ielko
polan, bo nie ch-cieli iść na wschód, a tam —

według tego samego pisma — można było zdo
być odpowiednią praktykę.

A na wschodzie co się działo?
,,Jest rzeczą niewątpliwie słuszną, a nawet

konieczną — czytamy na innem miejscu w tym
samym artykule — aby wobec szeregu odręb
ności regionalnych służbą publiczną w danem
środ-owis'ku kierowały jednostki z terenem zro.

śnięte, Byłoby nonsensem przeczyć tej zasa-

'

dzie i niestety mogli'byśmy przytoczyć przy
kłady z życia Wielkopolski, które świadczą
o tem, ile złego czy niewłaściwego może zro

bić urzędnik, nieznający terenu i traktujący np.
miasteczko wielkopolskie jak jakąś zażydzoną
dziurę ze wschodu. Potrzeba więc Wiel'kopolsce
urzędników — Wielkopolan" .

Niekonsekwencje autora tego artykułu prze
bijają na każdem miejscu. Nasamprzód po,
wiada; ,,sami jesteście winni, bo nie chcieliście
iść na praktykę na wschód, — gdzieindziej po
siada, że urzędnik, który taką pra'ktykę odbył
na wschodzie, traktował miasteczko wielko
polskie jak jakąś zażydzoną dziurę ze wscho
du".

Gdzieindziej autor chwali Wielkopolan i pod
kreśla ich wartości:

,,Wielkopolska chce wnieść w życie pań.
stwowe to wszystko co stanowi jej specjalną
cechę: hart, pracowi-tość, sumienność i wysoki
zmysł organizacyjny. Zalet tych nie monopoli-
tzuje społeczeństwo wielkopols(kie tylko dla
siebie. Ta k jednak złożyły się warunki pań
stwowe, że u nas wysokich wartości obywa
tels-kich nie zaciera destrukcyjny wpływ' środo
wiska żydowskiego, że zachód Polski zamie
szkuje zwarta masa Polaków, że pewne dod-atnie

cechy promieniują jako właściwości narodowe" .

Niby autor twierdzi, że Wielkopolanie zdol
ni są do pełnienia służby państwowej (natu
ralnie nie tej ,,państwowotwórczej") i mogą
za-jąć poważne stanowiska. A le — nie mają...
kwalifikacyj:

,,M-ało jest Wielkopolan w służbie pań
stwowej, ale dużo w tem winy nas samych.
Autor niniejszego artykułu (p- J. W .

— przyp.
red.) spotykał się wielokrotnie z dużym k-łopo
tem ludzi miarodajnych, którzy szukali W ielko-

X (Slo%%t ^oroiecfiicf.
KOLEJOWA EKSPEDYCJA KARNA.
Na kolejach sowieckich panuje oddawna

hezład i brak wszelkiego planu w pracy.
Katastrofy na różnych linjach zdarzają się
tak często, że przejazd na najkrótszym od
cinku nie należy do pewnych wydarzeń.
Ażeby podnieść sprawność funkcjonowania,
personelu kolejowego w yb rała się na tom
ską i omską linję kolejową ekspedycja kar
na, na czele której stanął komisarz komu
nikacji Kaganowicz i sekretarz komitetu

partji zachodniej Syberii Eiche. Kolej
tomska i omska pod względem sprawności
znajdują się na ostatniem miejscu wśród

całej sieci kolejowej Rosji Sowieckiej, przy
czem nie wypełniają one zakreślonego
przew'ozu towaru.

NOWE DZIENNIKI SZKOLNE.

Komisarz oświatowy opracował nowy
w zór dzienników szkolnych i legitymacy?
uczniowskich, w' których notowane będą
zachowanie i ,,lojalność polityczna" każde
go ucznia.

W kilku miastach centralnej Rosji od
czuw'ać się daje brak zeszytów szkolnych,

CZYSTKA W CZERWONEJ ARMJI.

Woroszylow wydał nakaz przeprowadze
nia czystki w czerwonej arm ji. Przenosze
ni są do rezerwy wszyscy oficerowie byłej
arm ji carskiej i podejrzani o nielojalność.
Na stanowiskach komendantów placówek
pozostaną tylko zdeklarowani komuniści.

Zarządzenie to napewno osłabi bojową
sprawność czerwonej arm ji a nie podniesie
natom iast poczucia lolalności w stosunku
do Krem la. Nie należy zapominać, że w

czasie czystki partji w ostatnich trzech la
tach wykluczono około 50 proc. nielojalnych
komunistów.

WYNAGRODZENIE PROFESORÓW.

,,Praw'da Komsomolska" stwierdza, że
profesorzy moskiewskiego instytutu peda
gogicznego pobierają miesięcznie od 47 ru
bli 50 kopiejek, do 175 rb, Za prowadzenie
katedry profesor otrzymuje 160 rb. miesięcz
nie. Wynagrodzenie zaledwie starczy na

koszta przejazdu tram w ajem do instytutu.
Natomiast zarobek ,,stachanowca" (robot-
nfka-rekordowca), któremu Pomagają siły
podręczne, dosięga 6.890 rb. miesięcznie.

PRZYCZYNA KATASTROFY SAMOLOTU
PASAŻERSKIEGO.

W Moskw'ie krążą uporczywe pogłoski ó
w'łaściwej przyczynie katastrofy w'ielkiego
samolotu ,,ZIG-1

"

w listopadzie ub. roku

podczas próbnego lotu. Niezbicie twierdzą
wtajemniczeni, że katastrofa nastąpiła
wskutek wybuchu maszyny piekielnej, u-

mieszczonej w kabinie samolotu. Jak wia
domo, dwunastosobowy ten olbrzym napo
w ietrzny przeznaczony był dla W'yższych
dygnitarzy sowieckich, w tej liczbie i dla
Stalina.

Zmarł głośny kaznodzieja.
W kolegjum jezuickiem w Krakowie

zmarł głośny kaznodzieja ś. p . ks. Jan

Assmann, który ostatnio działał jako
misjonarz na Górnym Śląsku. Księdza
Assmanna, pochodzącego z Namysłowa
na Dolnym Śląsku, wydalili hitlerowcy
z Trzeciej Rzeszy za jego kazania skie
rowane przeciwko nowoczesnemu po
gaństwu.

polan na często wybitne stanowiska publicz
ne, Właściwych kandydatów nie było. Braki
te trzeba usuwać świadomą akcją całego spo
łeczeństwa ziem zachodnich, bo uwagi powyż
sze w równej mierze mogą odnosić się do Ślą
ska i Pomorza" .

Najkapitalniejsze jest uspraw'iedliwienie, (nie
wiadomo w imię kogo podjęte), że tych zdol
nych Wielkopolan odsunięto od służby pań
stwowej:

,,Fakt, że element wielkopolski jest w pew
nej mierze odsunięty od służby publicznej nie
wypływa ze złej woli a raczej pragnienia od
dania w służbie państwu swych najlepszych
wartości" .

Jeżeli ,,Dziennik Poznański" chciał sobie
tym artykułem umocnić pozycję wśród W ielko
polan, to się grubo myli. Poznańczycy to nie
stado barenów, by je można wieźć bezsprzecz
nie na rzeź.

,,Nowy Kurjer" , daw'niejszy ,,Postęp", zało
żony przez szczerych Wielkopolan, o drażliwej
kwestji milczy. Jedynie w ub. tygodniu pod
pisany ,,abc” w kil'ku słowach ośmieszył swoich
abonentów, kpiąc z nich w ży'we oczy. Nic
dziwnego! Pan ,,abc" zna Wielkopołskę ,,do
kładnie", bo patrzał na, nią przez okno berliń
skie, a obecnie styka się bezpośrednio z W iel
kopolanami... w kawiarni.

Za to serdeczniej poruszył spraw'ę organ
OO. Franciszkanów ,,M ały

'

Dziennikf1. W y
snuwa on w końcu taki słuszny wniosek:

,,Władze centralne zrobiłyby ogromnie for
tunnie, gdyby uwzględniły postulaty W ielko
polan w zakresie obsadzania stanowisk publicz
nych. Zlikwidowałoby to niejedną niechęć,
niejeden żal, a już napewno wpłynęło kojąco
na wzburzone elementy bezrobotne.

Rząd zresztą w ten sposób uzyskałby nie
tylko sympatję miejscowej ludności, lecz rów
nież sumiennych i zdolnych pracowników. Bo
Wielkopolska naprawdę chce jak najlepiej i jak
najszczerzej współpracować z innemi dzielni
cami, ale boli ją krzycząca dysproporcja, boli

ją to, że nie otrzymuje odpowiedniego pola do
popisu".
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Alkohol a wyniki sportowe.
Sporty zajmują już dziś bardzo poważ

ne miejsce w życiu narodów i stają się ich

naturalną potrzebą. Kształcą one organizm
w ten sposób, że podnoszą precyzję i do
kładność jego ruchów, co zależy już nie
tylko od samych mięśni, ile w pierwszym
rzędzie od układu nerwowego. Zatem zada
niem sportów, i to pierwszorzędnem, jest
wyrobienie spraw'ności najszlachetniejszej
tkanki, stanowiącej właściwą istotę nasze
go organizmu, t. j. tkanki nerwowej.

Działanie sportów jest dobroczynne i
bardzo doniosłe, o ile tylko przytem zacho
wana będzie należyta miara i roztropność.
W przeciwnym razie sporty przynieść mo

gą dla organizmu niepowetowane szkody,
Jednym z czynników, który niezaprzeczenie
w bardzo wysokim stopniu wpływa ujem
nie na wydajność w'yczynów sportowych,
a nierzadko sprowadzić może katastrofę,
to alk oh ol, którym niestety nie gardzą licz
ne rzesze naszych sportow'ców' . To picie
drobnych ilości alkoholu tuż przed wyczy
nem sportowym celem dodania sobie sił(!)
i fantazji łub większej ilości po dokona
nym wyczynie, jest u nas nałogiem dosyć
i ozpowszechnionym.

A przecież przy sportach niebezpiecz
ny en nie potrzeba fantazji a jedynie ,,zim
nej krw i' i ,,rozważnej odwagi". Tej zaś
nie wytw'orzy alkohol, przeciwnie, on pod
niecając robi sportowca ślepym na niebez
pieczeństwo. ale to nie jest już odwaga,
tylko lekkomyślność. Robi dalej ślepym na

środki uniknięcia niebezpieczeństwa i nie
pozwala ich wyzyskać całkowicie.

Nader szkodliwe działanie alkoholu,
chocby jednorazowo użytego, jest dobrze
znane nietylko badaczom naukow'ym, alo i
rozum niejszym sportowcom — dlatego też
zupełna abstynencja powinna być naczel
nym nakazom wszystkich instruktorów i
trenerów sportowych. Znany z filmów
riannes Schneider, niedościgniony nar-

ciarz. skoczek i zjazdowiec, tw'órca i kie
rownik największej na świecie szkoły nar
ciarskiej w Szw'ajcarii tak pisze w pod
ręczniku swoim narciarskim: ,,Każdy po
ważnie myślący sportowiec winien wyrzec
ssę zupełnie alkoholu. Używanie napojów
wyskokowych jest zatruwaniem organi
zmu, gdyż nawet w najmniejszych dawkach

pozostaje alkohol tak samo silną trucizna,
jak i w dużych ilościach. Alkohol nie od
żywia t nie grzeje, jak to dawntej Przypu
szczano i jak dziś jeszcze wielu myśli, lecz

wprost przeciwnie, poraża czynność mózgo
'wy, ogłupia, osłabia ciało i zmniejsza jego
odporność, zatruw a serce, wątrobę, nerki.
Płuca i żołądek" . W dalszym ciągu swoich

wywodów przestrzega Schneider szczegól
nie przed używaniem alkoholu tuż po od
bytym wysiłku, gdyż ustrój, łaknący wów
czas wody, zatruw a się szybko i ciężko.

Ale i nasz najlepszy narciarz Bronisław
Czech, mając zapewne konkretne przykła
dy na myśli, twierdzi, że ,,wybitne w yniki
osiągane czasem przez zawodników, nie n-

znających abstynencji, nie dowodzą nicze
go, chyba marnotrawienia swych zdolno
ści wrodzonych, które mogłyby im pozwo
lić na w yniki wręcz fenomenalne, gdyby
zaprawę należycie prowadzili",

i Dr. Kielanowski Tadeusz, lekarz-sPorto-
wiec, w referacie swoim, wygłoszonym na

kursie ałkohologji we Lwowie w roku ub.

wyraźnie zaznaczą, że wśród mistrzów
prawdziwych i znakomitych sportowców z

Nurmim na czele niema zdania przeciwne
go. Natomiast wśród szarej braci sporto
wej, wśród różnych niedoszłych fenome
nów. wśród ciągle niezadowolonych, po
krzywdzonych w zestawieniu reprezentacji
i' wśród wiecznych nadziei sportowych,
można jednak słyszeć często i zdanie inne,
poparte nawet swoistą argumentacją, że
W'yczyn sportowy wymaga, nieraz odwagi i

fantazji, a to wszystko daje nam zamrożo
ny w śniegu kieliszek czystej, zażyty jak
lekarstwo tuż przed zawodami.^

Uczony na podstawie licznych doświad
czeń z praktyki sportowo-łekarskiej oraz

na podstawie badań samych trenerów i le
karzy w wielkich centrach sportowo
uniwersyteckich Stanów Zjednoczonych
stwierdza, że jednorazowa dawka alkoholu
w postaci kieliszka wódki lub szklanki pi
wa, działa natychmiastowo na ośrodkowy
układ nerwowy, w szczególności na mózg,
obniżając jego pobudliwość czuciową i in
telektualną, a zwiększając jego pobudli
wość motoryczną. Krótko mówiąc __

zmniejsza się wrażliwość, zwiększa nato
miast ruchliwość kosztem precyzji ruchów.

Parcelacja fundacyj.
Warszawa. (Teł. wł.) . Grupa nie

podległościowa posłów i senatorów od
była swoje posiedzenie w gmachu Sej
mu. Wziął w niem udział m. in. mini
ster rolnictwa p. Poniatowski, który też
zahrał głos. Minister stwierdził, że je
żeli rozparceluje się fundacyjne mająt
k i w Polsce, to przecież nie będzie w

tem naruszenia ich statutu. Rozparce
low'ane fundacje dadzą napewno w'ięk
sze dochody niż fundacja, utrzymana
w całości j wykazująca wysokie koszta

administracyjne. Projekt ministra Po
niatowskiego niewątpliwie rozpatrzony
będzie przez rząd. (r)

Wobec jednak rów-noczesnego zam ku sa
mokrytycyzmu i tak zwanej euforji, czyli
dobrego humoru, zm iany te, które zaszły,
nie dochodzą do świadomości i osobnik
jest bardzo pewny siebie, a nawet agresy
w ny . T a ostatnia cecha, tak ceniona przez
sportowców - zwolenników Hkieliszka na

kuraż" , jest jednak drogo okupiona przez
straty inne, niedoceniane przez zaw'odnika,
lecz odbijające się w wyniiku.

Zagadiłienie sportow'o -lekarskie, mające
na celu wyjaśnienie, jak wpływa spożywa
nie alkoholu na stan fizyczny ogólny, na

stan odpow'iedniego przygotow ania do da
nej gałęzi sportu, czyli na t. zw . formę i o-

statecznie na w yniki sportowe - coraz

w'ięcej zajm uje uczonych, a także samych
sportowców (tylko nie u nas!), którzy wraz

z nieliczną garstką działaczy abstynenckich
dążą do jednego wspólnego celu - a jest
nim zupełne odrodzenie ludzkości. W osią
gnięciu jednak tego celu przeszkadza n a j
w iększy wróg życia ludzkiego, źródło wielu

klęsk społecznych i ogólnej niedoli ludz
kiej - ALKOHOL!

Prof. Sygnarskl,

Artnja angielska motoryzuje się w przyśpieszonem tempie,

Angielskie ministerstwo w'ojny przeprowadziło dalszą motoryzację arm ji, uzbrajając
8 pułków kawaleryjskich w samochody pancerne, samochody lekko uzbrojone i tan
kietki po to tylko, by wzmocnić siłę bojową t-ych jednostek i zwiększvć szybkość
poruszania na dłuższej przestrzeni czasi. Ilustracja riasze pokazuje nam, jak byli ka-

walerzyści słynnego 3 pułku huzarów król. na 8 osob. samochodzie pokonują prze
szkody terenowe,

Wysoka, siwowłosa pani, o ruchach

trochę niezgrabnych i sztywnych, no
sząca stale staromodne kapelusze i ta
kież suknie — oto znany każdemu z ty
godników filmowych kontrefekt królo
wej Mary angielskiej, w'dowy po królu

Jerzym V.

Cieszy się ona olbrzymią popularno
ścią w sw'ym kraju. Przedewszystkiem
dlatego, że jest rodowitą Angielką z do
mu ks. Teck. Tragiczną przeszłość mia
ła królowa Mary. Jako młoda księż
niczka spodobała się bardzo starej kró
lowej Wiktorji, która postanowiła prze
znaczyć ją na żoną dla swego najstar
szego wnuka, ks. Klarensu, syna póź
niejszego króla Edwarda VII.

Istotnie też księżniczka M ary zarę
czyła się z młodym księciem, który jed
nak zmarł nagle w przededniu ślubu,
w roku 1892. Śmierć ta potw-ierdziła
przesąd, panujący na dworze angiel
skim, że książęta Kłarensu umierają
bezdzietni. Po śmierci ks. Alberta, lud
ność Anglji w-yraziła życzenie, by poda
runki ślubne, przeznaczone dla nie
szczęśliwej narzeczonej zostały spienię
żone i służyły za podstawę jej wieczy
stej renty. Stało się jednak inaczej.

Brat zmarłego księcia, ks. Jorku Je
rzy, późniejszy Jerzy V zaręczj-ł się z

ks. Mary. Ślub obojga odbył się w Lon
dynie, 6 lipca 1893. Wśród gości obecni

byli: duńska para królewska, carewicz

Mikołaj (późniejszy Mikołaj II), następ
ca tronu belgijskiego ks. Albert (póź
niejszy król Albert), ks. Henryk Pruski
itd. Do uczty weselnej zasiadło 600...

gości.
W krótki czas po ślubie ukazały się

ponure i niepokojące wieści o stanie
zdrowia młodego małżonka, ks. Jorku.
Mówiono o tajemniczej chorobie, która
miała go trapić, tw-ierdzono, że chudnie,

ża jest zbyt blady, że ubrania z niego
spadają itd. Wszystkie te horoskopy
nie spraw-dziły się: ks. Jorku wstąpił
na tron jako Jerzy V i dożył później
starości.

Tajemniczy dobroczyńca.
Przekazy pieniężne dla biednych

z podpisami X.

Liczne instytucje dobroczynne w ca(
łej Danji otrzymują od pewnego czasu

przekazy na znaczniejsze sumy pienięż
ne, a każdy z tych przekazów nosi pod
pis: ,,X". Lecz nietylko instytucje do
broczynne są temi anonimowemi ofia
rami

Niech tylko któraś z duńskich, gazet
doniesie o jakimś w-ypadku szczególnej
nędzy lub o tragedji rodzinnej wynikłej
na tle niedostatku, a już nazajutrz
poczta przynosi biedakom przekaz na

większą sumę pieniędzy, którego na
dawcą jest ów tajemniczy X.

Dzienniki kopenhaskie postanowiły
w'yśledzić, kto jest tym anonimowym do
broczyńcą. Zaledw'ie jednak podjęły sta
rania w tym kierunku, do redakcji jed
nego z nich nadszedł list tej treści:

,,Dlaczego mnie szukacie? Jestem czło
wiekiem, który nigdy w swojem życiu
nie kradł, ani nie popełnił nic sprzecz
nego z prawem i etyką.

Jestem starym, bogatym kupcem, któ
ry nie ma komu pozostaw-ić po sobie

spuścizny. A że pozostało mi jeszcz'e za
ledwie parę lat życia, więc chcę rozdać

ubogim to wszystko, co zarobiłem w

mem pracowiłem życiu". List nosi pod
pis—X.

Zaw iera on jeszcze dopisek z prośbą,
aby dzienniki w dalszym ciągu publiko
wały wypadki szczególnej nędzy.

Jerzy V a katolicy brytyjscy.
Londyn. (KAP). Cała prasa katolicka

w Anglji, oddając pośmiertny hołd
zmarłemu królowi Jerzemu V-mu, przy
pomina wielkie zasługi monarchy, pod
kreślając fakt niezmiernie doniosły dla
katolików brytyjskich, a świadczący o

wielkim takcie i poczuciu sprawiedliwo-'
ści króla. Chodzi mianowicie o pewien
ustęp z przysięgi, wygłaszanej przez
królów Wielkiej Brytanji w dzień koro
nacji. Wstęp ten przez przeszło dwa stu
lecia był o'belgą, wymierzoną świado
mie przez rząd protestancki przeciwko
katolikom i Kościołowi. Dopiero Jerzy
V. zmienił tekst przysięgi w ten sposób,
że obecnie nie może ona obrażać uczuć
katolickich obyw-ateli Wielkiej Brytanji.

Fakt ten został także podkreślony z

wiełkiem uznaniem przez prymasa An
glji, arcybiskupa Hinsley'a w jego
przemówieniu po śmierci monarchy.

Nowy zatarg,,Kuriera Poznańskiego”
z profesorem Uniwersytetu Poznańskiego.

Silna Polska
to silny wiąz między krajem a zagranicą.

Złóż ofiarą na fundusz szkolnictwa

polskiego zagranicą I

Poznać. Po sprawie rektora pro!. Rungego,
którą referowaliśmy na łamach naszego pisma,
a w której wykazała się bezpodstawność za
rzutów przeciw uczonemu poznańskiemu, o-

becnie ,,Kurjer Poznański'' zajął się osobą prof.
Kurkiewicza, dziekana wydziału lekarskiego
U. P.

W n'otatce ,,Z chwili" zestawiono obecną
troskę prof. Kurkiewicza o szkolnictwo polskie
zagranicą z faktem, że był on asystentem prof.
Kołosowa, znanego przed wojną polakożercy,
u,(Czarnosecińca i tępiciela polskości" .

W związku z tą notatką prof. Kurkiewioz
zamieścił na łamach ,,Dziennika Poznańskiego"
Ust otwarty do p, dr, Marjana Seydy, naczelne

go redaktora ,,Kurjera Poznańskiego", w któ.
rym publicznie zapytuje, czy w czasie wspo
mnianej asystentury miał coś wspólnego z dzia
łalnością polityczną prof. Kołosowa i czy na
raził w czemkolwiek interes polskości łub
szkolnictwa polskiego.

W związku z tem zapytaniem ,,Kurjer Po
znański" w odpowiedzi wycofuje się niezdar
nie ze sprawy, nadmieniając, że chodziło mu

tylko o samo stwierdzenie faktu, te prof. Kur-
kiewicz był asystentem prof. Kołosowa i nic
więcej.

Sprawa ta jest nowym przykładem, że pewne
metody walki politycznej kończą się zawsze

sromotną kompromitacją.

iniasia dnienia.
Gniezno. Ogłoszony niedawno konkurs na

stanowisko prezydenta i wiceprezydenta mia
sta Gniezna spowodował niebywale Liczny na
pływ kandydatów. Niektóre z tych kandyda
tur są w-ręcz niepoważne i nie mają żadnych
szans, Wśród poważniejszych kandydatur spo
tyka się nazwiska: b. dyrektora b. Izby Przem..-
Handl. w Bydgoszczy p.

'

Wcisło, em. radcy ma
gistratu poznańskiego p. Podolskiego. Z ramie

nia Stron. Naród, kandydują id w , d r. Zgałósfcł
i adw, P eri, wreszcie osobno należy wziąć pod
uwagę kandydat'urę obecnego komisarycznego
prezydenta płk. Wrzalińskiego.

Najwięcej szans mają — sądząc z obecnych
nastrojów — kandydatury p. dyr. Wcisło, adw.
Pcrża i płk. Wrzalińskiego, który zdołał sobie

wyrobić popularność nawet wśród opozycji.

Epilog zuchwałego włamania
do sklepu urzędników skarbowych w Grudziądzu.

Z Grudziądza piszą nam:

Przed niespełna dwoma tygodniami donosił
,Dziennik Bydgoski" o śmiałem włamaniu d'o
spółdzielni urzędników skarbowych przy ul.

Wybickiego 45. Łupem złodziei padła większa
partja towarów kolonialnych, różnego gatunku
w-yroby tytoniowe, wódki itp., ogólnej wartości
przeszło 700 zł. Wdrożone przez wydział śled
czy miejscowej policji śledztwo dało rezuStat

pozytywny. Sprawcami włamania rabunkowe
go okazali się Józei Janc (Wybickiego 46)
i Jan Iwański (Pułackiego 24). Podczas prze.
prowadzonej w icb mieszkaniu rewizji znalezio
no część skradzionego towaru, który zwróco
no spółdzielni. Obydwaj włamywacze zostali
osadzeni w więzieniu do dyspozycji władz pro
kuratorskich.



Konieczność gruntownej reformy
podatku dochodowego.

pókrct. Prezydenta Rzeczypospolite) o

zmianie ustawy o państw, podatku doch,
oprócz znacznej zwyżki stawek podatko
wych. wniósł szereg zmian do niektórych
artykułów istniejącej ustawy o pod. doch.
Zmiany te nie mają jednak charakteru za
sadniczego. Wskaże tutaj na niektóre te
sty, które powinny hyć Podstawą przy opra
cowaniu nowej ustawy o podatku dochodo
wym.

Według nowej redakcji artykułu II ust.
o PocL doch. ,,do dochodów głowy rocLsiny
dolicza sie dochody jej małżonka sądownie
nierpżłąezonego oraz dochody krew nych
zstępczych, o ile głowie rodziny służy pra
wo rozporządzania temi dochodami" 'i t. d.
Jeżeli jednak dochód wymienionych człon
ków rodziny osiągnięty został z' zajęć za
wodow'ych i wszelkich innych zatrudnień o

celach zarobkowych oraz z uposażeń, eme
rytur i wy-nag'rodzeń za najemną pr icĘ,
wówczas co do tego dochodu członkowie

rodziny podlegają oddzielnemu op'odatko
w aniu. Jeżeli w-ięc np. mąż zarabia, jako
doktór, a żona jest dentystką lub urzędnicz
ką, to wtedy każdy z nich płaci oddzielnie
Podatek dochodowy. Jeżeli natomiast żona
tego doktora lub adwokata będzie m iała
nieruchomość własną lub przedsiębiorstwo
handlowe lub przemysłowe, to wtenczas
dochód z dwóeb różnych płynący źródeł,
oparty na dw'óch oddzielnych przedsię
biorstwach, podlega złączeniu, t. j. oblicza

się łącznie jako jeden dochód. Wysuwa
się przeto pierwsza teza:

,,K AŻDY OPŁACA PODATEK DO
CHODOWY WYŁĄCZNIE ODWŁA
SNEGO DOCHODU" .

W ustawie o podatku dochodowym ma
my liczne zwolnienia od podatku doch.
zarówno rzeczowe jak i osobowe. Zwolnie
nia te są w- istocie swej niemoralne, jak
np. zwolnienie dochodów, płynących z nie
których papierów wartościowych i z wkła
dów w P. K. O. Akcje Banku Polskiego i

dywidendy od nich nie podlegają żadnym
podatkom do 31. 12. 1937.

Ale nietylko jednostki fizyczne podle
gać powinny pod. doch., powinien być rów'
nież opodatkowany dochód jednostek praw 
nych, jak i dochód przedsiębiorstw publicz
nych. Mamy na rynku potężne przedsię
biorstwa, odgrywające pierwszorzędną ro
lę w ruchu kapitałów, wykazujące zyski,
a nie Podlegające Podatkowi dochodowemu,
np. tramwaje miejskie, P. K. O.. Chorzow
i Mościce, m ajątki rolne państwa i funda-
cyj,K.K.O,it.p.

. frz y spółkach kapitałowych dochód wła
ścicieli obciążony jest podatkiem dw ukrot
nie: raz przed wypłatą dywidendy, drugi
raz po zainkasow-aniu kuponów Jest to
z gruntu podwójne niesłuszne opodatkowa
nie jednego i tego samego dochodu spółek
handlowych, mających osobowość prawną,
wówczas gdy Przedsiębiorstwa publiczne
i samorządowe zwolnione są wogóle od po
datku dochodowego. Wysuwa się więc teza:

,,KAŻDY DOCHÓD I KAŻDY OBY-
WA'FEL PODLEGAJĄ OPODAT-
KOWANIU PODATKIEM DOCHO-
DOWYM'.

Z zagadnieniem opodatkowania przed
siębiorstw handlowych i przemysłowych
związane są dwie bolącz'ki. Pierwszą jest
spaczenie pojęcia zdrowego bilansu kupiec
kiego na skutek wymagań podatkowych.
Bilanse podatkowe, które układam y na żą
danie władz skarbowych, są fałszywe. Za
wiera,ją one bowiem aktywa oszacowane

ponad wartość, a pasywa często nie w peł
nej wartości. Dzieje się to pod presia fi-

skalistów, żądających ujawnienia nieletnie
jących zysków.

PEWNEMU KUPCOWI Z BYD
GOSZCZY ZARZUCONO, IŻ ZBYT
WIELE WYDAJE NA REKLAMY
I WSKUTEK TEGO ZWIĘKSZONO
MU DOCHÓD DO OPODATKO
WANIA (I).

Dzisiejsza praktyka dodawania niektó
rych wydatków (prenumeraty czasopism fa
chowych i składki dobroczynne) i nazywa
nia ich dochodem dlatego, aby brać Poda
tek, jest chińszczyzną, możliw'ą tylko w

w arunkach podatkowego w'yolbrzymiania
i wiary w konieczność fikcyjnego zarob
ku — nawet kosztem fałszyw'ych bilansów.
Drugą bolączką jest sprawa norm amorty
zacyjnych. Normy te są ograniczone poto,
aby w'ykazać zysk, podlegający opodatko
waniu.

NORMY AMORTYZACJI WINNY

WIĘC BYĆ PODWYŻSZONE.
M. HUZARSKI,

zaprz. rewa ksiąg handl.

Żydzi j j f ó do zniszczenia
spółdzielczości wiejskie!.

BBo to ich nojuui^ksMąg ujrótg i S

Jakie podatki płacimy
w lutym?

W lutym br. płatne są następujące Po
datki:

1. Do dnia, 25 lutego - zaliczka mie
sięczna na podatek przemysłowy od obro
tu za rok 1936 w w'ysokości podatku przy
padającego od obrotu, osiągniętego w sty
czniu, przez wszystkie przedsiębiorstwa, o-

bowiązane do publicznego ogłaszania spra
wozdań o swych operacjach lub do skła
dania spraw'ozdań do zatwierdzenia, a z in
nych przesiębiorstw — przez przedsiębior
stwa handlowe I i II kategorji oraz prze
mysłowe I —V kategorji, prowadzące pra
widłowe księgi handlowe.

2. Do dnia 15 lutego — zaliczka kwar
talna (za IV kw'artał 1935 r.) na podatek
przemysłowy od obrotu za r. 1935 przez
wszystkie pozostałe przedsiębiorstwa, nie
wymienione w punkcie 1, a nie opłacające
zryczałtowanego podatku przemysłowego
od obrotu.

3. Do dnia 1 marca — przedpłata na po
datek dochodow'y za rok 1936 przez osoby
fizyczne, obowiązane do składania zeznań
o dochodzie, a nie prowadzące ksiąg han
dlowych łub gospodarczych, zgodnie z prze
pisami art. 87 ordynacji podatkowej w

brzmien-iu dekretu z 14. 1. 1936 r. o zmianę
ord. podatkowej.

4. Do dnia 7 lutego — podatek docho
dowy od uposażeń, emerytur i wynagro
dzeń za najem ną pracę, wypłaconych przez
służbodawcę w styczniu 1936 r.

5. Do dnia 7 lutego — specjalny podatek
od wynagrodzeń z funduszów publicznych,
wypłaconych w styczniu 1936 r.

6. Do dnia 5 lutego - podatek od cner-

gji elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę
energji elektrycznej w czasie od 16 do 31

stycznia br.; do 20 lutego - podatek, po
brany przez sprzedawcę energji elektrycz
nej w ciągu pierwszych 15 dni lutego.

Ponadto płatne są w lutym zaległości
odroczone lub rozłożone na raty z term i
nem płatności w tym miesiącu oraz po-
ddtki. na które płatnicy otrzymali nakazy
płatnicze z terminem płatności również w

tym miesiącu.

Jednym z najbardziej zaw'ziętych wrogów
spółdzielczości wiejskiej są żydzi. Dlacze
go? Nietrudno zgadnąć. Uświadomienia
społeczne i gospodarcze chłopa z jednej
strony, a z drugiej — rozwijający się Po
wsiach ruch spółdzielczy — to przecież po
czątek końca pasorzytnictwa żydowskiego,
to wyrwanie polskiej wsi ze szponów róż
nych karczmarzy, sklepikarzy, handlarzy,
komiwojażerów i t, p. Stąd też wzmagają
się wściekłe ataki żydosiwa na każdą pla-
cawkę spółdzielczą, powstałą na wsi.

Najintensywniej występują te ataki w

województwach południow'ych, centralnych,
a szczególnie wschodnich, gdzie nieom al
cały handel ziemiopłodami i artykułami
hodowla.nemi — tkw i w rękach żydowskich.

Wśród włościaństwa budzi się jednak
zrozumienie, że trzeba się uczyć, oświecać,
że należy organizować się dla zakupu nie
zbędnych, dla rolnika produktów i zbytu
własnych, źe czas wydostać się z potwor
nych macek żydowskich pośredników.

Waika, jaką musi staczać ruch spół
dzielczy na wsi z brudna konkurencją ży
dowska, jest trudna, ale i przeważnie zwy
cięska.

Przykładem, jednym z w'ielu, może słu
żyć wdeś Przeroś! w powiecie suwalskim-
Przed czterema laty powstała tam spół
dzielnia mleczarska. Po jakimś czasie za
łożono również - spółdzielnię spożywców'.
Obie placówki rozwinęły się wkrótce tak

pomyślnie, że większość sklepów p ryw a t
nych, należących do żydów, musiała się
zlikwidować. Zwyciężyła zdrowa myśl spół
dzielcza i uświadomienie suwalskiego chło
pa.

Ale żydzi nie dali za wygraną. Utwo
rzyli spółkę ł zorganizowali prywatną mle
czarnię. Przyszedł okres, w którym zda
w'ało się, że spółdzielnie polskie r u n ą pod
obuchem ataków żydowskich, tem bardziej

ze zyazi nic przecierali w' sroflkacn- cawys
tali się wszystkiego, coby tylko mogło poł*
skim placówkom zaszkodzić, od najpodlej*
szego oczerniania do przepłacania cen zą
dostarczony tow'ar włącznie.

Ale duch w Przerośli okazał sie mocny(
W ostatnich dniach obie spółdzielnie za*
pewniły sobje olbrzymią większość dostaw*
ców, a tęm samem zagwarantowały sobio
nowe możliwości dalszego rozwoju. Równo*
cześnie mleczarnia żydowska dogorywa.

Wytrw a ła praca dzialnych Przaroślan
to godny wzór do naśladowania dla rolni
ków innych okolic.

Uwadze osadników polecamy.
Rozkładanie należności z tytnln oplaf

stemplowych od r e n t

Jak się dowiadujemy, urzędy skarbowej
rozesłały do osadników rentowych wezwa
nia z zagrożeniem egzekucji, za opłaty
stemplowe od kapitału rentowego, ciążące
go na osadach. Osadnicy bowiem, kupując
osady rentowe, opłacali jedynie stempel
pd kwoty, za jaką kupowali gospodarstwo,
gdyż zazwyczaj nie wliczono wówczas cią
żącego na osadzie kapitału rentowego.

Wszystkich zainteresowanych tą sprawą
zawiadamiamy, te ministerstwo skarbu U'
dzieliło Izbom Skarbowym specjalne upo
ważnienie do rozkładania osadnikom zale
głych opłat stemplowych od kapitałów ren
to'w'ych na raty i to na okres czteroletni.
Podania o rozłożenie zaległości na raty na
leży wnosić do Izby Skarbowej za pośred
nictw em urzędu skarbowego, (w.)

Kilka ciekawych cyfr z Rosji Sowieckiej.
Cena żywności za 1 kg,

Rok 1928 1832 1933

Chleb' czarny 7 -9 kop 16 kop 90 kop
mięso wołow e 75 kop 145 kop 740 kop

Można nabyć za przeciętną płacę mie
sięczną.

Chleba czarnego 850 kg 737 kg 192 kg
mięsa wołowego 92 kg 81 kg 23 kg

Stan zwierząt domow'ych. Podajemy w

m iljonach sztuk:
Rok 1918 1929 1933

Koni 35,1 34,0 16.6
Krów 58,9 68.1 3*6
Owjec, kóz 115,2 147.2 50,6
Świń 20,3 20.9 12,2

Ceny trzody chlewnej zniżkują!
Nożyce cen nie zamykają się.

(w). Próby rządu, zmierzające dó smniej
szenia różnicy, jaka istnieje między cena
m i przemysłowemi i rolniczemi, nie udały
się. Obniżono wprawdzie ceny niektórych
wytworów przemysłowych, ale równocze
śnie ceny płodów rolnych obniżyły się tak,
że słynne ,,nożyce" cen nie zamknęły się.

Na targowicy poznańskiej zaznaczył się
przed dwoma tygodniami znaczny spadek
cen świń. Ceny trzody chlewnej obniżyły
się raptownie o 10 zł na kwintalu (IOO kg.).
Na Początku stycznia płacono na targowicy
poznańskiej za świnie (tuczniki) pałnomię-
siste od 120-150 kg. żywej wagi zł 94 -98
zł za 100 kg. W dniu 21 stycznia płacono

już tylko 80—82 zł za 100 kg. żywej wagi.
Sytuacja w zakresie cen bydła nie ule

gła większym zmianom z wyjątkiem cen

cieląt, które obniżyły się o 4 złote na kw in
talu.

W ostatnich dniach ceny trzody chlew
nej podniosły się nieco. Dnia 28 stycznia
br. płacono na targowicy poznańskiej za

świnie (tuczniki) pełnomięsisto od 120-150
kg. żywej wagi 88-90 złotych za 100 kg.
Tem niemniej jednak w porównaniu z Up-
cem. ubiegłego roku ceny trzody chlewnej
spadły o 30 procent. Zdaje się, źe obecne
(niskie) ceny bydła i trzody chlewnej przez
Pewien czas się utrzymają.

Obniżyć stopę procentową w Banku Akceptacyjnym!
Ustawy oddłużeniowe objęły różne kategorie

długów rolniczych. Jednakże zagadnienie dłu
gów rolniczych nie zostało rozwiązane. Wbrew
wszelkim zapowiedziom czynników miarodaj
nych cała t. zw, akcja oddłużenia rolnictwa
ograniczyła się w praktyce do chwilowego od

sunięcia ostatecznej katastrofy setek tysięcy
gospodarstw rolnych oraz do pełnego zabezpie
czenia kwot, jakie rolnicy winni są bankorft

prywatnym, spółdzielczym i państwowym, ści
śle rzecz biorąc, dekrety oddłużeniowe z pa
ździernika 1934 r. w praktyce uregulowały tyl
ko długi rolnicze u osób prywatnych i przynio
sły rzeczywistą ulgę rolnikom w tych dzielni
cach, gdzie nie było kredytu t. zw . zorganizowa
nego, t. f. rolnikom w b. Kongresówce, na k r e 
sach wschodnich i w znacznej części w Ma-
łopolsce. Nie przyniosły natomiast ulgi rzeczy,
wtstej dzielnicom zachodnim, W tych dzielni*
cacłt bowiem długi rolnicze zaciągane były w

przeważnej części w bankach prywatnych i
spółdzielniach.

Im dalej jesteśmy od chwili wydania dekre
tów oddłużeniowycn, tem bardziej widoczne

staje się wypaczanie zamierzeń, które przyświe
cały twórcom ustaw oddłużeniowych, przez
instytucje powołane do przeprowadzania tego
rzekomego ,,oddłużenia" .

Przed kilku miesiącami ukazała się ,,Instruk
cja Banku Akceptacyinego" dla instytucyj wie-
rzycieiskięh, a więc dla kas komunalnych, Ban
ków Ludowych, Kas Stefozyka etc. w sprawie
przeprowadzania konwersji długów rolniczych.
Instrukcja ta przekreśla intencje, zawarte w de
kretach Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie

oddłużenia rolnictwa bez względu na wysokość
zadłużenia, gdyż g 21 wspomnianej instrukcji
powiada, że wierzytelność banku winna być
całkowicie zabezpieczona. Zabezpieczenie to
może być dane albo przez wpis hipoteczny, albo
w papierach wartościowych, albo przez porę
czenie osób trzecich majątkowo odpowiedzial
nych,

W czasach największego dobrobytu kraju ża
dna. instytucja kredytowa nie udzieliła rolni
ków i kredytu wryżej,' niż na połowę szacunkowej
wartości jego gospodarstwa. Tymczasem złoty
wzrósł, a gospodarstwa wskutek nieopłacalno
ści rolnictwa staniały. Stąd powstało zadłuże
nie ponad wartość gospodarstwa i tak rolnik,
który w roku 1929 miał gospodarstwo obdłuio-
ne na 50% wartości, dziś z przerażeniem stwier.
dza, że obdłużenie tegoż gospodarstwa jest trzy
rązy wyższe.

Jeżeli długi przewyższyły wartość gospo
darstwa, to jest rzeczą oczywistą, że ten rol
nik sam nie może dać na swoje długi całkowite
go zabezpieczenia. Całkowite zabezpieczenie
hipoteczne byłoby możliwe tylko wetdy, gdyby
szacunek gospodarstwa opierał się na cenach,
jakie były wtedy, kiedy rolnik długi zaciągał.

Udzielanie zabezpieczenia w formie papie,
rów wartościowych jest niemożliwe. Któż bo
wiem ma mieć na wsi papiery wartościowe?
Drobni rolnicy, który od lat sześciu z roku na

rofe wpadają w coraz większą nędzę?
Udzielanie instytucji wierzycielsklej porę

czenia przez odpowiedzialnych majątkowo ży-1
rantów, czyli ręczycieli, jak powiada instrukcja. j

to jest przepis, który świadczy, że dygnitarze
z Benku Akceptacyinego nie znają zupełnie
stanu wsi. Któż to jest dziś na wsi tak mająt
kowo odpowiedzialny, by nietylko mógł dać
zabezpieczenie na swoje długi, ale jeszcze na

sąsfeda? A ponadto: kto dzisiaj będzie gotów
podpisać sąsiadow'i weksle? Wszakże W'zajemna
poręki wekslowe z lat dobrej koniunktury sta
ły się w niemałej mierze przyczyną zrujnowa(
nia drobnych gospodarzy.
, Jak więc z przytoczonych faktów widać,
instrukcje m inisterstwa skarbu i Banku A koep-
taeyjnego uniemożliw'iają drobnemu rolnictw u

oddłużenie się. Stoi to w wyraźnej sprzeczno,
ści z odnośnem rozporządzeniem, oddłużenio-,
wem. nakładającem na banki obowiązek zawar
cia układu konwersyjnego 7. mniejszą własnością
ro bą bez względu na stopień jej zadłużenia.

Nadmienić jeszcze należy, że instytucje finan
sowe, odrazu po zatwierdzeniu układów via
Bank Akceptacyjny, domagają się zapłacenia,
zgóry procentu na pół roku. Niektóre 2 KKO

przesłały nawet rolnikom, z którymi pozawje.
rały ^układy, nakazy egzekucyjne przez urząd
skarbowy. Procent w Banką Akceptacyjnym
jest za wysoki. Obecnie rolników nie stać na

opłacenie procentów w tej wysokości. Dlatego
wylania się konieczność radykalnej obniżki pro
centów od długów, skonwertowanych w Banku
Akceptacyjnym. Stopa procentowa w Banku
Akceptacyjnym nie powinna wynosić więcej jak
dwa od sta w stosunku rocznym. Niedawno,
jak to już donosiliśmy, minister skarbu wpro
wadził dw'uletnią karencję, czyli odroczenie
spłaty dla długów, objętych układami konwer-

syjnemi. Mamy nadzieję, że minister Kwiat
kowski, znający dobrze życie, a raczej nędzę
dzisiejszej wsi, spełniwszy jedno z głównych żą
dań rolnictwa, nie cofnie się przed drugiem
zarządzeniem, mianowicie przed obniżką stopy
'łrocentowej w Banku Akceptacyjnym,

W.
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KALENDARZYK.

Dziś: Andrzeja Korsini bisk. i w.

Jutro: Agaty p. i m., Izydora.
Wschód słońca o godzinie 7.39.
Zachód słońca o godzinie 16.50.

Stan pogody.
Pogodnie i cieplej.

Wczoraj w godzinach popołudniowych w

północnej połowie kraju panowała pogoda
pochmurna, w pozostałych zaś dzielnicach
było dość pogodnie. Temperatura o godz.
14-tej wynosiła: 3 w Wilnie, 5 w Poznaniu,
6 w Gdyni, Bydgoszczy i Grudziądzu, 7 w

Łodzi'i Zaleszczykach, 8 w Warszawie i Za
kopanem, 9 w Krakowie i Lwowie, a 10 st
w Tarnobrzegu. Dziś rano w Bydgoszczy
lekki przymrozek przy bezchmurnem nie
bie. Przewidywany .przebieg Pogody: pogo
da o zachmurzeniu zmiennem z przelotne-
rai opadami. Nieco cieplej. Umiarkowane
wiatry z kierunków zachodnich.

dsisiejszy
^ e fodz, 10

—
^ Stan

wczorajszy

Termometz wskazywał dziś rano

TTi'im
*5 20 15
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 3-9 lutego 193S r.

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich
nr. 49,tel. nr. 3682.

21 Apteka pod Złotym : Orłem, Rynek
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon nr. 30 98.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615,

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte co
dziennie od 9 do 16, w niedzielę i święta
od11do14.

Obecnie w Muzeum wystawa ,,Związku
Zawodowych Plastyków WielkoPolsko-Po-
morskich" .

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dziel najpo
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,L EKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,

Dziś, we wtorek, środę i czwartek wie
czorem na afiszu sztuka współczesna w 6
obrazach Buss-Fekete ,,TG WIĘCEJ NIŻ
MIŁOŚĆ", która osiągnęła całkowity suk
ces artystyczny.

W sobotę premjera operetki L. Fałla
,,P IĘKNA BIZETA11, którą przygotowuje
reżyser Dowmunt i kapelmistrz Sillich.
Obsadę tworzą pp-: Fontanówna, Gilewska,
Kałczanka, Szretterówna, Dowmunt, Petec
ki. Rewkowski, Rychter i Ziemski. W ak
cie I ,,Taniec ludowy" wykona primabale
rina Irena Jedyńska i Jan Fabian.

,,W ICEK I WACEK" - po południu.
Najbliższa popotudniówką będzie świet

na komedia polska Z. Przybylskiego ,,W I
CEK I WACEK" w premjerowej, doskona
lej obsadzie z dyr. Stomą, niezrównanym
odtwórcą Klepackiego oraz z pp.: Szyndle
rem i Rewkowskim w rolach tytułowych.
Ceny zniżone.

1:--------
— Srebrne wesele obchodzili w uh. ty

godniu państwo Robertowie Korthasowie z

Kijewa Królewskiego, znam z bogobojno-
ści i budownictwa kościołów katolickich w

Osiu i Czystem, jakoteż właściciele w ysta
wionej przez siebie wspanialej kamienicy
w Bydgoszczy przy Placu Kochanowskiego,
będącej ozdobą nowej dzielnicy miasta.
Pani Korthasowa pochodzi z pomorskiej
rodziny Sierockich. Mszę św. na intencję
Jubilatów odprawił ks. prof. Hanelt z Byd
goszczy w asyście księży Wilamowskiego i

Wierzchowskiego. Wzruszający był mo
ment, gdy przykładni małżonkowie ozdo
bieni srebrną mirtą wspólnie z 8 dziećmi
przystąpili do Stołu Pańskiego. — Do nieco
spóźnionych lecz naprawdę szczerych ży
czeń dla Szanownych Jubilatów jako w ier
nych przyjaciół ^Dziennika" przyłączamy
się ochoczo.

— Dnia 5 16 lutego br. odbędzie się re
jestracja pojazdów mechanicznych w Byd
goszczy. Bliższych inform acyj może udzie
lić Kierów. Kursów Samochodowych Z. Ko
chańskiego w Bydgoszczy, 3 Maja 20a, te
lefo n 11-85.

I%fantaręginesSG.

'W niektórych miastach naszych, posia
dających większe skupienie bezrobotnych,
doszło do pożało%yania godnych wypadków
zakłócenia spokoju publicznego. Prasa no
tuje te wypadki w ramach, nakreślonych
przez cenzurę, ale mało kto zastanawia się
nad tem, skąd się od razu bierze ten fer
ment między bezrobotnymi, którzy mimo
strasznej nędzy zachowują podziwu god
ny spokój i cierpliwość. A warto się nad
pytaniem tem zastanowić, choćby dlatego,
ażeby przez uczciwe i wyraźne wskazanie
źródła zła ułatwić miarodajnym czynnikom
wcale niełatwe zadanie zachowania w kra
ju naszym bezwzględnie koniecznego spo
koju.

Najlepiej oczywiście zapytać bezrobot
nych samych, co ich najbardziej boli. Zro
biliśmy to i oto otrzymaliśmy bardzo krót
ką, ale znamienną odpowiedź: ,,Najhar
dziej nas boli niesprawiedliwość". N iespra
wiedliwość?! Jak ona się objawia, czy w

dziale świadczeń, doraźnej pomocy czy też
na Innem polu? Otóż bezrobotni nie skar
żą się na opiekę społeczną, jaką się ich

wszędzie w miarę możliwości (skromnych
wobec ogromnych potrzeb) otacza. N aj
większy żal wywołuje w sercach bezrobot
nych niesprawiedliwy przydział pracy. Na
podstawie przepisów, kwestja przydziału
pracy należy do biur pośrednictwa pracy
przy Funduszu Pracy. Tylko to biuro jest
powołane do rejestracji bezrobotnych i

przydzielenia im pracy. Tymczasem w y
tworzyły się u nas takie warunki, że cały
szereg organizacyj, statutowo wcale do te
go niepowołanych, powołujących się na ja
kieś często urojone przywileje, zajmuje się
pośrednictwem pracy dla swoich członków
i wywiera nacisk na czynniki administra

cyjne, ażeby przy robotach doraźnych czy
w zakładach państwowych zatrudniano ich
członków, a to dlatego, że ci członkowie są
zasłużeni, albo też poprostu dlatego, że na
leżą do tej czy innej organizacji. I tak się
zdarzą, że niejeden w ten sposób protego
wany otrzymuje nową pracę, choć nawet

jeszcze zasiłków nie wyczerpał, podczas
kiedy inni czekają dosłownie całerni lata
mi na to, aby i na nich przyszła kolej. Wy
liczono nam cały szereg wypadków, że lu
dzie nieżonaci, ale poparci przez jedną z

orgnizacyj P. W . w ciągu 5 lat kilka razy
stali się bezrobotnymi i zawsze otrzymy
w ali pracę poza ,,kolejką", podcza-s kiedy
starsi bezrobotni, obarczeni dużemi rodzi
nami, od szeregu lat regularnej pracy ,,zła
pać" nie mogą. Czyż można się dziwić, żo
tego rodzaju metody bolą bezrobotnych,'
wywołują żal i tworzą nastroję, które ele
menty z pod ciemnej gwiazdy i prowokato
rzy wyzyskują dla wywrotowej agitacji?

Zwracamy miarodajnym czynnikom na

spostrzeżenia nasze uwagę. Starajmy się
ulżyć doli bezrobotnych, którzy bez własnej
w iny znaleźli się w okropnem położeniu.
Mobilizujmy społeczeństwo do akcji pomo
cy. Ale przy przydziale prac zachowajmy
bezwzględną spawiedliwość. Zadanie po
średnictwa trzeba koniecznie pozostawić
biurom pośrednictwa pracy, prowadzącym
rejestry bezrobotnych, z których wynika,
jak długo każdy bezrobotny pozostaje bez

pracy, jaki jest jego stan cywilny, jaką
m-a rodzinę itcl. Pa-miętajmy o tem, że
wśród bezrobotnych marny tysiące cichych
bohaterów, którzy niejednokrotnie mają
wię-ksze zasługi niż ci, którzy pierś swoją
obwiesili medalami albo odznakami. Po
m ijanie tych cichych bohaterów, którzy nie
potrafią pchać się łokciam i przez życie,
jest krzywdą, która się mści.

(efei.)

KłJI*UJCłE 9J SWOBCH!

do I-ej klasy 35-tej Loterji nabywajcie wszyscy

w OBYWATELSKIEJ KOLEKTURZE

KAPTURKEEWICZA
Plao Teatralny 0768

Tytułem wygranych wypłaciliśmy do dzisiaj przeszło zl.2 0 0 .000 .
—

Ochrona przed groźną konkurencją składów bekonowych
i miejskiej taniej jatki.

Maia targowa powinna byŁotwarta cały dicien.

(n.) Zaliczony niedawno w poczet świę
tych Pańskich Tomasz Morus, były kan
clerz A nglji, ścięty przez kata za .,nieposłu
szeństwo wobec króla" w dziele swojem
,,Utopia" — napisanem 400 lat temu. udo
wadnia, że czynność zabijania zwierząt nie
przystoi obywatelom, jako osłabiająca li
tość, dlatego radzi powierzyć ją... pachoł
kom, W ielki uczony przepowiedział, że ku
ry można będzie wylęgać sztucznie zapo-
rnocą ogrzewania, ale nie przypuszczał ta
kiego udoskonalenia rzeźnietwa, jakiego
jesteśmy świadkam i w wiel-kich zakładach
przemysłowych, niszczących rzemiosło. Nie
mogą więc nasi rzeźnicy i z-ara-zem obywa
tele być ludźmi łagodnymi, skoro dziś na

każdym kroku spotykają ich ciosy mater
ialne. Nie była też łagodną dyskusja na

rocznem walnem zebraniu Cechu Rzeźnic-
ko-Wędliniarskiego w Bydgoszczy. Oddaj
my jednak głos naszemu sprawozdawcy:

Starszy cechu p. Wołniewicz otworzył
obrady hasłem: ,,Cześć Rzemiosłu"! witając
osobno kierow nika urzędu przemysłowego
p. Menela, reprezentanta ,,Dziennika Byd
goskiego" oraz czterech przyjętych do ce
chu nowych mistrzów: pp. Jaskólskiego,
Iwickiego, Sadowskiego i Chmarę. Pogląd
na działalność cechu w roku 1935 potwier
dzi! to o czern piszemy w nagłówku: był
to rok ciężkiej walki o utrzymanie war
sztatów pracy, zagrożonych przez ekspan
sję przemysłu bekonowego, który to nie o-

granicza się do uboju eksportowego, jeno
zaopatrnje rynek wewnętrzny w mięso
świeże i wyroby. Tylko jednostki finanso
wo silne mogą tego nie odczuwać, ogół
drobnych rzeźników cierpi strasznie. A

tymczasem zanosi się nie na polepszenie,
lecz na pogorszenie sytuacji ekonomicznej.
Z końcem czerwca br. upływa ostatecznie
term in rozdziałów rzeźnietwa i wędliniar-
stwa na oddzielne składnice. O swoje pra
wa walczą mistrzowie rzeźniccy środkami
legalnymi i w tym celu Potrzebne są kon
ferencje i zjazdy, które, naraziły ikasę cechu
na większe, lecz celowością swą zupełnie
usprawiediiwione wydatki.

O przebiegu ostatniej konferencji, któua
odbyła się w Poznaniu, szczegółowo poin
formował zebranych mistrzów p. Godek.

Cech bydgoski mistrzów rzeźnickich li
czy członków 151; terminatorów zapisano
120, z których nagrodę za pilność Izba Rze
mieślnicza przyznała p. Łnkomskiemu,
dziś już ,,wyzwolonemu" .

Całego zbyt obfitego porządku obrad
walnego zebrania nie zdołano wyczerpać
n-awet w ciągu czterech godzin, dlatego
dalszy ciąg zebrania odbędzie się w naj
bliższym czasie - IX) wyjaśnieniu spor
nych kwestyj.

Dyskusja była ożywiona. Uskarżano się
na ,,nową konkurencję" ze strony t. zw.

Łtaniej jatki w rzeźni miejskiej, która pro

wadzona jest w niespotykanych nigdzie roz
miarach i na. zasadach handlowych. Rzeko
mo sprzedają tam także mięso niegotowa-
ne ze sztuk zakwestionowanych. Domaga
no się równocześnie zmniejszenia opłat u-

bojowych w myśl zapowiedzi urzędowych.
Interesujące było sprawozdanie ,,opie

kunów" cechowych pp. Leona Bonina i

Barcikowskiego, tudzież wykładowcy w

szkole dokształcającej p. Szewsa. Opieka
nad uczniami rzeżnickiemi ogarnęła w o-

śtatnim czasie także sprawy oświaty poza
szkolnej.

*

Prawie jednocześnie z zebraniem ceeho-
wem odbyło się doroczne walne zebranie
sprawozdawcze członków Związku Polskich
Bzeźników (dzierżawców jatek w Hali T ar
gowej), która' to organizacja licząca 118
członków dużo zdziałała dobrego, wspiera
jąc m aterialnie swoich członków (pożyczek

drobnych udzielono w 126 przypadkach) i

zastępując ich interesy przed władzami
podatkowemi itp. Komisja rewizyjna, zło
żona z pp. Mrugalskiego, Ormińskiego i

Kotolińskiego - pochwaliła, wzorową i su
mienną gospodarkę zarządu, walne zebra*
nie zaś udzieliło zarządowi chętnie pokwi
towania. Cały dotychczasowy zarząd wy
brano ponownie. Skład zarządu jest nastę
pujący: pp. Podorzymski - prezes, Franci
szek Żółtowski — wiceprezes, Fr. Głazik -

sekretarz, Józef Priefer — zastępca sekre
tarza, Wincenty Pi'us — I . skarbnik, Szuł-
kiewicz Ignacy - II . skarbnik, Andryszak
i Kiałka — asesorzy.

I na tem zebraniu gorzko użalono się na

konkurencję ze strony uprzywilejowanej
przez władze bekoniarni.

Temat dla siebie, nie pozbawiony głęb
szej racji, stanowiła miejska Hala Targo
wa, rozszerzona w ostatnim czasie. Dalsza
rozbudowa H ali jest pożądana, tudzież roz
szerzenie godzin handln, podobnie jak w

halach warszawskich, które sa dostępne
dia publiczności od 6-tej rano do 6-tej wie-
czc-rem. Hala otwarta cały dzień będzie do
brze służyła swemu przeznaczeniu, a prze
dewszystkiem uniknie się w hali gorszą
cych scen i tłok u niepożądanego.

Orkiestra filharmoniczna
miasta Bydgoszczy.

Wynikiem Pracy komitetu organizacyj
nego — bylo zebranie, na które m uzycy za
wodowi i miłośnicy postanowili kontynuo
wać dalsze prace komitetu, organizując się
wspólnie i tworząc ,,Orkiestrę filharmonicz-

ną m. Bydgoszczy".
Zebranie organizacyjne odbyte przy u*

dziale około 50 muzyków, świadczyło wy
mownie, że praca kom itetu oceniona zosta
ła należycie i z zrozumieniem, tak, że po
krótkim referacie mgr. Alf. Rosslera, który
poruszył zasadnicze zagadnienia kultural
nej misji i uzasadnił potrzebę orkiestry o

wysokim poziomie artystycznym, zebrani
przystąpili do wyboru zarządu, który ukon
stytuował się następująco: prezesem orkie
stry wybrany został jednogłośnie prof. F .

Małecki. Również jednogłośnie odbył się
wybór dalszych członków zarządu, a miano
wicie na wiceprezesów pp.: Kiwerski i Ka
czmarek; sekretarzem orkiestry wybrany,
został p. Stor, skarbnikiem p. Stefania-
kówna, gospodarzem: prof. Cz. Kabaciński,
zastępca p. Matuszek. Jako członkowie we
szli do zarządu: radca Mencel, dyr. W ł . Ma
ciejewski, pp. Edm. Niedzielski, Kielbicb*

Bigalke, Scliott, Zalewski i Seidel.
Komisję artystyczną (programową 1 or

kiestrową) tworzą: prof. Z. Urbanyi, prof-
mgr. Alf . Róssler, prof. M . Karaśkiewicz
oraz p. M . Szulc, kapelmistrz orkiestry ko
lejowej.

Jako delegat Rady Artystyezno-Kulturał-
nej m. Bydgoszczy, której częścią składową
jest Orkiestra Fiibarmoniczna, wchodzi do

zarządu p. Edm. Róssler.
Kapelmistrzem orkiestry jest p. K, Ku-

lecki.
Utworzenie orkiestry filharmonicznej po

witane zostało przez społeczeństwo bydgo
skie przychylnie.

Najbliższe zebranie połączone z próbą
orkiestrową odbędzie się w środę, dnia 5-go
lutego o godz. 18,30, w auli PubL Szkoły Za
wodowej przy ul. Konarskiego 2, na które

prosi się zainteresowanych muzyków zawo
dowych, amatorów i sympatyków. Człon
ków i nieczłonków pragnących wstąpić do
orkiestry, uprasza się ze względu na Próbę
orkiestrową o przybycie z instrumentami i

pulpitam i.
Sekretariat orkiestry filharmonicznej

mieści się w składzie n ut Bydgoskiego Do
mu Towarowego, ul. Gdańska 15, II . p.

Zjazd ogóino-pomorsld Legionistów i Peowiaków
w Toruniu.

W ub. niedziele odbył się w grodzie Ko.
pernika zjazd ogólno pomorski delegatów Zw.

Legionistów i Związku Peowiaków, który no
sił charakter bardziej polityczny, jak po
przednie.

Zgodnie z programem około godz. 9,30 na

placu Św. Katarzyny zgromadzili się legjoniści,
peowiacy i delegaci organizacyj zrzeszonych w

Federacji PZOO, którzy następnie udali się do
kościoła garnizonowego, gdzie ks. prałat Sień-
kowski odprawił mszę św. na intencję zjazdu.
Następnie przy dźwiękach orkiestry wojskowej
udano się na ul. Warszawską, przed dom, w

którym zatrzymał się Marsz'. Piłsudski i tam

wojewoda pomorski dokonał odsłonięcia tabli.
cy pamiątkowej, wmurowanej w ścianę tego
domu. Potem pochodem udano się pr-zed ipotn.
n ik Marsz. Piłsudskiego. W uroczystościach
tych wzięli udział pp.: inspektor armji gen.
Bortnow ski, wojewoda Kirtiklis, d-ca OK. V III

gen. Thommee j gen. Maksymowicz-Raczyński.
Około godz. 12 w Teatrze Ziemi Pomorskiej

odbyła się uroczysta akademja. Dłuższe prze
mówienie wygłosił prezes Zw, Legjonistów.

Zkolei odczytano rezolucje, z których jedna
bardzo ostro wypowiada s-ię przeciwko tole.
rancyjnej polityce w stosunku . do mniejszości
niemieckiej na Pomorzu. Zjazd postanowił

wysłać .telegramy hołdownicze do najwyższych
władz państwowych i wojskowych. Część ofi
cjalna akademią została zakończona odegraniem
prze z o rkiestrę 63 p. p. hymnu państwowego.

W drugiej części artyści pp. Dorće i M ie
rzejew'ski odśpiewali k ilk a piosenek legiono
w'ych, a zespół teatru odegrał ,,Warszawiankę"
Wyspiańskiego.

W godzinach wieczorowych w sali Domu
Społecznego odbyło się walne zebranie delega
tów Zwńązku Peowiaków pod przewodnictwem
posła Dublaśiewicza z Warszawy.

Po sprawozdaniach członków zarządu udzie,
lono absolutorjum , wyrażając mu podziękowa'
nie za owocną pracę dla dobra organizacji. Po
dłużs'zej dyskusji uchwalono budżet w wyso
kości 500 zł.

W skład nowego zarządu 'okręgowego 'wy
brano pp.: nacz. Zygm. Szczepańskiego preze
sem, jako dalszych członków, zarządu: Kosierza,
Roszczyka, fcpt. Garsteckiego, B. Jastrzębskie,
go, Janelię, Osińskiego, Rokickiego, inż. Zwo
lińskiego. Poza tem do zarządu wchodzą wszy
scy przewodniczący kół powiatowych. W skład
komisji rewizyjnej weszli pp.: A . Guszczyń-
ski, prof. Weber i Frywrowski, zastępcy: Krzy-
wacz i Baranowski. Sąd koleżeński tworzą
pip.: M. Ojrzanowski, Borkowski, Strusiewicz
z Bydgoszczy, zastępcy: Robaszkiewiczowa

i Zygm. Busiakiewicz .

W w'olnych głosach przemawiało kilk u de.
legatów, którzy w dobitnych słowacłT przedsta
wili obraz nędzy, jaka panuje wśród r^esz/
członków POW. Jak również poruszono przy--
kry fakt, że pewien Niemiec, któremu udowod
niono, że działał na szkodę państwa i któremu
władze polskie wszystkich instancyj odmówiły
prawa pobytu w Polsce, pomimo, że już od
tego czasu minęło 6 miesięcy, pozostaje nadal
zatrudniony w pewnej firmie gdyńskiej, do
jeżdżając sobie samochodem z Gdańska.

Apelowano w końcu d.o zarządu o'kręgowe,
go, aby temi przykremi sprawami się zajął
i je co rychlej zlikwidował.
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REWJA
Na ekranie: Przepiękne
arcydzieło filmowe i bo
gata wystawa p. t. liieopcBtfra

Na scenie:

Rewja p. t. Codzień 2 razy
Udział bierze nowy dosfccnały zespół artystówjjscew
warszawskich Niuta RolaKa, Irma Pilafowska,
Irena Nowiezówna. Wacław Zdanowicz*
A. Wąi wicz, Leszek Szopfftsfel. (206S

Czego domagaja się urzędnicy
samorządowi?

Rezolucje uchwalone na zjaździe pracowników samorząd, w Bydgoszczy.
Pracownicy samorządowi miasta Byd

goszczy oraz przedstawiciele związków
pracow ników samorządowych wszystkich
m iast województw Poznańskiego, Pomor
skiego i Śląskiego, zebrani dnia 1 lutego
1936 r. na zjeździć w Bydgoszczy po zapo
znaniu sie z projektami ustaw pragma
tycznej, uposażeniowej, dyscyplinarnej i e-

rnerytalhej, uchwalają następującą rezolu
cję:

Żądamy zapewnienia stałości stosunku
służbowego, uregulowania czasu pracy, u-

nieząleżńienia grup uposażeń od liczby
mieszkańców danego miasta, poszanowania
uroczystych zapewnień panów prezesa i wi
ceprezesa. Rady Ministrów , że podatek spe
cjalny pobierać się będzie najdłużej na dwa
lat a ze względów konieczności budżeto
wych, a nie będzie stałem obciążeniem,
ustawowego zapewnienia, że w komisiaCh
dyscyplinarnych przewodniczyć zawsze

musi niezależny sędzia sądu powszechne
go, zapewnienia zaopatrzenia emerytalne
go Jnż po 10 latach, skreślenia z projektu
Samorządowego Zakładu Emerytalnego i

pozostawienia spraw emerytalnych w za
kresie poszczególnych związków samorzą
dowych. Urzędnicy żądają zapewnienia za
opatrzenia emerytalnego z funduszów g mi
ny bez obowiązków składkowania.

Na ziemiach zachodnich prawo do zao
patrzenia emerytalnego z funduszów gminy
m iał tylko mały procent Pracowników o

charakterze publiczno-prawnym, olbrzymia
większość zaś t. zw . Pracowników kontrak
towych była ubezpieczona w powszechnych
zakładach ubezpieczeniowych, w przeci
wieństwie do innych dzielnic, gdzie prawie
wszyscy samorządowi pracownicy umysło
wi i fizyczni midi i mają prawo do zaopa
trzenia emerytalnego z funduszów gminy.
To uprzywilejowanie Pracowników samo
rządowych innych dzielnic Projekt ustaWy
emerytalnej podtrzymuje nadal, obejmując
prawem do zaopatrzenia emerytalnego z

funduszów gminy około 90% pracowników
umysłowych i fizycznych w przeciwieństwie
do ziem zachodnich, gdzie prawo do zaopa
trzenia emerytalnego przysługiwać ma nk-

Jeszcze o ostatniej
konfiskacie.

Sąd Grodzki w Bydgoszczy zatwierdził

Konfiskatę numeru 25 ,,Dziennika Bydgo
skiego" dopatrując się w depeszv z Leszna
— o rozruchach ulicznych — występku z

artykułu 170 kodeksu karnego.
Artykuł 170 k. k. traktuje o nieprawdzi

w ych wiadomościach mogących wywołać
niepokój.

Sąd Grodzki w Poznaniu w analogicz
nej sprawie dotyczącej konfiskaty ,,Nowe
go Kurjera" uchylił konfiskatę.

Przeciw postanowieniu sądu niema
Prawnego środka odwołania.

dal tylko pracownikom o charakterze pu
bliczno-prawnym; olbrzymia większość zaś,
bo około 80% ogółu Pracowników umysło
wych i fizycznych, m a nadal sweroi s'kład
kami zasilać bezdenne kasy ZUPP'ów i za 
kładów ubezpieczeń robotniczych.

Urzędnicy żądają Objęcia zabezpiecze
niom eme.rytalne.rn pracowników samorzą

dowych ziem zachodnich we własnym za
kresie gminy w takich samych rozmiarach

li'czebnych, jakie przewiduje się dla innych
dzielnic. Urzędnicy uważają za najsprawie
dliwsze przyjęcie tu takiej powszechnej za
sady, że poza pracownikami o charakterze
publiczno-praw nym pra\vo do zaopatrze
nia emerytalnego we własnym zakresie

gminy posiadają ci wszyscy pracownicy o

charakterze prywatno-prawnym, którzy
czynni są w danym samorządzie od tylu a

tylu lat, np. od 1 stycznia 1933 r. Takiemu
uregulowaniu zag'adnienia absolutnie nic
może stać na przeszkodzie kwestja w nie
sionych do tego czy innego funduszu eme
rytalnego opłat. składkowych, gdyż chodzi
łoby tu tylko o pewne rozliczenia z odno-
śnemi funduszami emerytalnemi.

1 !WllU
znowu dokonał kradzieży*

Wielkie włamanie do biura przemysłowca bydgoskiego Zawitaja.
(aik.) Przed kilku dniami pisaliśmy o

szeregu włamań dokonanych w Gimnazjum
Kupieckiem oraz w Gimn. Humanistycz-
nem jak i w wielu innych miejscach. Zło
dzieje włamali się m. in. także do biura

znanej w Bydgoszczy wielkiej odlewni bron-
zu i mosiądzu przemysłowca p. Józefa Za*

Noweogniwo
w łańcuchu składek na rzecz młodzieżo
wych warsztatów pracy przy Chrześcijań

skiej Lidze Pracy.
P. Cz. Urbański - pp. Jerzego Pozor-

skiego, J. Jędryczkę, And. Wardenekisgo,
G. Rittera, F. Tarczyńskiego, W . Kujaw'
skiego, M . Koluśniewskie.go, St. Wyso ckie
go, firm y N. Scheerscbmidt, T . Schmidt, A.
Koszeniuk.

Firma B. Gittęl — p. Eug. Wittersheima
kierownika koncernu ,,Prudential".

l i -------

— Walne zebranie Stowarzyszenia Emery
tów woj. poznańskiego i pomorskiego w Byd
goszczy członka Związku Polskich Zrzeszeń
Emerytalnych w Warszawie, jako centralnej
organizacji, odbędzie się 6 . hm. o godz. 1 5 w

Resursie Kupieckiej. Na zebranie to zaprasza
się wszystkich emerytów państwowych, samo
rządowych, panie emerytki, sympatyków
i gości.

Ciężko pobita przez męża.
Nieporozumienia rodzinne były przyczy

ną ciężkiego pobicia, którego ofiarą padła
żona kelnera. 28-letnia K azimiera Urban,
zam. Przy ul. Brzozowej 47. Mąż Urbanowoj
rzucił się na żonę, dotkliw'ie kalecząc ją w

głowę. Poza tem Urbanowa odniosła inne

jeszcze obrażenia cielesne z powodu brutal
nych ciosów wymierzonych jej przez męża.
Przewieziono ją karetką pogotow'ia ratun
kow-ego do Lecznicy Miejskiej.

w itaja , przy ul. Dworcow-ej 66. Złodzieje w

nocy przy pomocy wytrycha w-targnęli do
biura i po splądrow-aniu szuflad zabrali

pewną ilość znaczków stemplowych oraz

dostawszy się do warsztatów wykradli kil
kaset świdrów do m etalu, 8 aparatów uo

piwa, różne narzędzia precyzyjne itp. ogól
nej w-artości 2000 złotych.

Energiczne dochodzenia policyjne w yka
zały, że kradzieży dopuścił się niedawno
w'ypuszczony na podstawie arnnestji w ię
zień koronowskl Piotr Wronka, który
prawdopodobnie z innym jeszcze złodzie
jem współpracował. Udało się w-yśledzić
spraw-cę kradzieży a skradzione przedmio
ty częściowo już sprzedane paserom zwró
cić poszkodowanym. M . in. zwrócono dy
rekcji Gimnazjum Kupieckiego maszynę
do pisania, wszelkie aparaty do piwa i

świdry p. Zawilajowi oraz 2 rowery skra
dzione ze strychu Adolfa Otomańśkiego
przy ul. Wiatrakowej 12. Jak w-idać spraw
ność policji bydgoskiej Jest nadzwyczajna
i zasługuje na specjalną pochwałę.

Sobota 8 lutego
Resursa Kupiecka
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Towarzystwa asekuracyjne

,,Przezorność1 i ,,Prudential
otworzyły w Bydgoszczy nowy odddzlał.

W reprezentacyjnym gmachu handlo
wym przy Placu Wolności nr. 1 na dru
giom piętrze urządziły sobie biura najpo
ważniejsze obecnie W Polsce akcyjne towa
rzystwa asekuracyjne: ,,Przezorność i

,,Prudential".
Poświęcenia now-ych biur dokonał ks.

kan cn ik Schulz, życząc pracow-nikom od
działu obfitych łask Bożych a ubezpieczo
nym największego pożytku z asckuracyj n a

życie i od różnych szkód.
W imieniu dyrekcji warszaw-skiej dzię

kował reprezentantow-i duchowieństwa za

okazane zrozumienie doniosłości now-ej pla
cówki — p. Walter.

Uczestnikami wzniosłego aktu zakończo
nego śniadaniem w sali malinowej ,,Pod
Orłem" byli również: delegat centrali lon
dyńskiej ,.Prucłentialu" Msr. Blom field,
dyrektor oddziału poznańskiego p. Edm und
Rado m s ki, tudzież inspektorzy rejonowi w

liczbie kilkunastu, świat finansowany w

rozwoju polsko-angielskich stosunków han
dlowych zainteresowany, reprezentował dy
rektor oddziału Banku Polskiego w Byd
goszczy p. Woda.

Prasa zastąpiona była z ,.Dziennikiem
Bydgoskim" na czele.

Informacyj w-yczerpujących o kapitale'
zakładowym , posiadanych rezerwach oraz

korzyściach wynikających z ubezpieczeń
w w-spomnianych solidnych towarzystwach
- udzielili reprezentantom prasy kiero
wnicy poszczególnych działów- pp. K ukliń
ski i Wittersheim, Sprawy te omówimy
osobno.

N ow ej placówce ,,Szczęść Boże"!

— Do sprawozdania o walnem zebrania

towarzystwa śpiewu ,,Harmonia" zakradła

się nieścisłość. Skarbnikiem został nadal

p. Śpiewakowski, a nie p. Chrapkow-skj,
jak mylnie wydrukowano.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

WŁADYSŁAW BUSS-FEKETE,

,J o więcej niż miłość''
Sztuka w 8-ciu odsłonach. Frzedkład S.

Olgierda i W . Pietrzykowskiego,
Kto zbada tajemnicę kobiecego serca?

Potrafi być ono motorem rzeczy przedzi
wnie małych i przedziwnie wielkich, nie
prawdopodobnie podłych i tak anielsko do
brych, że.deęh nam, mężczyznom, w 'pier
siach zapiera, gdy na te wzloty podniebne
patrzymy.

Przychodzi takie sto tysięcy do gabinetu
męża. Ma ona sobie parę metrów koloro
wych szmatek, na buzi kilka miligramów
szminki i oświadcza z m inką niesłychanie
poważną i głosem, w którym drga nuta
w ielkiego poświęcenia: M usimy skasować
deser po obiedzie. Czasy są ciężkie. Trzeba
koniecznie oszczędzać. Nie cieszysz się? Bo

widzisz, takbym chciała sobie kupić nową
sukienkę w tym miesiącu. Muszę się tobie
Podobać. No, pocałuj mnie i podziękuj, że
tak dbam o ciebie...

Kobieta potrafi żyć dla. w-ybranego męż
czyzny. Będzie jak miesiąc jasny na nie-

bię, zawsze ku niemu twarz zwracała w

zapatrzeniu nieskończonem i zatraci swe

ja, odda cąlą duszę, każdą myśl, każde
drgnienie miłującego ponad w-szystko ser
ca. Potrafi rów nież umrzeć. Obleje wówczas
gorącemi łzam i bukiecik fiołków, zasuszo
ny między listami od w-ybranego i napije
Się jodyny lub otworzy gaz, bo bez,,niego"
życia sobie w-yobrazić nie może. Oh, kobie
ta potrafi jeszczę w-ięccj. Może żyć nieko
chana. odtrącona, byle przy nim , byle z

n im znosić najpotworniejsze upokorzenia i
nieraz najtwardsza pięść nie zdoła w-yrwać
jej z serca jedynej, tak wielkiej, a tak nie
rozum nej miłości.

Jedną ma tylko wadę, a może zaletę.
Serce kobiety bije tak w-ielkiem uczu
ciem, iż w jego sąsiedztwie niemasz m iej
sca dla drugiego. Legendarne teściowe są
zdaje się tylko dlatego zle dla swych zię
ciów, że gdj-by byly dobre, traciłyby mi
łość W-łasnych córek. Wspaniały znawca

odrodzenia włoskiego Chłędowski tw-ierdzi
w swej pięknej pracy, że jedna dzielna

Aleksander Drwoakowski.

margrabina, wyprawiając męża na w-ojnę,
dodawała mu dwie fertyczne służebne, aby
SI3 pod namiotem hic nudził. Wielkie to

było zaiste pośw-ięcenie ze strony tej
godnej niewiasty i tem w-iększo, że jak się
zdaje, mało posiadające naśladowczym Ale
trzeba pamiętać, żc była ślubna żoną, że
podówczas o rozwody było trudno, a o po
cieszenie się z kochankiem łatwo.

Ale czy można sobie wj-obrazić kobietę,
któraby tak koęliałą, że z miłości rzuciła
by ubóstwianego mężczj-znę w ramiona in
nej? I czy mogłaby to uczynić kobieta, któ-
raby była tylko kochanką, a jej przyszła
ryw-alka m iałaby zostać żoną?

Spróbujmy stworzj-ć okoliczności ła
godzące. Niech kochanka będzie ładna, a

kandydatka na żonę w jej wyobraźni ma
kra brzydaetwem. Niech mężczyzna będzie
wyglądał na nadczłowieka, zasługującego
na niepomierne zaufanie. To i tak tego bę
dzie za mało, bo serce kobiety jest zbyt
w-yłączne, ab y dopuścić choć cień w spó ł
posiadania. Ale jeśli kochanka wyobrazi
sobie, że rywalka będzie w małżeństwie
bardzo nieszczęśliwa, źe ,,on" nie będzie
jej kochał, że po paru latach ją porzuci i
że razem będzie to okrutne dośw-iadczenie
nad ,,dośw-iadczalnym królikiem "?

Gdy kobieta kupuje sobie now-y kape
lusz, nie wiadomo, czy czyni to dlatego, aby
się podobać najdroższemu, czy też dlatego,
aby znajome popękały z zazdrości. I dlate
go, gdy kobieta cenę swego poświęcenia
może wyrównać kosztem nieszczęścia innej,
w-ówczas jest jej zaw-sze lżej, tem bardziej,
że najczęściej nigdy nie rozumie, co czyni,
a działa tylko pod wpływem- sw-ych Prain-
stynktów.

Ale i takie okoliczności nie tłumaczą
winowajczyni. Taka miłość, która prowa
dzi do wyrzeczenia się objektu miłości: -

,,To więcej niż miłość", to piękna sztuka,
a może raczej wiwisekcja nieszczęsnego w

swem bezgranicznym zapamiętaniu kobie
cego serca, które ponosi notabene zasłużo
ną karę. Albowiem nawet w- poświęceniu
- zdaje się twierdzić Buss-Fekete - musi
być miara.

Sztuka została zagrana koncertowo. Re-

żj-serja Szyndlera okazała się jak zawsze

pełną talentu i staranności. S-awicka w roli
dr. med. Klary Mihalik przeżywała losy
bohaterki z takiem uczuciom, że jej krea
cja należy bezsprzecznie do najlepszych,

jaką od lat w-idzieliśmy na scenie bydgo
skiej. Reszta zespołu bez cienia zarzut'.).
Tylko zawsze niezrów-nany p. Górowski
pow-inien być o 15-20 lat starsz'y. Milusiej
p. Motyczyńskiej nie należy również poka
zywać raz na pół roku w roli brzydul i.

Antonina Podgórską,

Dekoracje bardzo hubie, ale kto wpadł na

pomysł, aby w- gabinecie lekarza-kobiety
stawiać krzesło dentystyczne zamiast stołu
operacyjnego? Nieba rdzo również zrozu
miemy, dlaczego w pierwszej odsłonie jest
tylko 7 studentów, co niepotrzebnie p-od
kreśla błąd Feketego, robiącego z politech
n ik i szkółkę niedzielną. I jeszcze jedno.
Petecki wykazał, że jest świetnym komi
kiem. Całość doskonała i nagradzana za-

służonemi brawami przy otwartej kurty
nie.

st. St.
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Dziś

włorek

ostatni dzień Fllp i Flop
jako pechowi wojacy

W monumentalnej
komedji wojskowej
2034) p.t.

INDYJSCY PIECHURZY

Z komisji budżetowej
Sejmu.

(Ciąg dalszy).
on wcale fundamentu naszej skarbowo-

ści. Głównej tego przyczyny dopatry
wano się w systemie wymiarowym, u-

skarżając się, że zgóry traktowano po
datnika przy wymiarze niemal jako o-

sznsta podatkowego. Uskarżano się da
le j n a nieodpowiedni stosunek egzeku
torów do podatnika, a poseł Długosz
wysunął projekt powrócenia egze
kucji na wsi wójtom i sołty
som za pewnem wynagrodzeniem. Do
magano się unormowania nakazów płat
niczych. Zdarzają się wypadki, iż na
kazy płatnicze spadkowe są tak wyso
kie, że budzą pytanie, czy nie zrzec się
lepiej majętności spadkowych. Uznano

za konieczną reformę świadectw prze
mysłowych. Wyrażono uznanie m ini
strowi skarbu za zniesienie opłat wja
zdowych do miast, witając z radością
dążenie m inistra do uproszczenia syste
mu podatkowego, apelowano o jak naj
szybsze wprowadzenie tego w życie. Po
seł Bakon zgłosił rezolucję, aby zmniej
szono dodatki funkcyjne oraz kw oty,
przeznaczone na nagrody i zasiłki, da
le j, a by uniemożliwiono kumulowanie

posad oraz zajmowanie posterunków
pracy przez emerytów, jeżeli pobory z

obu źródeł dochodu przekraczają 500 zł.

Poseł Długosz porusza sprawę karteli

i ubolewa, że poza kartelem cukrowni
czym inne zniżki cen wcale na wsi nie

dają się odczuwać. Tu nie pomoże na
wet rozwiązanie 200 czy 300 karteli i

tylko taki środek, jak zniesienie ceł dla

przewozu pewnych artykułów przemy
słowych mógłby być batem, któryby się
przyczynił do obniżenia cen w przemy
śle skartelizowanym.

YV dalszym ciągu dyskusji zabierają
głos posłowie: Sikorski, omawiając sze
roko zagadnienie ruszenia inwestycyj
przez uporządkowanie kredytu długo
terminowego, jednak, opowiadając się
za obniżeniem stopy dyskontowej w

Banku Polskim; Pietrzak, nawiązując
do uwagi referenta, że przedsiębiorstwa
państwowe nie wykazują ponad 7 milj.
zysku dla skarbu państwa, a kosztują
dużo. Mówca podkreślił, że istnieją
trzy działy przedsiębiorstw% których
państwo w żadnym wypadku nie może

się wyrzec, gdyż są to pi'zedsiębiorstwa
i warsztaty ministerstwa spraw wojsko
wych, warsztaty kolejowe i pocztowe.

Na tem posiedzenie zamknięto, nie

wyczerpując dyskusji, której ciąg dal
szy odbędzie się dziś.

— ,,W icek i Wacek", Przedstawienie
w Teatrze M iejskim dla szkół średnich 1

zawodowych odbędzie się w piątek, 7 bm.
c godz. 16. Bilety w cenie 10-99 gr nabyć
można w poszczególnych szkołach, zaś po
zostałe w dzień przedstawienia przy kasie
teatralnej od godz. 15-ej. (1967

Walka na śmierć i życie... o kobietę.
Trzy osoby ciężko ranne na zabawie w Maksymilianowie.

Grad kamieni posypał się na karetkę pogotowia ratunkowego*
(ak) Niezwykłe zajście miało miejsce ubie

głej niedzieli w Maksymilianowie pod Byd
goszczą. Podczas zabawy urządz'onej przez
młodzież wiejską w jednej z tamtejszych irestau.
racyj doszło do krwawych awantur, spowodo
'wanych wypiciem nadmiaru alkoholu uczestni
ków zabawy. Początkowo zapanował niezwy
kle wesoły i harmonijny nastrój, który później
około północy zakłócony został przez kilk u

krewkich uczestników zabawy. Jak ustaliły
dotychczasowe dochodzenia przeprowadzone
przez policję, przyczyną ostrej sprzeczki a

później poważnej wal'ki na noże była zazdrość
dwóch młodzieńców o kobietę.

Walka rozgorzała na dobre, gdy młodzież
podzieliła się na dwa obozy. Obrzucano się
wzajemnie kuiłam i od piwa, butelkami oraz

krzesełkami, a w końcu w robocie były także
i noże, Posługiwanie się takiemi narzędziami
walki, trwającej dłuższy czas spowodowało, iż

na sali pozostało trzech ciężko rannych mło
dzieńców, broczących silnie krw ią. W kałuży
krw'i leżeli strasznie pokaleczeni od ciężkich
ciosów zadanych nożami 22.let-ni syn rolnika
Franciszek W innicki oraz dwaj bracia bliźniacy
21-Ietnł Piotr i Franciszek Wróblewscy z Osie
lca, Jeden z ciężko rannych Piotr W róblewski
zamierzał mimo odniesionych ciężkich ran przy
pomocy swych znajomych udać.się do domu,
lecz niedaleko wyjścia sali załamał się i padł
bezprzytomny.

Telefonicznie zawezwano z Bydgoszczy po
gotowie ratunk-owe, które po 20 minutach zna
lazło się na miejscu krwawej masakry. Po za
ładowaniu ciężko rannych do karetki ruszono

w drogę powrotną, lecz w pobliżu restauracji
roz-wydrzeni awanturnicy starali się na drodze
przeszkodzić transportowi ciężko rannych do
szpitala przez ustaw'ienie ba rykady z drzewa
w poprzek szosy, tak, że szofer zmuszony był

zatrzymać karetkę. Podczas usunięcia prze.
szkody przez szofera ze strony awanturników
posypał się grad kamieni na karetkę sanitarną.
Niektórzy z napastników, nawet w swej zacie
kłości starali się wtargnąć do wnętrza karetki
celem ściągnięcia cięż'ko ra nnych i dalszego
pastwienia się nad nimi. Jedynie przytomność
umysłu szofera uratowała ciężko rannych od
dalszych napaści awanturników i po usunięciu
przeszkody barykady, szofer mógł ruszyć w dal
szą drogę do Bydgoszczy.

Ciężko rannych przewieziono do szpitala po
wiatowego na Bielawkach. Wszyscy odnieśli
tak ciężkie rany, że istnieje słaba nadzieja
utrzymania ich przy życiu w skutek wielkiego
upływu krwi i głębokich ran jakie zadano im
nożami. Policja powiatowa przeprowadza ener
giczne dochodzenia, celem wyśledzenia spraw
ców strasznej masakry w Maksymiljanowie.

Nuncjusz apostolski na wizytacji
w szkole powszechnej.

Warszawa. (PAT). Dnia 3 lutego -o

godz. 11 J. E . ks. nuncjusz apostolski
kardynał Marmaggi odwiedził szkołę
powszechną im. E m ilji Plater przy uL

Rybaki. Ks. nuncjusza apostolskiego
Marmarggiego powitali w szkole kura
to-r okr. warszawskiego Pytlakow'ski, na
czelnik wydziału szkół powszechnych
Kuratorjum Statkiewicz, naczelny in
spektor szkolny m. st. Warszawy W iatr,
nauczyciele szkoły oraz młodzież szkol
na.

J. E. ks. nuncjusz apostolski obecny
był na trzech wykładach w szkole, a

m ia n o w icie : religji, polskiego i historji
polskiej. Następnie w sali rekreacyjnej
szkoły odbyła się szkolna akademja,
na której w części koncertowej chór

szkolny wykonał szereg pieśni, a zespół
taneczny wykonał w strojach Indowych
kilka tańców narodowych.

J. E. ks. nuncjusz apostolski kardynał
Marmaggi w serdecznych słowach po
dziękował zebranym na zgotowane mu

przyjęc-ie. Po wpisaniu się do księgi
pamiątko-wej szkoły ks. nuncjusz Mar
maggi złożył 500 zł na opiekę szkolną.

Kto był świętokradca
w Truskolasach?

Polska Agencja Telegraficzna dono 
si z Częstochowy: Dnia 2 lutego ks.

Sznejderski, proboszcz parafji Truskola-

sy, po nabożeństwie wygłosił dłuższe

kazanie, w którem, nawiązując do nie
dawnych burzliwych zajść w Trusko
lasach, w bardzo surowych słowach na
piętnował niecny czyn Młynarczyka i

wyraził żal, że wskutek tego niewinnie

ucierpiała żydowska ludność miastecz
ka.

(PAT). W dniu 3 bm. w miejscowości
Przystajń, pow'ia'tu częstochowskiego
na ta rg u wywrócono kilkanaście stra
ganów żydowskich, przyczem paru kup-
ów-żydów poturbowano. Przybyła po-

PROGRAMY RAPJOWŁ

Środa, 5 lutego
AUDYCJE OGÓLNOPOLSKIE

WARSZAWA

6,30: Audycja poranna.
12,30: Dziennik południowy.
12,15: Kobiety zasłużone —

pogadanka. 12,30: K on cert

zespołu Haliny Adamskiej.
13,25: Chwilka gospodarstwa
domowego. 15,15: Wiadomo
ści o eksporcie polskim.

*

15,30: M uzyka baletowa.
16,00: Zagadki muzyczne —

dla dzieci. 16,20: Koncert
chóru ,,Eryano" . 16,45: Roz
mowa muzyka ze słuchacza
mi radja. 17,00: Dlaczego je.
stem tak niezadowolony —

odczyt z cyklu ,,Dyskutuj
my" . 17,20. Orkiestra Tadeu
sza Seredyńskiego. 17,50:
Świat się śmieje. 18,00: Re
cital śpiewaczy Stefaniji M il-

lerowej. 18,30: Skrzynka o.

gólna. 18,55: Wesołe opo
wiastki góralskie — poga

danka. 19,35: Wiadomości
sportowe . 19,50: Reportaż
aktualny. 20,00: Po jednej
piosence. 20,45: D zie nnik

wieczorny. 20,55: Obrazki
z Polski współczesnej. 21,35:
Źródła stałego kryzysu —

szkic literacki. 21,50: O tra
dycji kupieckiej — pogadan
ka dla kupców. 22,00:
,.01impjada tenorów" — aud.
konkursowa. 22,05: Muzyka
taneczna.

AUDYCJE LOKALNE

TORUŃ.

6,50: Muzyka z płyt (z
Warszawy-). 7,50: Program na

dzień bieżący. 7,55: Parę in 
formacyj. 13,30: M uzyka po
pularna (płyty). 15,20: Prze
gląd giełdowy. 15,30: Skrzyp
ce i fortepian (płyty). 18,30:
Skrzynka techniczna. 18,40:
Życie kult. - artyst. i naukowe
na Pomorzu. 18,45: Melodje

i powiastki dla dzieci (płyty),
19,00: Wiadomości gospodar
cze z Pomorza. 19,09: Chwil

ka morsko pomorska. 19,10:
Program na dzień następny,
19,20: Koncert reklamowy.
19,35: Wiadomości sportowe
z Pomorza. 20,00 -20,45:
Zespół instrumentów serb
skich ,,Bis" pod dyr. Edm.

Szumańskiego z Bydgoszczy,
oraz piosenki z płyt. W

programie Potpourri z ,,We
sołej Wdówki", Wiązanka
pieśni rosyjskich, ,,Monachij
skie dziewczę" — walc i

,,Atak huzarów" — marsz.

23,05: Tańczymy (płyty).

ZAGRANICA.

20,00: Kopenhaga. K la 
syczne melodie operetkowe.
Bukareszt. Koncert radjo-
orkiestry. 21,00: Anglja (Nat.
Progr.) . Koncert pod dyr.
D. Mil'hauda i A. Boulta. Bu
kareszt. Recital fort. 22,00:
Stockholm, Muzyka tanecz
na. 23,GO: Monachium. M u
zyka taneczna, Koenigswu-
sterhaus-en. ,,Prosimy do tań
ca" . 24.00: Sztutgart. Kon
cert nocny.

iicja szybko przywróciła spokój i po
rządek, aresztując kilkuna-stu spraw
ców.

*

Prasa sana-syjna twierdzi, że wymie
niony w urzędowym telegramie Mły
n arc zyk jest sympatykiem Stronnictwa

Narodowego. Młynarczyka, który przed
dwoma laty był kościelnym w Trusko
lasach, przekazano do dyspozycji władz

prokuratorskich.
Znamienne, że urzędowa Agencja Te

legraficzna tych szczegółów nie podaje.

6000 tramwajarzy warszawskich

zaprotestowało strajkiem
przesiw zamierzonemu ograniczeniu

nabytych praw.

Warszawa, 4. 2. (Te-l. wł.) . Wczoraj
mieliśmy w Warszawie 24-godzinny
demonstracyjny strajk tramwajarzy.
Straty, jakie poniesie przedsiębiorstwo
tram wajów i aut-obusów wynoszą 140

tys. zt, bowiem w tramwajach dzien
nie dochód z biletów wynosi 110 tys.
zł, z autobusów — 30 tys. zł.

Przerwa w ruchu tramwajowym i

autobusowym spowodowała wielki p-o
pyt na taksówki i dorożki. W wielu

wypadkach szoferzy, wykorzystując
wielką konjunkturę, pobierali opłaty
ponad taksę, co stało się p-rzyczyną spi
sywania protokółów karnych.

Jak podają związki zawodowe,
strajk demonstracyjny objął 6 tys. pra
cowników. W ciągu dnia odbyło się
pięć zebrań tramwajarzy. W godzi
nach popołudniowych, zwołano posie
dzenie międzyzwiązk-owej kom isji po
rozumiewawczej, na którem delegaci 8

związków złożyli sprawozdania z prze
biegu strajku.

Należy zaznaczyć, że władze bezpie
czeństwa p-rzedsięwzięły wszelkie śro-d
ki ostrożności. Strajk odbył się spokoj
nie. Nasuwa się kwestja, c-zy strajkują
cy otrzymają wynagrodzenie na dzień

strajkowy. Związki zawodowa stoją

na stanowisku, że wypłata pensji powin
na się odbyć bez żadnych po-trąceń.

Po-za strajkiem służby motorniczej i

kondukt-orskiej w tramwajach strajko
w a li niżsi funkcjonariusze tramwajów
oraz robotnicy remiz i warsztatów. W
elektrowni pozostawiono tylko naj
niezbędniejszą obsługę kotłów i ma
szyn.

Zastrajkowali rów'nież pracownicy Za
kładu Oczyszczania Miasta. To też sto
lica dnia tego przedstawiała żałosny
bardzo widok, była zaśmiecona grun
townie.

Szpitale nie dały się wciągnąć do

akcji strajkowej. W gazow-ni na znak

pro-testu i solidarności z tramwajarza
m i przerwano pracę na 1 godzinę.

Jak wiadomo, strajk ten odbył się
ja-ko p-rotest przeciwko projektom pra
cowniczych ustaw samorządowych oraz

po-dwójnemu opodatko-waniu z tytułu
podwyższonego podatku dochodowego
i nadzwyczajne-go podatku od uposa
żeń. (r)

Ks. biskup dr. T . Kubina zawiesił
ordery jako voia

przy obrazie M atki Boskiej
Częstochowskiej.

Czę-stochowa. (KAP). JE. ks. biskup
dr. Teodor Ku-bina, ordynarjusz diecezji
częstoch-o -wskiej, obchodzi dziesięciole
cie swojej k-onsekracji i ingresu na sto
licę biskupią w Częstochowie. Odpra
wiw'szy w związku z tem mszę św. w,

kaplicy M atki Boskiej na Jasnej Górze,
ks. biskup poświę-cił swoje trzy ordery
wraz z ostatnio otrzymanym Krzyżem.
K-omando-rsk-im z gwiazdą i wszedłszy
na p-odjum, zawiesił p-oświęcone orde
ry p-rzy cudownym obrazie Ma-tki Bo
skiej Częstochowskiej, jako vota.

Strajk rzeźników w Londynie.
Londyn, 4. 2 (PAT.) Strajk na ryn

ku mięsnym Londynu, który wybuchł
w nocy, rozszerza się. W tej chwi
li jest już 10.030 strajkujących. Zacho
dzi obawa przyłączenia się do strajku
robotników, pracujących w dokach i ko
lejach, przewożących mięso. Strajk
nie ma dotychczas charakteru oficjalne
go, nie został bowiem jeszcze zatwier
dzony przez zw'iązek zawodowy pracow
ników transportowych..

Jak dotąd, ludność Londynu nie od
czuwa jeszcze strajku, albowiem zarów
no sklepy, jak i restauracje zazwyczaj
posiadają zapasy na 2—3 dni, ale o ile

strajk się przeciągnie przez dzień ju
trzejszy, to brak mięsa będzie bardzo

dotkliwy.

Król Karol bawi w Paryżu.
Paryż, 4. 2. (PAT). Król Karol rumuń

ski podejm-ował wczofaj śniadaniem

premjera Sarrauta i min. Flandina, po
którem obydwaj mężow-ie stanu zesrali

udekorowani odznakami Wielkiego
Krzyża Korony Rumuńskiej,
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Wieczór towarzyski Polskiego Białego
Rrzyza. Już dzisiaj budzi wielkie zaintereso.
waaie zapowiedziany na 15 lutego w salach

Kasyna 62 p. p. wieczór towarzyski Polskiego
Białego Krzyża. Imprezy tej organizacji mają
TUŻ ustaloną renomę, zbierają zawsze elitę to
warzyską miasta Bydgoszczy i okolicy. Komi
tet, składający się z czynnie pracujących człon
ków Polskiego Białego Krzyża, pracuje nad tem,
ażeby gościom zapewnić jak najlepszą zabawę,
I rzyczyni się do tego również świetny zespół
orkiestry 62 p. ip. Szczegóły podane zostaną
w najbliższym cząsie. (2062

- Co robić dziś wieczór? Najlepiej pójść
do Resursy Kupieckiej, gdzie odbędzie się w ie
czorek karnawałowy, urządzany przez gospo
darza Resursy, p. Jana Sentkowskiego. W ie.
ero rei; ten należeć będzie do bard zo m iłych
alrakcyj bieżącego karnawału. Ma on za za
danie tanią, ale wesołą i prawdziwie staropol-
ską zabawę. W bogatym repertuarze urozmai
cać przygotowuje się walc z balonikami i inne
niespodzianki. Kuchnia Resursy wytęży wszyst
kie swe siły, by zadowolić największych sma
koszów, Będą więc świeże kiszki własnego
w'yrobu, będzie golonka i flaki, nie licząc zim
nego bufetu, zaopatrzonego w wszelkie po
trzebne dzieła sztuki kucharskiej. Chcesz się
zabawić wesoło i niedrogo - to śpiesz dzii
wieczorem do Resursy Kupieckiej, (2023

.
— Koniec karnawału jeszcze nie nadszedł -

więc korzystajmy z 'okazjji i śpieszmy w sobotę
8. bm. na w ielki bal reprezentacyjny Związku
ł odoflcerów Rezerwy do Strzelnicy, ul. To
ruńska. Podwójna artystyczna orkiestra salo.
nowa 12-tu daje pełną gwarancję dobrej i we
sołej zabawy. Niewidziane dotychczas najnow
sze dekoracje i oświetlenia sal, budzą zachwyt,
który powiększy oryginalnie wykonany wodo
trysk. Minimalne ceny wstępu umożliwią
wszystkim przybycie. A więc w sobotę do
Strzelnicy. ^ (1012

-- Jego Książęca Mość Karnawał zaprasza
wszystkich na W'ieczorek karnawałowy Koła
Przyjaciół I. B. D. Harcerskiej i grona star
szych harcerek 4 D. Żeńskiej na dzień 6. bm.
W nocy tej Resursa zadrży w posadach, gdyż
w prograraje będzie niespodzianek moc, jak
poczta abisyńska, Szczepko i Tońko znowu

na wesołej fali, koniec kryzysu. A więc pa
miętajcie, 6. bm., w czwartek w Resursie Ku
pieckiej, C2038

Wmmumn-j j i.wa wisi*

Premiowanie książeczek P. K. 0 .

Dnia 30 stycznia 1936 r. odbyło się w

PKO. trzecie publiczne premiowanie ksią-
żoczek na w'kłady oszczędnościowo p re m io 
wane Scrjł lll-ej. W promjowanfu brały u-

dział książoczki, n a która wniesiono wszy
stkie wkładki za ubiegły kwartał w termi
nie do dnia 2 stycznia 1936 r.

Premie po zł 1000 padły na nr. nr. 166021
173263 193086.

Premie po z t 500 padłv na nr. nr. 150369
150783 151904 153546 161399 172118 173422
175709 179330 181421 191193 192673 200134

P? zł 250 padły na nr. nr . 151103
1522ol 152886 155740 156025 158274 158541
162008 162188 164691 166234 169604 171151
172099 175501 177366 177813 178080 178093
180822 182140 182649 183273 183314 184767
184795 185625 186016 190099 190671 192022
194110 194457 195695 196083 197373 197786
199332 199921 204863 210012,
, Premia Po zł 100 padły na nr. nr. 150S09
Jol325 151462 151764 151962 152607 152821
152974 153211 153526 154059 151092 151605
154971 155791 156129 156145 156920 157035
157458 158057 159650 160387 160549 161377
161701 162600 162818 163057 163194 163244
163685 163712 164029 164045 165603 165733
166016 166394 166447 166459 167095 167335
167340 167885 168289 169155 169836 169914
170599 171797 172365 173360 174186 174606
175508 175636 175815 176279 176680 177312
177958 178281 178722 178772 178796 179339
179412 181104 181142 181188 181189 181681
181758 182448 182975 183229 183557 133587
183776 18.3945 184050 184475 184806 185041
185072 185422 186336 186380 187040 187238
187738 188448 188706 189506 189683 189710
189896 190021 190383 190455 190491 190538
100711 191094 191331 192078 192236 192415
19-2771 192910 193492 193626 193894 194097
194641 195163 195278 195915 196249 196399
198822 199032 199148 199209 199839 199972

wPZlENNIK BYDGOSKI", środa. Hnla 5Mego 1936f, _ Sir. W

spodu.
SUKCESY I PORAŻKI WARSZAWSKIEGO

A. Z. S. W TALLINIE,

Tallin. Drużyny siatkówki j koszykówki
AZb, bawiące obecnie na tournee po Esto
nii rozegrały szereg spotkań w Tallinie z

miejscowemi drożynami ze zmiennem po
wodzeniem.

W siatkówce męskiej AZS pokonał E.
S. V. 2:1 ('S:15, 15:13, 15:11), ale uległ dru
żynie Kalev 0:2 (4:15, 13:15).

W siatkówce kobiecej AZS wygrał z K.
S. V . 2:0 (16:14, 15:9), a przegrał w iden
tycznym stosunku 0:2 z drużyna Kalev
(IO: 15. 13:15).

'

!

W koszykówce męskiej AZS wygrał Z
Rus 49:33 n8:15), a przegrał z drużyną Ka-
Icy 24:4o (12:17).

W koszykówce kobiecej AZS wygrał z

Kaloy 23:15 (7:8), zremisował z Rus 8:8 (3:3).

ZAKOŃCZENIE ZAWODÓW KONNYCH
W BERLINIE,

Polacy na drugiem miejscu w ogólnej kla
syfikacji.

Berlin. W niedzielę wieczorem rozegra
ny został w Berlinie na międzynarodo
wych zawodach konnych ostatni konkurs
,,Zwycięzców" imienia Asela Holsta. Po

ciężkich rozgrywkach na przeszkodach
podwyższonych do 180 cm., w ygrał Niemiec
rtm. Barnekow z Hannowerskiej szkoły ka
waleryjskiej. Mjr. Lewicki na ,,Dunkanie"
zdobył 8-mą nagrodę.

W ogólnej klasyfikacji Polacy zajęli
drugie m iejsce, ustępując Niemcom, nato
miast bijąc drużynę włoską.

Jak na tak krótki okres Przygotowawczy

(od grudnia) wyniki berlińskie należy u-

ważeń ze doić Pomyślne, wskazujące fia

wyra-źną, poprawę i postęp w klasie naszych
jeźdźców.

POLSKI PATROL WOJSKOWY
w GARMISCH,

Garmisch. W sobotę do Garmisch Par-
tenkirchen p rzybyli członkowie polskiego
wojskowego patrolu narciarskiego, przyjęci
na dworcu oficjalnie prżez organizatorów
igrzysk,

BEZNADZIEJNE WARUNKI ŚNIEŻNE
wgórach.

Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa
i Państwowy Instytut Meteorologiczny ko
munikują, że zmienna pogoda z nieznacz-
nemi zaburzeniami atmosferycznemi w u-

bieglym tygodniu, nic przyczyniła się nie
stety do poprawy warunków śnieżnych dla
narciarzy na obszarze Karpat. Na pogórzu
Karpat (doliny) szata śnieżna zniknęła zu
pełnie, natomiast utrzym ała się stosunko
wo dobrze w Tatrach, w okolicach Babiej
Góry, Pilska i Czarnohory. Dla wycieczek
narciarskich najlepsze warunki są obecnie

tylko w partjach grzbietowy'ch Beskidu
Wysokiego, w wyższych partjach Bie
szczad. Gorgąn i Czarnohory.

W tym tygodniu przewidywany jest
wzrost zachmurzenia z opadami śnieżnemi-

SENSACYJNA PORAŻKA MISTRZA
ŚWIATA.

Miody amerykański mistrz świata w

wadze półciężkiej, murzyn John Lewis, zo
stał niespodziewanie pokonany w walce
towarzyskiej z mało znanym bokserem E-
tnilio Montanęe, po 10-rundowej walce.

Jak wiadomo, Lewis broni tytuł'u m i
strzowskiego dnia 3 kwietnia w walce z

Anglikiem Jac Mac Ayoy.

Czołowy film najnowszej produkcji wiedeńskiej;

MmSli l^SZBCB^CIW
(Mas Tagebucb er GeUebiea)

w/g. słynnej powieść!
znanego pisarza francuskiego
C^KSHgd te FHcsrariBeasssssEai

Reż.efleirraraaHBB M ostien-B IK *

Muzyka: P a w e ł ABBranl*caKm

poraź pierwszy na ekranie 2035
młoda polska artystka: - --

.
- -

. . s— . —. ,x

PfcHrfa ffiolcerkiewiczówna
Film, który otwiera nową, wspaniałą erę kinematografji austrjackiej!

Whrółce w Kcinte ADRIA"

W rolach głównych
kwiat artystów wiedeńskich:

IABKAY
Ll^lDARVAS
SZOKJP SEASSAil
A. HORBIGER

2.00012 201738 207013 208472 209003 210011
210704 211219.

Straszny wypadek bezrobotnego
pod wiaduktem kolejowym.

Na dachach wagonu odbywał podróż z M ało.
polski do Gdyni.

(t) W nocy z niedzieli na poniedziałek, na

staęji węzłowej Laskowice po zatrzymaniu się
pociągu pośpiesznego, zdążającego z Warszawy
do Gdyni, zauważono na dachu jednego z wa
gonów leżącego bez przytomności mężczyznę
z potrzaskaną głową. Przybyły niezwłocznie
lekarz stwierdził złamanie czaszki i kości noso
wej, W stanie beznadziejnym przewieziono nie-

szczęśliwego najbliższym pociągiem pośpiesznym
do szpitala powiatowego w Bydgoszczy.

Jak zdołano ustalić, nieszczęśliwym bezro
botnym jest 21.letni czeladnik stolarski Józef
Szulba z wsi Chołojowo, powiatu Radziechów,
województwa tarnopolskiego, który na ,,gapę"
na dachach wagonów odbywał podróż z M ało
polski na Pomorze — do Gdyni, w poszukiwa
niu za pracą. Los chciał, że między stacjami
Terespol Pom. a Lasków icami, na linjj Byd-
goszcz-Tczew , tuż przy Terespolu, podczas
pełnego biegu pociągu Szulba uderzył głową
o wiadukt kolejowy i tak dojechał do Laskowic,
gdzie go spostrzeżono i nim się zaopiekowano,

Powyższy wypadek wywołał zrzumiałe wrą
żenie wśród pdróżnych na stacji w Laskowi-
cach.

W szpitalu powiatowym w Bydgoszczy do-
kono natychmiast operacji czaszki. Mimo wiel
kich zabiegów lekarskich, stan nieszczęśliwego
bezrobotnego jest bardzo ciężki i istnieje słaba
nadzieja utrzymania go przy życiu.

sobotę.
Sokół żeński.

Jutro w środę plenarne zebranie żeń
skiego tow. gimn. Sokół o godz. 7,30 w

świetlicy, ul. Dworcowa 5.

Dziś wtorek lekcja robót ręcznych i
ping-pons w świetlicy. Początek o godzi
nie 7-mcj.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.

KOŁO SZWEDEROWO.

Roczne w'alne zebranie odbędzie się
we wtorek, dnia 11 lutego br. o godz. 19
w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory.

KOLO JACHCICE.

Roczne walne zebranie odbędzie się w śro

dę, dnia 5 lutego o godz. 19 w lokalu p, Orczy.
kowskiego przy ul. Saperów 75. Na zebranie
to zaprasza się wszystkich członków i gości.

Referat wygłosi członek zarządu okręgo
wego. - -

Z gydq toroarżmto*
Wtorek, 4 lutego.

Godz, 19,00: Sokół I I Jachcice. Zebra nie ple
narne połączone z uroczystem zebraniem
z okazji imienin Pana Prezydenta R . P . w

lokalu p. Orczykowskiego w Jacbcicach. O
godz. 18,30 zebranie zarządu.

- K, S, Kolejowe P. 'W. sekcja bokserska.

Trening w sali przy ul. Krasińskiego róg
Libelta.

- Związek W eteranów Powstań Narodowych
R. P. 1914-19 r , Koło Bydgoszcz-m iasto.

Miesięczne plenarne zebranie w Strzelnicy.
Gremjalny udział członków pożądany.

— Związek Niższych Funkcjonarjuszów P ra
cowników Państw. Zebra nie miesięczne w

lokalu zebrań, ul. Poznańska 34. Zarzą4 o

pół godz. wcześniej.
Godz. 19,30: Zrzeszenie Absolwentów Szkół Do

kształcających Zawodowo.Knpieckich. Ze'
branie zarządu w auli Gimn. Kupieckiego,
Zebranie plenarne w czwartak.

Godz. 20,CO: K . S. ,,Leo''. Nadzwyczajne ze
branie kierowników sekcji ping-pongowej
wszystkich drużyn Bydgoszczy w świetlicy
K. S. ,,Leo". -

. Wśrodę,5.hm.og.18
uroczysta akademia z okazji imienin Pana

Prezydenta Rzeczypospolitej oraz zebranie
Koła ŁOPP. i K . S. ,,Leo".

— 1 Klub m andolinistów ,,Lutnia'*. Lekcją I
oddziału w lokalu klubowym. Z dniem 15.
bm. urządza Klub kura mandolin owo-gitar,:-
wy. Zgłoszenia oraz bliższe informacje w

czasie lekcji we wtorki, środy i piątki od
godz. 20—22 w lokalu klubowym hole!
Lengning, ul. Długa 37.

— ,,Harmonja" . Zebranie miesięczne. Kom
plet pożądany.

— Bydgoski Chór Męski. Zebranie plenarne
w lokalu p. Bielawskiego, ul. Szczecińska.
Zebranie zarządu o godz. 19.

— Kolo Absolwentów Szkól Handlowych. Ze
branie plenarne z referatem w Gimnazjum
Kuoieckiem, ,,Podkoziołek" dnia 25, bm.
w Strzelnicy.

Środa, 5 lutego,
Godz. 20,fO: Tow, Czeladzi K ą t Zebranie i

wykładem p- prof, Leśnego w Domu Czela
dzi. Zabawą karnawałowa 8. bm.

— Zarząd X X I Okręgu Związku Śpiewaczego.
Zebranie zarządu okręgowego w sekretariacie
przy ul, Mostowej 2.

Giełda zbożowa - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtow'y,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dut powszednie.
Notowania z dola 3 lutego 1936r.

cena cena

transakcyjna orientacyjna

Żyto ton ..... zł 12,40- 12,60
zł

Usposob. spokojne
Pszenica eksportowa - zł
Pszenica standart. - zt 18,25 - 18,50

Usposob. spokojne
Jęczm. brow. .... zł 14,50- 15,25
Jęezm. jednolity . .

- zł 13,75- 14,25
H Zl

Jęczra. zbiorowy . . . zł 13,25 - 13,75
Jęczm. zimowy .

*
. zł -

Usposob. spokojne
Owies ............................ zł 13,75- 14,06

w d

Bank Polski płacił w dniu i, 2, 1936 r.

dolary amerykańskie 5,20
dolary kanadyjskie 5,20
funty szterlingów 26,09
franki szwajcarskie 171,90
franki francuskie 34.90

belgi belgijskie 88,85
floreny holenderskie 358,15

Sprzedam(2026
gospodarstwo 60 mórg
buraczanej, budynki in
wentarz masywny, kolej,
szosa, cena 17 tysięcy,
wpłata 10.000, reszta na

60 lat. Bydgoszcz, W ierz 
bickiego 3. Piwiarnia.

Osobówka
sześć cylindrowa Chevro-
let, zaraz na sprzedaż.
Zgłoszenia filja Dzienni
ka ,Osobówka”. (1120

Stolarnię)
'f. maszynami sprzedam,
lub wydzierżawię. Adres
wsjfaże Dziennik. (1098

Maszyna
, Adler 7”, Herm. Franke-
go7-4. (1137

Sypialka
nowa dębowa 259. 3 Ma
ja 6. Stolarnia. (l 135

Rower
używany sprzedam. Poz
nańska 8 -5 . (2042

Rower
Warmińskiego 2. (1143

Folwark
pierwszorzędny 280 mórg,
80.000. Szarek, Bydgoszcz,
Babia Wieś 4, (2002

Waga (H29
stołowa, ciężarki, lampy
składowe. Gdańska 105/1.

Pianino (2057
krzyżowe zagraniczne w

bardzo dobrym stanie na

sprzedaż Pod .Pianino*

K KUPNA
yi

Skrzypce
% kupię. Zbożowy Ry
nek 12, m. 1. (2022

Kuple (2039
d o m w centrum, przy
tramwaju, wjazd, podwó
rze, warsztat, do 20 000,
od właściciela. Zgłoszę
niaDziennik .T .W.*.

Cukiernik
młody potrzebny. Długa
nr. 11. (2063

Bufetowa
oraz dziewczyna z goto
waniem zaraz potrzebna.
Restauracja Patzera. (2045

Potrzebny
technik lub arehitechnik
budowlany, udzielenia
godzin za wynagrodze
niem. Oferty filja Dzień
Bydg. BTechnik\ (1127

Chłopiec
do posyłek z porządnej
rodziny poszukiwany. Pi
semne zgłoszenia Gonera
la Bema 19. (2033

Samodzielna
z gotowaniem i praniem
potrzebna. Adres Dzien
nik Bydgoski. (ł 140

Fryzjerka
tylko pierwszorzędna si
ła, biegła w ondulacji
trwałej i wodnej Fryzjer
damsko-męski tylko do
bra siła potrzebni na sta
łe. Erich Uthke, Byd
goszcz, Hermana Franke-
go 1. U76

Kupuje
skórki pomarańczowe
każdą ilość. Plac Wolno
ści 7, sklep. 42010

m SJi
Modelki (i 143

fryzjer. Dworcowa 49.

Służąca (l i38
z gotowaniem zaraz po
tr zebna. Kościuszki 9/6.

Młodszy
dobry cukiernik potrze
bny zaraz. Oferty i wa
runki filja Dziennika pod
*T.A.U”. (2060

Fryzjerka(2059
i pomocnik damsko - m ę
ski na stale z utrzyma
niem zaraz potrzebni.
Wollscblager, Więcbork,

Uczennica
może się zgłosić do skła
du bławatów.jedwabi za
raz. J. Wański, magazyn
bław atów - jedwabi, Gdań
ska 39. (2061

2-3

pokojowe kuch., kom f po
szukuje samotna. Zgłosze
nia Konarskiego 5. (l 141

3-4 pokoje
z kuchnią poszukuje urzę
dnik. Of. Dzień. Bydg. pod
.S pieszna”. (2058

Poszukują
1 -2 pokoi próżnych z

używaniem kuchni. Ofer
ty pod cl - 2” filja Dzien
nika . (1121

Pokój
utrzymaniem, bez. Świę
tojańska 22 -3 . (l 123

Pokój
bardzo ciepły. Kościuszki
ar.4-6. (l U8

Umeblowany
łazienką. PI. Weyssenhof
fa2,m.8. (1122

Umeblowany
Promenada 1 -1 1 . (1125

Pokój
Dworcowa 2-6 . (l 124

KHHiDS
Dziewczyna(1115

dobre świadectwa szuka
posady z gotowaniem. F i
lja Dziennika .Od 15.II .

”

Mam (2004
maturę, zdrowie, złoto
serce! Kto da mi posadę
jakąkolwiek, wzamian od
dam życie — 'wszystko.
Zgłoszenia Administracja
Dziennika , Wdzięczność*.

R "m5s5kSrIaVH

Łr~uM
3 pokojowe

komfortowe. Libelta
1139

10.

K-srsrr^Si
- w JM

Pokój
umeblowany, ładny i czy
sty, do wynajęcia. Adres
Dziennik Bydgoski. (1130

Kty
POKOJUya

\ POSZUKUJĄ

Pokój
lub dwa stosowne na pra
cownię poszukuję. O ferty
do filji ,Krawiec”. (1132

6.000 zł.
Poszukuje wspólnika fa
brykacja produktu spo
żywczo - farmaceutyczne
go, (patent) wielkie zyski
i 'możności rozwoju nie
ograniczone. Oferty tylko
poważnych i zdecydowa
nych ,300%* filja Dzien
nika. 41119

Ostrzegam
przed kupnem skradzio
nych rzeczy, palto, kape
lusz, lampę elektr. oraz

papiery. Schmidt Franci
szek, Libelta 2 -5 0142

KRÓŻNI H
mmmmmmammmMm

Obiady
3 dań 70, takie same ko
lacje. Kiełbasa 50, flaki
70, nogi 90 poleca Jadło
dajnia Bochańskiego, Po
m orska 21, róg Śniadec
kich. (i 128

Wspólnik
z małą got-ówką potrze
bny. Oferty filja , Wspól
nik*. 0131

BmwuM

Wykształcony
młodzieniec poślubi ko
bietę nawet z przeszło
ścią i wada, która wa po
sadę, trochę gotówki i

dopomoże do otrzymania
egzystencji, chętnie do
sklepu, rolnictwa i t p.
Zgłoszenia Administracja
Dziennika pod ,Bez ska
zy*. (2003



Sir. 12."
,,D ZIEN N IK BYDGOSKI", środa, dnia 5lutego 1936r.

i Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zakończył życie w dniu
lutego br. opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, nasz

drogi ojciec, teść i dziadek ś. p.

Maksymilian Tollas
emeryt - b . wicedyrektor urzędu pocztowego Bydgoszcz 1

członek Konferencji Panów Sw. W incentego ó Paulo.
. . .

'

wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Cichej 13 do
kościoła parafjalnego Ks. Misjonarzy odbędzie się dnia 5 lutego b r,
o godz. 8.30 rano następnie nabożeństwo żałobne o godz. 9.30. - Ekspor-
tacja zwłok z kościoła na cmentarz bielawski nastąpi tegoż dnia o godz. 15 30.

Zmarłego ^ow^^szem zawiadatniają przyjaciół i znajomych drogiego

Wszelkie reperacje
wchodzące w zakres kra
wiectwa damsko-męskiego
wykonuję fachowo i tanio
Chrobrego 7, m. 3, (1893

Bydgoszcz, w lutym 1936 roku
Żona, dzieci i rodzina.

(l 117

w beczbacb oraz

a t f i simiiiomi
w puszkach marki ,,CSIBI" poleca

Antoni PilińsKi - Bydgoszcz
Fabryka Octu, Musztardy i Konserw.

I(MmVI
Kupiec

Pomorzanin, kawaler, lat
35 rzym . kat. posiada, wła
sne przedsiębiorstwo han
dlowe wartości 40 tys. zło
tych, szuka na tej drodze
panny miłego charakteru
do lat 28, posiadającej dla
wspólnego dobra stoso
wny posag. Oferty z fo
tografją nprasza się kie
rować do Dziennika Byd
goskiego pod ,,28". (1746

Podajemy do łaskawej wiadomości,
że od dnia 1 lutego rb. mieszczą się

biura nasze w Bydgoszczy
przy Placu Wolności nr. 1
Telefonnr. 2815.

Towarzystwo Ubezpieczeń
Przezorność" The Prudential99

Spółka Akcyjna w Warszawie

2025)

Assurance Company Ltd.

wykonuje
szybko i tanio

PRZYJDŹ! Słynne medjnm Evigny odgaduje imiona, na
zwiska, wyszczególnia najważniejsze fakty tycia. Redaktor
Szyller-Szkolnik określa charakter,zdolności, przeznaczenie
- wskazuje szczęśliwy i.uroer Loterji Państwowej. Próbny
horoskop przepowiednie piśmienne bezpłatnie. Podaj dalę
urodzenia. Na koszta poczt, i kancelaryjne załącz. 1 zł
znaczkami poczt. Warszawa, Redakcja ,,Świt", Żulińskieeo
nr. 9 (dawna Zńrawia). (296

Drukarnia Bydgoska n 0 u
Bydgoszcz, Poznańska 1 2 /1 4 Uabiózaicie ux Dzienniku DiiJaóókim !

Wirodg.dhraiat56m.
Sfieczorefc Familijny
fiiłiimmmiiimmiimmiiimiiiiiimiimiiimmmiiiiiiiimiimiiiiiimiimii

Znakom ite kiszki własnego wyrobu
nogi wieprzowe I flaki.

Dobrze Uprzejmie zaprasza

2017) Jt.n .Rusrawo

Poznańska 1 - Restauracja

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ^ jedno słowo
i, w, z, a w. każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D l a poszukującycho o sady20o;0 zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjm uje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ł e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

BYDGOSZCZ
Rynek Marsz Piłsudskiego
(Stary Rynek) nr. 9

to

niezwykłaokazja
taniego zakupu
płócien i bielizny.

ft P0UCENHj)l

Szkto
okienne, b utelki poleca
Wielkopolska Huta Szkła,
Pasikowski, stacja kolejo
wa Łęgnowo. Telefon
13-25. Autobus Bydgoszcz-
Solec. (19729

Dla nowożeńców
urządza wielką sprzedaż
fajansu, porcelany, emalji
i szkła po specjalnych
cenach 3. Kaczmarek,
tylkoul. Podwale 12,
telef. 23-71. (l386

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u
'

(2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Repertuar kin Modeli:
KR!STAL:rKochany lo-

bus'(Grossreinemachen)
z Anny Ondrą i nadpro
gram.

ADRIA: , Indyjscy pie
churzy'1 (Flip i Flap),
oraz nadprogram. Osta
tn i dzień.

APOLLO:.Brygada śmia
łych11oraz 2 aktowa ko-
medja p.t.: , Wystawia
my rewję1'.

MARYSIEŃKA:.M iłość
szpiega11 oraz nadpro
gram.

REWJAs,Kleopatra*.
Na scenie nowa rewja
p. t.: -Codzień 2 razy'1.

BAŁTYK:. Buster nawa
rzył piwaui nadprogram.

He%cIrS Webowe,grabowe,li
powe, bukowe, jesio
nowe, sosnowe, po
dłogi etc.dostarcza ta
nio (102

Ogrodowa 2, fel. 1340.
Kuchnie (1874

sypialki, tapczany, leżan
ki najkorzystniej Jano-
wicz, WełnianyR ynek 10.

S R SPRZEDAŻE

Dom (l 970
ogrodem sprzedam plac.
Adres filja. Dziennika.

Sprzedam
parcele zabudowań Józe
fa Brandta 11. (1991

2 domy
z ogrodem na sprzedaż.
Stroma 24. (2047

Domek
ogrodem dochodowy, ce
na 9 500. Terasy 7. (F977

Kamienica
dwupiętrowa centrum,
28 000. Nowakowski, Ka
szubska 2. (2020

Kolonjalke
sprzedam. Adres Dzien 
nik (U 10

Jadalnie
skromną tanio sprzedam.
Fredry 12—6. (l 108

Wózek
dziecięcy dobrze utrzy
many. Zduny 19/2. (U04

Wózek
dziecięcy, duży jak nowy
sprzedam. Śniadeckich 53,
m. 7. (1102

Szewską
maszynę. Fryzjer, Kujaw
ska 34. (2024

Ziemniak!
na paszę, wóz jednokon
ny sprzedam. Dr. Potoc
kiego 9. (2027

Patefcn
duży, szafkowy, nowy 90
złotych. Podwale 12, skład
rowerów. (2019

Sypialnie
dębową, kuchnię półdar-
mo. Długa 5.

"

(2033

EGED1
Kupie

lub wydzierżawię 1skład
spożywczy, odpowiednią
piwnicą. Zgłoszenia p i
semnie do Dziennika Byd
goskiego pod . Spożyw
czy”. (2043

Kuple (UOO
domek, wpłaty 3 000 zł,
resztę spłata miesięczna,
Oferty filja pod ,3 0U0”,

Kuple
dom centrum tylko od
właściciela do 23,000, pła
cę gotówką. Zgłoszenia:
Bydgoszcz, Pomorska 58,
m. 9. (1092

Ławkę (2037
stolarską kupię. Now icki,
Wełniany Rynek, kiosk.

Tokarkę
i gryzarkę utrzymaną ku
pi Torpedo, Zduny 6, te
lefon 1824. (202)

Kupie
lekki samochód. Oferty
^Podać cenę" filja. (l 106

EjEEDS
Szoferów

i amatorów, szkolą kursy
samochodowe Z. Kochań
skiego w Bydgoszczy. 3
Maja 20a, tel. lt-85. Dla

przedpoborowych 20oZo
zn'żki. (598

Robotnik
poszukuje jakiejkolwiek
pracy domowej lub inka
senta za kaucją. Oferty
do Dziennika Bydgoskie
go Toruń, , Uczci wy ”.(2050

Agentów
do sprzedawania narzędzi
rolniczych, po wsiach po
szukuje , Żniwo", Lwów,
Kuszewicza 6. (1320

Potrzebna
na wyjazd dobrze poleco
na dziewczyna, do pół
rocznego dziecka, spokoj
na. czysta, lubiąca dzieci.
Unisław, W . Schoitz. iUOt

Potrzebna
zaraz biegła stenotypistka
warunek: znajomość ję
zyka niemieckiego w sło
wie i piśmie i stenografja.
Łaskawe oferty z poda
niem wysokości wym aga
nej pensji do filji Dzien
n ika Bydgoskiego pod
^ Stenotypistka" . (IIOS

Stolarz
na sypialnie dyktowe.
Niegolewskiego 11. (2046

Ekspedientki
z branży rzeźnickiej po
szukuję zaraz lub później.
O, Reimer, mistrz rzeźnic-
ki, Toruń, Prosta 3. (2051

Ekspedient
branży kolonjaluej, który
okazać się może dobremi
świadectwami, potrzebny
od 1. 3. 36 r. Oferty na
desłać z podaniem pensji
przy wolnem utrzymaniu
i odpisy świadectw. Emil

Lniski, Kartuzy. (2044

Trło
dancingowe,pierwszorzęd
ne, potrzebne zaraz. Z e 
spół musi posiadać w szel
kie instrumenta jak: trąb
kę, akordjon, saksofon i

pierwszorzędnych śpiewa
ków ^ Reflektuje się na

ze-pół męski. Oferty zgło
szeń do restauracji Hote
lu Centralnego w Chełm
nie, ul. Dworcowa. (2054

IV POSADY
%POSZUXUJĄjyg

Poszukują
posadę za stołowego za

kaucją lub bufet na wła
sny rachunek. Spieszne
Zgłoszenia Dziennik Byd
goski pod ,,K. IV .". (1977

Przedstawicielstwa
na Gdynię i okolicę, po
szukuje kupiec (repre
zentacyjny), branży ko-
lonjalno - drogeryjnej. Of
Szczepański, Gdynia,
Świętojańska 100, m. 1.

(2052

Bilanse (1109
sporządza najtaniej, za
prowadza księgi handlo
we. Mazowiecka 4, m. 5.

Kierownik
drukarni — redaktor, 15%
inwalida wojenny poszu
kuje jakiejkolwiek pracy.
Zaprowadzam książko-
wość (abonament). O fe rty
filja Dziennika Bydgoskie
go ,101" . (lllt

Dziewczyna
lepszej rodziny, szuka po
sady z gotowaniem. F ilja
pod , Skromna”. (1099

^^ZIERŹAWY^S
Duła składnica

ewentualnie i garaż zaraz

do wynajęcia. Jul. Ross,
Gdańska 17. (193l

Młyn
motorowy gaz ssący nowo
czesne urządzenie, siła
płaskie, przemiału na do
bę 150 ctr., bogatej okoli
cy zaraz do wydzierża
wienia. Zgł. do Dzień, pod
,,Motorowy*1 (1804

Piekarnia
do wydzierżawienia 5.500
w tem rok dzierżawa.
Gozimirski, Inowrocław.
Mikołaja 30. (2049

Skład
wynajmę. Długa 5 (2031

1 Poszukuje
l iub 2 pokojowe kuch
nią. Oferty nWłaściciel
ziemski" . (2018

MIESZKANIA
WBLMC

W BYDG*fŻCZY:
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
z komorą. Małachowskie
go 5.

3 pokojowe:
łazienką, Długosza, Król
Jadwigi 21-5 .

3 pokojowe:
łazienką. Śniadeckich 39/1.

3- pokojowe
mieszkanie słoneczne, z

łazienką, spiżarnią oraz

wszelkie wygody, maly
ogród i kryta obszerna
weranda zaraz do wyna
jęcia. Zgłoszenia Franz
Peterson, Okołe, Młyńska
nr. 2. Telefon 3087. (1810

Pokój (2009
kuchnia do wynajęcia, pół
roku zgóry. Jasna" 25.

Wynajmę
2 pokoje kuchnią. Sie
raeka 20. (2040

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Zaścianek 10, koło Ka
szubskiej. (2056

6-8 pokojowe
pełnokomfortowe wynaj
mę. Długa 5. (2032

2 pokojowe
wynajmę. Długa 5. (2030

3 pokoje (2029
weranda oszklona, gaz, e-

lektryczność, wynajmę za
raz. Ul. Karłowicza 8a.

3 pokoje
kuchnia, nowy dom, do
wynajęcia. Popowski, Cie
pła 8. (2007

IVMIESZKANIAV SZUKA JM

4-5 pokojowe
wygody, centrum, prąd
zmienny poszukuję. Filja
Dziennika , Zaraz lub póź
niej". 2008

Małżeństwo
bez dzieci poszukuje sło
neczne, suche 2 - 3 poko
je z kuchnią. Zgłoszenia
Lange, Dworcowa 96. (1113

Szukam
3 pokojowego mieszkania
możliwie z łazienkąw
lepszym domu poszukuje
się od 15 marca względnie
ł kwietnia. Oferty pod
,E . G. do filji Dziennika
Bydgoskiego. (l 105

K taaag g
Pokój

niekrępujący, wygodami,
śniadaniem, okolica Św.
Trójcy, poszukuję zaraz.

Zgłoszenia Dziennik. (1999

|y"pokosrufev w m

2 pokoje (I996
gabinet i sypialnię z nie-
krępującem wejściem,
wszelkie wygody, z utrzy
maniem zaraz do wyna
jęcia. Florjana 3, m. 8.

Pokój (2013
próżny, osobne wejście
zaraz, ul. Lotników 2.

Gdańska25II(l107
elegancki pokój, telefon.

Pokój (2048
frontowy utrzymaniem.
Cieszkowskiego 14 -3 .

Kulturalnemu
panu słoneczy pokój u-

trzymaniem lub bez, cen
trum, centralne ogrzewa
nie, łazienka, telefon. Sło
wackiego 1, m. 6. (1995

Pokój
z calem utrzymaniem do
wynajęcia. Długa 61,
m. 2. (2041

Pokój
umeblowany. Cieszkow
skiego 7 -5 . (U12

Umeblowany
słoneczny. Garbary 30/7.

2038

SCHED*
Bezinteresownego

inteligenta - idealistę, ce
lem towarzystwa zapozna
kulturalna sympatyczna
panna, la t średnich, obca.
,Nauka" Dziennik. (2016

Panu
towarzyszyłbym. DIntere
sujący”. (2015

Milion

mczeiz

ML.Rzanny
Bydgoszcz, Gdańska 25,

skład cygar. (2006

SZCZĘŚCIARZ.

— No, szczęście, że kapelusz leci w kie
runku mojej drogi,

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na strom'e 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiei i trzeciei stronie i po
na dalszych stronach 1.00 zł. za m ilim , 1 łam., szer.67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.Vdla poszukuiącyoh pra ^o rfrn a n S ia i 20i/ im'żki"
Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tjun sam y "r tekSc"e ud7ie a sie rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 V, dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz zasńZeLniem mieZsca o 20*? drożeł
ló umieszczeń.e , przep.sane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce nłatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe.- Bank Związku Spółek zZrobkówych Bank Ludowy'

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. '

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny. Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.
"


